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Bilans i zadania
P ub liku je m y dzisia j kom un ika t Państwowej K o m is ji P lano­

w ania  Gospodarczego o w ykonan iu  Narodowego P lanu Gospo­
darczego w  roku 1952. Ogłoszone liczby świadczą o dalszym po­
ważnym  rozw oju naszego przem ysłu, inw estyc ji, budownictw a, 
transportu, gospodarki kom unalne j i obrotu towarowego; ó po­
stępach w  ro ln ic tw ie , o rozw oju  ośw iaty, k u ltu ry , nauk i i ochro­
ny zdrowia.

G lobalna produkcja przemysłu socjalistycznego w  cenach niez­
m iennych wzrosła w  ubiegłym  roku w  porów naniu z rokiem  
1951 o 20 procent, a osiągnięty poziom przem ysłu socjalistycz­
nego w  1952 roku przekroczył o 14 procent poziom ustalony na 
ten rok przez plan 6-letn i. Jest to w ym ow nym  wyrazem  szyb­
kiego tempa rozw oju gospodarczego. W ydajność pracy na pra­
cow nika grupy przem ysłowej podniosła się w  przemyśle socja­
lis tycznym  o ponad 13 procent w  porów naniu z 1951 rokiem , 
za trudn ien ie  zaś w  gospodarce socja listycznej poza ro ln ic tw e m  
— o 6 procent.

U ruchom iliśm y nowe, poważne ob iek ty  przemysłowe, ja k  w a l- 
eownię-zgniatacz hu ty  „B ob rek“ , dw a piece m artenow skie 
i p ierwszy etap w a lcow ni w  hucie im. B ie ru ta  w  Częstochowie, 
ba terię koksowniczą w  hucie „Kościuszko“ , dw ie  nowe kopalnie 
węgla kam iennego „W esoła 11“  i „Z ie m o w it“ ,, d ru g i etap e lek­
tro w n i wodnej w  Dychowie, nowe hale fabryczne FSO i FSC, 
zakłady w łók ien  sztucznych i szereg innych ob iektów  o w ie lk ie j 
wadze, dla całej gospodarki narodowej.

O ddaliśm y do użytku  w  m iastach ponad 111 tysięcy nowych 
izb m ieszkalnych, zbudowaliśm y nowe osiedla, szkoły, przed­
szkola, ż łobki i  św ietlice. U ruchom iliśm y nowe p laców ki han­
dlu  uspołecznionego, zbudowaliśm y nowe lin ie  kolejowe.

Rozpoczęliśmy produkc ję  w ie lu  n ie  w ytw a rzanych  dotąd m a­
szyn i  sprzętu, w p row adz iliśm y szereg nowych procesów techno­
logicznych, szereg doniosłych uspraw nień technicznych.

Osiągnęliśm y też postęp w  ro ln ic tw ie . O 142 tysiące ha zw ięk­
szył się w  porów naniu z 1951 r. obszar zasiewów, zb iory czterech 
zbóż b y ły  wyższe o 4 procent, wzrosło rów nież pogłowie bydła, 
trzody ch lew nej i owiec. W r. 1952 poważnie rozw inęła się w  ro l­
n ic tw ie  gospodarka socjalistyczna. W ub ieg łym  roku  powstało 
ponad dw a razy w ięcej nowych spółdzielni p rodukcyjnych niż 
w  1951 r. — ogólna ich liczba osiągnęła 4900.

Tego rodzaju tem po wzrostu gospodarki narodowej, tempo roz­
w o ju  gospodarczego, jest m ożliwe ty lk o  w  kra jach socja lizm u — 
w  Zw iązku Radzieckim  i kra jach  dem okracji ludow ej. W  świę­
cie kap ita lis tycznym  — przy szaleńczych zbrojeniach i przygoto­
waniach w ojennych — obserw ujem y dreptan ie na m iejscu go­
spodarki narodowej. Ich  gospodarka jest w  im pasie i  stoi 
w  przededniu nieuchronnego kryzysu, nasza — z ro ku  na rok  
rośnie, ro zw ija  się, potężnieje.

W  roku  1952 uczyn iliśm y dalszy poważny k ro k  na drodze 
uprzem ysłow ienia naszego k ra ju , na drodze rozw oju gospodarki 
narodowej. Zadania p lanu za ub ieg ły  rok  nie zostały jednak w y ­
konane w  pełni —  n iektóre  gałęzie przemysłowe, w sku tek nie- 
osiągnięcia przez nie zaplanowanych w skaźn ików  wzrostu, w p ły ­
nę ły tym  samym rja globalne w y n ik i pracy naszego przemysłu 
w  całości, choć i w  tych gałęziach, które planu nie w ykona ły, 
produkcja  była w  stosunku do 1951 r. — znacznie wyższa.

Rok 1952 by l rokiem  trudnych i bardzo poważnych zadań, 
b y ł rok iem , k tó ry  wym agał uspraw nienia dotychczasowych 
i wprowadzenia nowych metod k ie row n ic tw a  zakładam i, w ym a­
gał o fia rne j, pełnej in ic ja ty w y  i w o li w  przezwyciężeniu tru d n o ­
ści — pracy robotn ików , inżyn ie rów  i techników .

W  zakładach i gałęziach przem ysłowych, w  k tórych na jlep ­
sza była  m obilizacja  w ys iłku  załóg, w  k tórych najlepsza była 
praca k ie row n ic tw a  — plan roczny nie  ty lk o  wykonano, ale 
n ie jednokro tn ie  także przekroczono.

Plan został przekroczony w  p rodukc ji o łow iu  rafinowanego, 
rudy cynku, benzyny i innych produktów  na ftow ych, ta k  też 
by ło  w" w ie lu  e lek trow n iach , w  fab rykach  w e łn ianych  i  ln ia ­
nych i szeregu innych. W yrobów  tych da ł nasz przemysł w  ub. 
roku znacznie w ięcej n iż przew idyw a ł plan.

Również w  szeregu kopalń, zakładów  przemysłu maszyno­
wego, chemicznego, hutniczego w ykonano w  pełn i lub  z nad­
wyżką plan 1952 roku. N ie w e . wszystkich jednak zakładach 
tych gałęzi przem ysłowych k ie row n ic tw a  p o tra fiły  wprowadzić 
tafcie m etody organ izacji pracy, a organizacje pa rty jne  tak 
zm obilizować załogi i dyrekc je  — aby zapewnić przełamanie 
występujących trudności, aby zapewnić pełne w ykonanie planu.

Rok ubiegły wykazał poważne jeszcze b ra k i i niedociągnię­
cia w  w ie lu  jeszcze zakładach i n iek tó rych  cen tra lnych zarzą­
dach. Przede w szystkim  —i te zakłady, k tó re  n ie  w ykona ły  
w  pełni planu za ub ieg ły rok, pracow ały n ierytm ieznie. Ten 
b rak rytm iczności, a w ięc — okresy dem obilizacji, -nadrabiane 
później zryw em  — sta ły  się w  szeregu wypadków  przyczyną 
n iew ykonan ia  p lanu produkcy jnego w  100 proc.

Poważną słabością w  pracy tych zakładów, k tóre n ie  w yko ­
na ły  w  pełn i zadań w  ub ieg łym  roku , by ło  zaniedbanie pla­
nowych rem ontów. W  w yn iku  tego — część maszyn wypadała 
z p ro du kc ji na ja k iś  czas.

W iele naszych przedsięb iorstw  nie  zrea lizowało w  100 procen­
tach planu ubiegłego roku, gdyż zbyt powoli opanowywało no­
w ą produkcję  i nie zawsze przestrzegało dyscyp liny technolo-* 
gicznejł Za słabo w  walce o plan op iera ły  się one na ruchu 
współzawodnictwa pracy i rac jonalizatorstw a. O tym , że ruch 
ten może przynieść ogromne rezu lta ty , świadczy chociażby l i ­
czba 125 tysięcy złożonych w  ub. r. w yna lazków  i w niosków  
rac jonalizatorsk ich .

Ta słabości części zakładów zaciążyły na ogólnych w yn ikach 
rea lizac ji planu ubiegłego roku. Z doświadczeń tych wszystkie 
ogniwa gospodarcze, wszystkie organizacje pa rty jne  i'za ło g i ro ­
botnicze pow inny wyciągnąć należyte w n iosk i. W 1953 roku 
wszystkie b rak i i słabości w  pracy muszą być stanowczo prze­
łamane.

W  bieżącym, 1953 roku  staw iam y sobie jeszcze większe i  od- 
powiedzialriie jsze zadania. Należy więc wzm ocnić słabe dotąd 
ogniwa, zdecydowanie zwalczać niedomagania w  ich pracy. 
A  niedomagania takie  k ry ją  się w każdym zakładzie, k tó ry  pla-v 
nu za ub. r. nie w ykona ł, w  każdej gałęzi przem ysłowej, która 
pozostała k ra jo w i w inna pewną część p rodukcji. Toteż tu trze­
ba zw rócić m aksim um  uwagi, tu trzeba przede w szystk im  u ru ­
chamiać rezerwy, zawsze k ie ru jąc  się wskazaniam i V I I  P lenum  
KC  PZPR.

Doświadczenia m ów ią, że rezerwy produkcyjne są wszędzie, 
szczególnie zaś w ie lk ie  — w  zakładach, znajdujących się w_ ty ­
le. Należy zatem śmiało, do tych rezerw sięgnąć, wydobyć je  
i wykorzystać.

Żadna załoga ani je j k ie row n ic tw o  — przodującego czy słab­
szego zakładu — nie mogą n igdy stać w m iejscu. C iągły, sy- 
stematyczny wzrost, ciągłe doskonalenie metod p rodukc ji i o r- 
ganizacji pracy, uczenie- się na błędach, wzorowanie na na jlep ­
szych doświadczeniach — oto co jes t treścią naszego budow ­
n ic tw a, naszą dewizą, w ytyczną w  pracy każdego zakładu.

„Kierownicza rola naszej partii, je j zdolność mobilizacyjna, 
je j autorytet i więź z masami pracującymi — uczy towarzysz 
B ie ru t —  to czynniki, które decydują o sile bojowej i rozmachu 
ofensywnym frontu narodowego w  walce o pokój i Plan Sze­
ścioletni“.

M ając ' te wskazania Przewodniczącego naszej P a rt ii przed 
oczyma w  swej codziennej działa lności, organizacje pa rty jne  
w  każdym  zakładzie rozw iną w  oparciu o pa trio tyzm , ofiarność 
i  in ic ja ty w ę  mas —  codzienną m ob ilizac ję  do w a lk i o ry tm ic z ­
ne, w y trw a łe  w ykonyw an ie  p lanu —  w e w szy tk ich  w skaźn i­
kach, o obniżanie kosztów w łasnych, o doskonalenie organiza­
c ji p ro d u kc ji i  metod pracy, o postęp techniczny. Potężnym 
czynn ik iem  stać się w in ie n  wszechstronny rozw ój współzawod­
n ic tw a  pracy.

Czekają nas W 1953 r. tru d n e  i  odpow iedzia lne zadania. 
W  przem yśle — znaczny wzrost w yda jności p racy robo tn ików , 
poważny wzrost p ro du kc ji, podniesienie je j jakości i  obniżenie 
kosztów w łasnych p ro du kc ji. W  ro ln ic tw ie  —  osiągnięcie w yż ­
szej wydajności, uczynienie dalszego poważnego k ro k u  na­
przód w  rozw o ju  spółdzielczości p ro du kcy jne j, w zrost pogło­
w ia, w zrost zbiorów.

Ten w y trw a ły  w ys iłek , oparty  na głębokie j św iadom ości na­
szej k la sy  robotn icze j, jes t rę ko jm ią  naszych dalszych zw y­
cięstw , jes t ręko jm ią  dalszego wzrostu poziom u życiowego n a j­
szerszych mas.

D o rea liza c ji zadań 1953 r. p rzys tąp iły  masy pracujące na ­
szego k ra ju  z ofiarnością, z w o lą  w a lk i o pełne w ykonan ie  
p lanu czwartego roku  Sześciolatki — u/ im ię  dalszego ro z k w i­
tu  ludow e j ojczyzny, wzm ocnienia je j s ił i  s ił św iatowego obo­
zu pokoju.

Kom unikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w roku 1952

Wzrost produkcji przemysłowej o 20 proc. w porównaniu z r. 1951
W y n ik i w ykonan ia  Narodo- ; b ro tu  towarowego 1 gospodar-

wego Planu Gospodarczego na 
rok 1952 w  dziedzinie rozw oju 
przem ysłu, ro ln ic tw a , transpor­
tu, inw estyc ji, budow nictw a, o-

k i kom una lne j oraz rozw oju o- 
św iaty, k u ltu ry , nauki i ochro­
ny zdrow ia przedstaw iają się 
następująco:

I. Wykonanie planu produkcji w przemyśle
W edług wstępnych danych j produkc ji przem ysłowej nie zo- 

globalna produkcja  przem ysłu ] stał w  pełn i w ykonany. G lobal- 
socjalistycznego w  cenach nie- j na produkcja  przem ysłu soeja-

czędności m ate ria łów  de ficy ­
towych, zwłaszcza m iedzi, cyny, 
o łow iu , n ik lu  itd .

Pom im o tych  osiągnięć prze­
m ysł nie w yko na ł zadań plano-

nowe norm y jednostkowe zuży­
cia m ateriałowego.

Plan obn iżk i kosztów w ła ­
snych w  przem yśle soc ja li­
stycznym  nie został w pe łn i

zm iennych wzrosła w  roku 1952 
o 20 proc. w  porów naniu z ro ­
k iem  1951. Osiągnięty w  roku  
1952 poziom p ro du kc ji przemy­
słu socjalistycznego przekroczył 
o 14 proc. poziom ustalony na 
ten rok w  plan ie 6-le tn im . Jed­
nakże pomimo osiągniętego 
wzrostu p ro du kc ji roczny plan

listycznego w  1952 r. osiągnęła 
98 proc. planu. ,

Przedsiębiorstwa przem ysło­
we, podległe poszczególnym m i-  j la tach p lanu 6-le tn iego w  roku  
nisterstw om  i urzędom cen tra l- i 1952 w zrost p ro d u k c ji p rzem y- 
nym  w yko na ły  p lan g lobalnej | s lowej i  budow lane j odbyw ał 
p ro du kc ji przem ysłow ej ja k  na- \ się na podstaw ie wprowadza- 
stępuje: i n ia  do gospodarki narodow ej

; zdobyczy now e j te c h n ik i i  po- 
P rp!anu Woranego3 i stf'P u technicznego.

n a  ro k  1952

w ych w  zakresie oszczędności w wykonany. W edług wstępnych 
zużyciu surowców, m ate ria łów , | szacunkowych danych obniżka 
p a liw  i  energ ii e lektryczne j. : kosztów w łasnych w  przemyśle 
Znaczna ilość przedsiębiorstw  j w ie lk im  i średnim  w roku  1952 
nadal jeszcze przekraczała p la - I w yn ios ła  2 procent.

I I I .  Wprowadzanie nowej techniki 
do gospodarki narodowej

Podobnie ja k  i  w  poprzednich

M in is te rs tw o H u tn ic tw a  101
M in is te rs tw o  G órn ic tw a  99
M in is te rs tw o  Energe tyk i 102
M in is te rs tw o  Przem yślu Maszynowego 93
M in is te rs tw o  Przem ysłu Chemicznego 93
M in . Przem ysłu Drzewnego i Papierniczego 104
M in . P rzem ysłu M a te ria łó w  B udow lanych 98
M in. Przem yślu Lekkiego 99
M in is te rs tw o  Przem ysłu Rolnego l  Spożyw. 98
M in . Przem ysłu Mięsnego 1 M leczarskiego 97
M in . Przem ysłu Drobnego l Rzemiosła 106
Przedsiębiorstwa przem ysłowe M in . K o le i 97
Przedsiębiorstwa przem ysłowe M in . T ransportu

Drogowego i Lotniczego 92
Przedsiębiorstwa przem ysłowe M in . Budow nictw a

Przemysłowego 109
Przedsiębiorstwa przem ysłowe M in . Budow nictw a

M iast i O sied li _ H 5
Przedsiębiorstwa przem ysłowe M in is te rs tw a  Leśnictw a 100
Przedsiębiorstwa przemysłowe M in is te rs tw a Zdrow ia  111
Przedsiębiorstwa przemysłowe Centralnego Urzędu

W ydaw n ic tw , Przem ysłu Graficznego i Księgarstw a 112
Przedsiębiorstwa przem ysłowe Centr. Urzędu

K in em a to g ra fii 99

dukcję  sta li gatunkowych, opa­
nował produkcję  szeregu wyso­
kogatunkow ych sta li stopowych, 
uruchom ił produkcję  blach i ru r  
p la terow anych stalą kwasood- 
porną. W  hu tn ic tw ie  m eta li n ie­
żelaznych opanowano produkcję 
m iedzi konw erto row e j z koncen- 

! W  roku  1952 przem ysł socja- jtra tó w  ru d  k ra jow ych , b lach d u r- 
| lis  tyczny, w  oparc iu  o pomoc j a lum in io w ych  platerowanych, 
j techniczną Z w iązku  Radzieckie- j szereg nowych gatunków  stopów 
go i  zacieśniającą się w spó ł- j a lum in iow ych . Przem ysł M in i-  

! pracę naukow o-techniczną z | s terstwa Przem ysłu Chemiczne- 
k ra ja m i dem okrac ji ludow e j o- j g0 opanował produkcję  nowych
panował p rodukc ję  w ie lu  no­
w ych n iew ytw arzanych  do­
tychczas w ysokow yda jnych  m a­
szyn j  urządzeń.

P rzem ysł m aszynowy w y ­
tw o rz y ł oko ło 100 typó w  i  ro ­
dzajów  w ażnie jszych now ych 
maszyn i  urządzeń przem ysło­
wych, w  tym : nowe typy  ob­
rab ia rek  1. maszyn ciężkich, 
maszyn i  urządzeń dla  górn ic­
tw a  węglowego, maszyn i  na­
rzędzi ro ln iczych, taboru  ko le­
jowego, samochodów i  s ta t­
ków . W  szczególności w  zakre­
sie ob rab iarek c iężkich i  spec­
ja lnych  uruchom iono p ro du k­
cję ka ru ze lów k i o średnicy 3200 
mm, ciężkich toka rek  do w a l­
ców, m io tów  spadowych 1500 1

W roku  1952 w yprodukow ano 
ponad plan znaczne ilości sze­
regu ważnych a rtyku łó w  prze­
m ysłowych, m. in .: rud cynku, 
o łow iu rafinowanego, benzyny 
i innych produktów  naftowych, 
gazu ziemnego, koksu gazowni­
czego, energ ii e lektryczne j, sa­
mochodów ciężarowych „L u ­
b lin “ , sarńochodów osobowych 
„W arszaw a“ , pługów i siewni- 
ków  trakto row ych  oraz innych 
maszyn ro ln iczych, syntiny, bar­
w n ików , w łókna ciętego, ta rc i­
cy, tka n in  ln ianyc łi, obuw ia 
skórzanego, m ebli, papy, m ąki, 
w in , soli i innych.

Równocześnie jednak nie o- 
siągnięto w  pełn i zadań planu 
w  zakresie p rodukc ji n iektórych 
ważnych dia gospodarki naro­
dowej a rtyku łów . M in is te rs tw o 
H u tn ic tw a  nie w ykona ło  w  peł­
n i planu w  zakresie p rodukc ji 
hu tn ic tw a  żelaza i n iektórych

, , , , . 3000 kg, pras hyd rau licznych  i
w yrobów  przem ysłu m eta li nie-. innych. U ruchom iono sery jną 
żelaznych. M in is te rs tw o  G órn ic- j pro dukcję  le kk ich  m ło tów  i  pras 
twa nie osiągnęło w pe in i pla- j kolankow ych . Pod ję to p roduk- 
nowanego jąoziomu wydobycia j c ję nowych typów  maszyn i

Uiządzeń odlewniczych. Pod-węgla kamiennego. M in is te r­
stwo Przem yślu Maszynowego 
nie w ykona ło  w pe łn i zadań 
planu w  zakresie p rodukc ji o-

ję to  p rodukcję  względnie w y ­
konano p ro to typy  kom bajnów  
węglowych, ładow arek zgarnia^

brabiarek do m eta li, n iektórych | kQwych j  zasię rzutnych , prze-
rodzajów taboru  kolejowego, sa­
mochodów ciężarowych „S ta r“  
oraz szeregu Innych maszyn i 
urządzeń. M in is te rs tw o  Prze­
m ysłu Chemicznego nie w yko ­
nało w pełn i zadań planu w  za­
kresie p rodukc ji kwasu sia rko­
wego, nawozów sztucznych oraz 
sody. M in is te rs tw a  Przemysłu 
Lekkiego nie osiągnęło zadań 
planu W zakresie p rodukc ji tk a ­
n in  bawełnianych. M in is te rs tw o 
Przemysłu M ate ria łów  Budo­
w lanych nie w ykona ło w pełni 
zadań płanu w  zakresie produk­
c ji cementu i cegły.

I I .  Wzrost produkcji przemy słonej
Produkcja  ważnie jszych arty-

ku łów  przem ysłowych w roku
1952 kszta łtow ała się w porów-
naniu z rok iem  1951 na nastę-
pującym  poziomie:

R o k  1952
w7 p ro c e n ta c h
w p o ró w n a n iu

z r .  1951

Surówka 113
Stal 114
W yroby walcowane 110
Rudy żelaza 114
Rudy m iedzi 155
Rudy cynku 118
M iedź e lektro lityczna 124
C ynk 106
O łów ra finow any 113

| Węgiel kam ienny 103
W ęgiel b runa tny 104
Koks 116
Ropa naftowa 119
Benzyna 132
P a liw o  do s iln ików

Diesla 113
| N afta 110

Gaz ziem ny 113
Energia e lektryczna 114
Samochody ciężarowe

„S ta r“ 189
Samochody ciężarowe

„L u b lin “  (uruchom ienie
: seryjnego montażu) 27 razy
] Samochody osobowe

„W arszaw a“  (urucho­
m ienie seryjnego mon
tażu) 21 razy

| Łożyska toczne 129
: S iln ik i e lektryczne o

mocy powyżej 100 kW 124
S iln ik i e lektryczne o

mocy poniżej 100 kW 114
! O b rab ia rk i do ob róbk i
i m e ta li (M in is terstw o

Przem ysłu M aszyno­
wego) 112

| T ra k to ry 145
S ie w n ik i trak to row e 153
M łocarn ie 118
Kopaczki do ziem nia­

ków  konne 123
Wagony towarow e 103
Kable 107
Kwas sia rkow y 125
Soda kaustyczna 100
Soda kalcynowana 103
Nawozy sztuczne 110
B a rw n ik i 122
Syntina 176
Papier 103
Cement ogółem 99

Szklo okienne
Cegła
Papa
O db io rn ik i rad iowe 
T ka n in y  bawełniane 
T ka n in y  wełn iane 
T kan iny  jedwabne 
O buw ie skórzane 
O buw ie gumowe 
Pończochy damskie 
Meble
Porcelana stołowa 
M ąka ogółem 
Masło
O lej surowy
M argaryna
Sól
M yd ło  do prania 
W ina i  m iody

117
no
113
137
102
104
103
109
108
119
129
119
112
112
134
113
109
103
136

nośników  zgrzebłowych, wozów 
kopaln ianych dużych po jem ­
ności. W zakresie maszyn ro ln i­
czych wykonano 15 nowych ty ­
pów m. in. pługów zawiesza­
nych dw uskibow ych, kultyw jato- 
rów  zawieszanych, s iew ników  i 
sadzarek do traw  i koniczyny, 
snopowiązałek c iągn ikow ych i 
kosiarek zawieszanych. W zakre­
sie taboru kolejowego w ykona­
no trzy  nowe typy wagonów to­
w arow ych oraz p ro to typ  lo­
kom o tyw y elektryczne j. W 
przem yśle stoczniow ym  w yp ro ­
dukowano wyposażenie okrę ­
towe nie  produkowane dotąd 
w  k ra ju . W zakresie maszyn 
budow lanych w ykonano pro to­
typ  kopark i 0,25 m sześć, i opa­
nowano produkcję nowych ty ­
pów żuraw i budow lanych, beto­
n iarek i kafarów .

W całym  przemyśle podjęto 
produkcję  znacznej ilości no­
w ych w yrobów . Przemysł m a­
szynowy opanował w  roku 1952 
p rodukcję  że liw a sfero ida lne- 
go i kwasoodpornego oraz roz­
szerzył p rodukcję  żeliwa m ody­
fikowanego. Przem ysł M in is te r­
stwa H u tn ic tw a  rozszerzył pro-

rodzajów  nawozów sztucznych, 
produkcję  feno lu  syntetycznego 
i  m etanolu oraz nowych tw o ­
rzyw  sztucznych i mas p lasty­
cznych, nowych rodzajów  e lek­
trod, nowych rodzajów  leków  i 
wysokowartościowych farm ace­
u tyków , ja k  pen icy liny  k rys ta ­
licznej, chlorom ycetyny. Rów­
nocześnie w  przemyśle chemicz­
nym  uruchom iono na skalę pół- 
techniczną produkcję około 150 
a rtyku łów  m iędzy in n ym i środ­
ków  do w a lk i z chwastam i, bar­
w n ikó w  kadziowych, w ita m i­
ny C.

W roku 1952 osiągnięto postęp 
w  zakresie m echanizacji pro­
d u kc ji w  przemyśle socja listy- 
c nym . W przemyśle w ęglowym  
wskaźnik mechanicznego łado­
w ania  węgla wzrósł o 49 procent 
w  porów naniu z rok iem  1951. 
W skaźnik mechanicznego u ra­
bian ia  w rę b ia rkam i i kom bajna­
m i wzrósł w  roku  1952 o 7 proc. 
w  porów naniu z rokiem  1951. W 
przemyśle hu tn iczym  osiągnięto 
pewien postęp w  m echanizacji 
załadunku w koksowniach i 
w ie lk ich  piecach, rozszerzono 
średnią i m ałą mechanizację w 
walcowniach.

W roku 1952 nastąpił dalszy 
postęp w  dziedzinie wprowadze­
nia  nowych w ysokow ydajnych 
procesów technologicznych. W7 
przemyśle m aszynowym urucho­
miono szereg l in i i  p ro d u kcy j­
nych i m ontażowych oraz gniazd 
obróbczych. Osiągnięto postęp w 
dziedzinie opanowania metod 
e lektryczne j obróbki m etali, 
wprowadzono do przemysłu a- 
gregaty do e lek tro isk row e j ob­
róbki m eta li i aparaty do elek- 
tro iskrow ego u tw ardzania na­
rzędzi, rozszerzono stosowanie 
spawania automatycznego.

W r. 1952 we w szystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej 
znacznie wzrosła ilość w ynalaz­
ków  i w n iosków  rac jona liza to r­
skich zgłoszonych przez pracow­
n ików . Liczba w yna lazków  i 
w n iosków  rac jona liza torsk ich  
zgłoszonych w  roku 1952 w zro­
sła dw ukro tn ie  w  porów naniu 
z r. 1951 i osiągnęła około 125 
tys. W r. 1952 zrealizowano z te­
go około 60 tys, wniosków.

IV . Produkcja rolna

W  roku 1952 nastąpiła dalsza 
poprawa w  w yko rzystan iu  
urządzeń technicznych w prze-

Obszar zasiewów w  ca łym  ro l- 
j n ic tw ie  zw iększył się w  roku 
j 1952 ogółem o około 142 tys. ha 
w  porów naniu z r. 1951.

| G lobalne zb iory 4 zbóż w ca- 
| ły m  ro ln ic tw ie  by ły  w  r. 1952 
i o około 4 procent wyższe niż w 
| r. 1951.
| Pogłowie bydła w  całym  ro ln i-  
: c tw ie  według stanu na 31.X II.

myślę. W  szczególności w  M in i-  i 1952 r. kszta łtow ało się na po- 
sterstw ie H u tn ic tw a  osiągnięto.: ziom ie nieco wyższym niż w r. 
lepsze w ykorzystan ie  objętości ! 1951, pogłowie trzody chlewnej 
w ie lk ich  pieców o około 5 proc. wzrosło o około 3 procent, po­

g łow ie ow iec o około 13 procent. 
Zaopatrzenie w  nawozy sztu-

w porów nan iu  z rok iem  1951; 
p rodukcja  s ta li z i m  kwadr.

gromad spółdzielczych. Łącznie 
ze lek try fikow ano około 21 tys. 
gospodarstw chłopskich i około 
265 gospodarstw państwowych.

Rak 1952 stanow ił okres da l­
szego poważnego rozw oju go­
spodarki socjalistycznej w  ro l­
n ic tw ie. Pow ierzchnia użytków  
ro lnych w  gospodarce socja li­
stycznej osiągnęła około 17 pro­
cent ogólnej pow ierzchni użyt­
ków  rolnych w  k ra ju .

Gospodarkę socjalistyczną w  
ro ln ic tw ie  cechowało znacznie 
wyższe tempo rozw oju n iż go­
spodarkę indyw idualną.

trzonu pieca m artenowskiego czne pod zb iory 1952 r. w  całym  j W roku 1952 powstało ponad 
wzrosła o około 6 proc. W prze- | ro ln ic tw ie  wzrosło ogółem o o- i 2 razy w ięcej nowych spółdzieł- 
myśle m aszynowym  polepszyło J koło 15 procent w  porów naniu i n i produkcyjnych niż w  r. 1951. 
się w ykorzystan ie  parku obra- I z r. 1951, w  tym  w nawozy, azo- j Ogólna iiczba spółdzie ln i pro- 
biarkowego. W M in is te rs tw ie  ! towe 0 około 12 procent, fosfo- j dukcyjnych na koniec roku o- 
Przem ysłu Chemicznego nastą- i rowe 0 ° k ° ł°  13 procent, pota- 
p iła  pewna poprawa w w yko­
rzystan iu  apara tu ry , w szcze-  ̂
gólności uzysk kwasu siarkowe- | '
go z i m  sześć, apara tu ry przy i w  r - znacznie
systemie w ieżow ym  zw iększył i zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  pmvo-

| czesne maszyny rolnicze i środki 
| transportu. W r. 1952 ro ln ic tw o  
o trzym ało ponad 8,4 tys. tra k - 

j torów  w prze liczeniu.na trak to - 
1 ry  o mocy 15 K M  na haku, 2,4

wzrosło

się o 124 proc. w  porów naniu z 
rok iem  1951. Nadal jednak ■ ist- | 
n ia ły  w  przemyśle, a zwłaszcza 
w  przemyśle m aszynowym, zna­
czne rezerw y produkcyjne w 
zw iązku ż niedostatecznym w y ­
korzystaniem  maszyn i urzą­
dzeń.

i tys. żn iw ia rek, 300 ciągn ikow ych 
I kosiarek i 1,3 tys. konnych, 1,6 
| tys. snopowiązałek trak to row ych  
I i 200 konnych, 1,4 tys. tra k to ro - 

W  rezu ltac ie  rozw ija ją ce j się j wych kopaczek do ziem niaków 
w a lk i o oszczędność m a te ria - i i 6,4 tys. konnych, 1,5 tys. sa- 
łó w  w  roku  1952 zostało w  da l- | dzarek do ziem niaków , 8 tys. 
szym ciągu obniżone zużycie s iew ników  do zbóż, 1,8 tys. sil- 
szeregu surowców, m ate ria łów  j n ików  spalinowych, 4,1 tys. s il- 
pomocniczych, pa liw a  i  ener- j n ików  elektrycznych, 
g ii e lektryczne j na jednostkę 
w yrobu . W  szczególności w  
e lektrow n iach  c iep lnych zuży­
cie węgla umownego na 1 ltW h 
energ ii obniżone zostało o oko­
ło  4,3 proc. w  po rów nan iu  z 
r. 1951. Zm niejszono jednostko- 

| we zużycie surowców sia rkono- 
j śnych w  przem yśle chemicznym, 
i W  roku  1952 osiągnięto poważ- 
' ne rezu lta ty  w zakresie osz-

_____ _ siągnęla około 4,9 tys. spółdziel-
sowe o około 18 procent, w ap- j ni, a obszar użytków  ro lnych w  
no nawozowe o około 18 p ro - spółdzielniach produkcyjnych o-

' siągnął oko ło 1 m ilion a  hekta­
rów.

Liczba Państwowych Ośrod­
ków  Maszynowych osiągnęła na 
dzień 31 g rudn ia  1952 r. — 325 
ośrodków, t j.  wzrosła o ' około 
25 proc. w  porów naniu z ro­
kiem  1951.

G lobalna wartość p rodukc ji 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych wzrosła o około 15 proc. 
w  porów naniu z rokiem  1951, 
jednakże Państwowe Gospodar­
stwa Rolne nie w ykona ły  zadań 
planu, zwłaszcza w  zakresie 
p rodukc ji tow arow e j, a obok 
przodujących gospodarstw zna­
czna ilość gospodarstw o słab­
szym poziomie organ izacyjnymW  roku  1952 ze lek try fikow ano 

ponad 350 gromad, w  ty m  156 1 osiągała niedostateczne w yn ik i.

V. Transport i łączność
Na kolejach norm alnotoro­

wych przewozy ładunków  w  ro ­
ku 1952 wzrosły ogółem o oko­
ło  4 proc. w  porów naniu z ro ­
k iem  1951. Plan przewozów ła ­
dunków  na ko le jach n ie  został

jednak w ykonany. Nie osiągnię­
to również zadań planu pań­
stwowego w  zakresie przyśpie­
szenia obrotu wagonu tow aro­
wego. W  r. 1952 kołej'e osiągnę-

j ty zmniejszenie zużycia węgla 
: na 1.000 b ru tto  tono/km  o oko- 
| (o 1,4 proc. w porów naniu z ro­

kiem  1951.
Przewozy ładunków  w Pań­

stwow ej K om un ikac ji Samocho­
dowej wzrosły ogółem w  roku 
1952 o około 17 proc. w porów­
naniu z rokiem  1951, w  żegiu-

VI. InMesUeje
Rozm iar rzeczowy inw estyc ji 

w zrósł w  r. 1952 o około 22 proc 
w  porów naniu z rokiem  1951 
Rozm iar rzeczowy inw estyc ji 
w  zakresie M in is te rs tw a  G ór­
n ic tw a  wzrósi o 20 proc. w  po­
ró w n a n iu  z rok iem  1951, w za­
kresie M in is te rs tw a Energetyki, 
M in is te rs tw a H u tn ic tw a  i  M i­
n is te rstw a P rzem ysłu M aszy­
nowego łącznie o około 32 proc., 
w  zakresie M in is te rs tw a Prze­
m ysłu Chemicznego o 29 proc., 
w  zakresie budow nictw a miesz­
kaniowego prowadzonego przez 
C entra lny  Zarząd Budow nictw a 
M iast i  O sied li — ZOR o po­
nad 35 procent.

W  rezultacie działa lności in -

| dze śródlądowej o około 48 proc., 
w żegludze m orskie j o około 

! i 2 procent.
i Usługi poczty i te lekom uni- 
| kac ji, liczone według wartości 
| w cenach porów nyw alnych 
\ wzrosły o około 21 proc. w po- 
; rów naniu z rokiem  1951 przy 
; wykonaniu planów w 109 proc

i budownictwo
westycyjne j w roku 1952 osiąg­
nięto zwiększenie zdolności pro­
dukcy jnych  i usługowych we 

; wszystkich działach gospodarki 
narodowej W zakresie m in i-  

; sterstw  przem ysłowych oddano 
; do użytku  w r. 1952 ogółem 
i około 450 w ie lk ich  i średnich 
i ob iektów  przem ysłowych, m ię- 
: dzy in n ym i walcow nię - zgnia- 
I tacz w  hucie „B ob rek“ . 2 piece 

m artenow skie i I etap w a l­
cowni ru r  w hucie im. Bole­
sława B ie ru ta  w  Częstocho­
wie, I I  ba terię koksow n i­
czą w hucie „Kościuszko“ , 
hutę tlen ku  cynku, kom pleks 
warsztatów  w  Nowej Hucie, w

(Dokończenie na str. 2)

Józef Stalin pierwszym 
kandydatem do moskiewskiej 

rady obwodowej
Przygotowania do wyborów rad terenowych 

w republikach związkowych
(f) MOSKWA (PAP). W całym Związku Radzieckim trwa­

ją przygotowania do wyborów do rad terenowych — orga­
nów władzy państwowej kierujących budownictwem gospo­
darczym i kulturalnym we wsiach, miastach, rejonach, 
obwodach i krajach.

W  M oskw ie, Leningradzie, 
Now osyb irsku, S ta lingradzie  i  w  
innych  m iastach Federacji Ro­
sy jsk ie j, a także na U kra in ie , w  
B ia ło rus i, w  Eston ii, G ru z ji i  w  
innych  repub likach, gdzie w y ­
bory odbędą się 22 lutego, do­
biega końca akc ja  wysuw ania 
kandydatów  i  ich  re jes trac ja  w 
okręgowych kom is jach w y b o r­
czych.

W  M oskw ie, w  okręgu w yb o r­
czym n r  2 zare jestrowana jest 
kandyda tu ra  w ie lk iego wodza 
narodu radzieckiego, JÓ ZE FA  
S T A L IN A .

Na kandydatów  do rady ob­
w odowej w ysun ię to  w ie lu  przo­
dow n ików  pracy, kołchoźników , 
uczonych, pedagogów, lekarzy, 
działaczy sztuk i, p isarzy, k tó ­
rzy  w yka za li się ak tyw ną  dzia­
ła lnością społeczną.

W  okręgu n r 90 wysunię to do 
m oskiew skie j rady m ie jsk ie j 
kandyda tu rę  Józefa Stalina. 
K andyda tu rę  S ta lina  w ysunę li 
robo tn icy  i  pracow nicy um ysło­
w i zakładów  bućow y maszyn. 
Dc m oskiew skie j rady m ie jsk ie j 
kandydu ją  rów n ież przyw ódcy

p a rtii kom unistycznej 1 państwa 
radzieckiego.

Na lis tach kandydatów  w id ­
n ie je  nazwisko A leksandra
Czutkicha — in ic ja to ra  współ­
zaw odnictwa socjalistycznego o 
najwyższą jakość p rodukc ji.

W re jon ie  szczerbakowskim 
M oskw y kandydu je  gospodyni 
domowa N ina A fanasjewa.

W spółpracownicy m in is te r­
stwa spraw  zagranicznych
ZSRR na zebraniu przedw ybor­
czym w ysunę li kandydaturę
m in is tra  W yszyńskiego do m o­
skiew skie j rady m ie jsk ie j.

Do rady stołecznej kandydu­
ją  rów nież znany now ator 
Iw an  K u tienkow , k tó ry  o trzy ­
m ał Nagrodę S ta linow ską za 
m echanizację prac tynkarsk ich , 
d w ukro tn y  bohater Zw iązku Ra­
dzieckiego m arszałek A leksan­
der W asilewski, a rtysta  ludow y 
ZSRR, laureat Nagrody S ta li­
now skie j M ik o ła j Chlopkow, 
m łody in żyn ie r z zakładów 
„K om presor“  Tatiana W inogra­
dowa, znany uczony, doktó r na­
uk  filozoficznych Paweł Jud in  
i  inn i.

M eldunki o w ykonaniu planu 
styczniowego przed terminem

(f) O now ym  sukcesie produk­
cy jnym  zam eldowała 28 bm. za­
łoga tk a ln i przodujących Z ak ła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
im. R ew oluc ji 1905 r. Jako d ru ­
ga w  swej branży w ykona ła cy­
na przed term inem  zadania pro­
dukcyjne za styczeń br.

W  ZPB im. R ew oluc ji 1905 r. 
na czoło współzawodniczących 
zespołów m ajste rsk ich wysunął

się zespól majstra Switoniak 
który wykonał do 28 bm. 121 
proc. swego planu miesięcznej 
i zespół majstra Switaja, któi 
przekroczył swój plan miesięc 
ny o 17 procent.

Pierwsza w przemyśle wełni; 
nym  w ykona ła w  dn. 28 br 
swe zadania styczniowe załoj 
tk a ln i ZPW  im . 9 M aja. (PAI

850 milionów zł przyniosły 
projekty racjonalizatorskie w 1952 r.

(f) Rok 1952 b y ł okresem po­
ważnego rozw o ju  ruchu  w yn a - 

| lazczości pracow nicze j. We 
| w szystkich gałęziach gospodar- 
i k i  zgłoszono w  roku  ub. 125 tys. 
j p ro je k tó w  wynalazków , uspraw - 
i n ień i  udoskonaleń technicznych 
I — t j.  dwa razy w ięcej n iż  w  
i roku 1951.

69 tys. pom ysłów wprowadzo­
nych do p ro d u kc ji w  roku  ub. 
przyn iosło gospodarce narodo­
w e j w  ska li rocznej około 850 
m ilion ów  zł oszczędności, co w  
porów nan iu  z rok iem  1951 ozna­
cza wzrost o 470 m ilion ów  zł. 
W zrosła także poważnie liczba 

| b rygad rac jonalizatorsk ich , k tó - 
! rych jest obecnie ok. 5 tysięcy.
| Na podstaw ie zgłoszonych 
| p ro jek tów  uruchom iono w  roku  
ub. szereg now ych rodzajów 
p rodukc ji, wprowadzono nowe 
technologie i  usprawniono o r­
ganizację p ro du kc ji w  w ie lu  za­
kładach pracy oraz uzyskano 
poważne zmniejszenie zużycia 
a rty k u łó w  im portow anych i  de­
ficytow ych .

T w órcy p ro je k tó w  rac jon a li­
zatorskich o trzym a li w ynagro­
dzenia, k tó rych  suma przekra­
cza 25 m iln . zł.

Najpoważnie jsze osiągnięcia 
' w  zakresie rozw oju  ruchu w y ­

nalazczości uzyskały załogi za­
k ładów  podległych M in is te r­
s tw u Przem ysłu Chemicznego, 
Rolno .  Spożywczego, B udow ­
nictw a M iast i  Osiedli, Prze­
m ysłu Lekkiego oraz M in is te r­
stwa Przem ysłu Maszynowego,

k tó re  jednak ma poważne za­
ległości na odcinku oceny i 
wprowadzania w  życie zgłoszo­
nych pro jektów .

Do na jważnie jszych niedo- 
| ciągnięć w  rozw o ju  wynalazczo- 
| ści pracownicze j należy ciąg- 
i le  jeszcze zbyt powolne op i­
n iow anie i  wprowadzanie w  ży­
cie zgłaszanych pro jektów .

Niedostateczna jest również 
w  w ie lu  zakładach organizacja 

i pomocy technicznej dla w y - 
; nalazców robotniczych, sku t­
k iem  czego zgłaszane pom ysły 
b y ły  w  n iektó rych  wypadkach 
nierealne lu b  n iew łaściw ie o- 
pracowane. N ie stoi także na 
w łaśc iw ym  poziomie upow­
szechnianie opracowanych po­
m ysłów  we wszystkich zainte­
resowanych zakładach pracy.

(PA'P)

D Z I Ś  W N U ME R Z E :
Z  Ż Y C I A  P A R T I I
A . M A R IA Ń S K A : O g łębszr 

w n ik a n ie  w  za ga dn ien ia  sp ó ł­
d z ie lczośc i p ro d u k c y jn e j (Na
m a rg in e s ie  k o n fe re n c ji  p a r­
t y jn e j  w  p ow  Z ą b k o w ic e  

| Ś ląsk ie )

S T E F A N  W IĘ C K O W S K I: O- 
szczędza jm y  gazy te ch n iczn e

•JA D W IG A  S IE K IE K S K A : X IX  
Z ja z d  K P Z R  uczy nas w a l­
czyć  o now ą  sz tu kę  I l i t e ­
ra tu rę

H E N R Y K  O A N K O W IC Z : W y ­
zysk  i g łó d  w  t i to w s k ie j  J u ­
g o s ła w ii

IR E N A  M E R Z : O p o trze b ie  
d ru k o w a n ia  sce na riu szy  f i l ­
m o w ych
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Planu Gospodarczego w roku 1952
(Dokończenie ze s t r .  1) I no do użytku  oko ło 108 km  no-

tym odlewnia s ta liw a  i  kuźnia, i w y c h ó w * ^ ole^°" 
2 kopa ln ie  węgla kam iennego w  tym  lm ię  K;elce ~
„W esoła I I “  i  Z ie m o w it “ , d ru -  !
g i etap e le k tro w n i w odne j w  i , , , , , ...
Dychowie, nowe hale fabryczne 1°

i Paczyna —  Lub lin iec, 
odbudowano oko ło 62 km  l in i i

w Fabryce Samochodów Oso­
bowych w  W arszawie, 
ob iekty  w  Fabryce Samocho­
dów  Ciężarowych w  Lu b lin ie , 
Jelen iogórskie Z ak łady  W łó­
k ien  Sztucznych, F abrykę  P ó ł- 
koksu i  Fenolu Syntetycznego. 1 
cem entownię „W ierzb ica“ , ce- I 
g ie ln ie  „Z ie lo n ka “  i  „Z es ła w i- 
ce“ , przędzalnię cienkoprzędną 
w  Zakładach P rzem ysłu Ba­
wełnianego w  A ndrychow ie , 
w y tw ó rn ię  papierosów w  Czy- 
żynach, 4 chłodnie składowe.

W  zakresie transportu  odda-

km  l in i i  kole jow ych, w  ty m  li- 
dalsze n '^  Tłuszcz —  W arszawa —  B ło-

proc. w  porów nan iu  z r. 1951. , 
W  zakresie lecznictw a o tw arte - ; 
go liczba godzin pracy lekarzy I 
m edycyny i  lekarzy dentystów  | 
w  przychodniach m ie jsk ich  i  j 
ośrodkach zdrow ia na w s i zw ię- j 
kszyła się o około 20 proc. w  
porów naniu z rok iem  1951,

nie dlatego, że lęka się wojny lecz dlatego,
że jej nienawidzi

Uroczyste wręczenie Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej
Ilji Erenburgowi

W  zakresie budow nictw a 
m ieszkaniowego oddano do u - 
ży tku  w  m iastach około 111,6 
tys. now ych izb m ieszkalnych.

W  zakresie urządzeń k u ltu ra l­
nych i  socjalnych oddano do u - 
ży tku  oko ło 40 ob iektów  w  szko­
łach wyższych, nowe szkoły 
podstawowe, nowe przedszkola,

_________  ________ __ ó )  M O S K W A  (P A P ), 27 s ty c z n ia  w  S a li S w ie rd ło w s k ie j na
W  dziedzin ie op iek i nad m a t- K re m lu  o d b y ła  się u roczys tość  w rę c z e n ia  M ię d z y n a ro d o w e j

ką i  dzieckiem  liczba żłobków 
sta łych zw iększyła się o 120 
żłobków, t j.  o 20 proc. w  porów­
nan iu  z r, 1951, a liczba m ie jsc 
w  tych  żłobkach wzrosła  z 27 
tys. w  r. 1951 do 36 tys. w  r. 
1952, t j.  o 33 proc.

W  roku  1952 nastąp ił dalszy 
rozw ój urządzeń ku ltu ra lnych , 
p rzy  czym  w yd a tn ie  polepszono 

k u ltu ra ln ą  ośrodków
; domy k u ltu ry , św ietlice, ż łobki 
i i inne ob iek ty  so c ja ln o -ku ltu ra l- i obsługę
i ne. - | w ie jsk ich . Liczba b ib lio te k  po-

j wszechnych łącznie z f i l ia m i 
: zw iększyła się o ok. 4 proc. w  I 
: po rów nan iu  z r. 1951, a liczba i 
i tom ów  w  b ib lio tekach  i  sta- j

, . i . , - - - -  -----  i łych  punktach bib lio tecznych o I
z żyw ieniem  zbiorowym , w  ce- ; fese ją  o 6 proc., obuw ia  skó- około 3,4 m iln . tom ów, t j.  o około .

proc. N ie  zastał w  ; 26 proc, w  po rów nan iu  z r. 1951. j 
L iczba k in

V II. Obrót towarowy
Całość obro tów  uspołecznio- j nie z kon fekc ją  o 16 proc., tk a ­

nego hand lu detalicznego łącznie ! min jedwabnych łącznie z kon- 
z żyw ieniem  zbiorowym , w  ce- j fekc ją  o 6 
nach po rów nyw a lnych wzrosła i rżanego o 8 
o około 3 proc. w  porów nan iu  : pe łn i w ykonany p lan sprzedaży

N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j „Z a  u t rw a la n ie  p o k o ju  m ię d z y  n a ­
ro d a m i“  w y b itn e m u  p is a rz o w i ra d z ie c k ie m u , zna n e m u  b o ­
jo w n ik o w i o p o k ó j I .  E re n b u rg o w i.

Z nany pisarz fra n cu sk i Louis 
I A ragon w yg ło s ił p łom ienne 
przem ówienie, w  k tó ry m  
s tw ie rd z ił m . in ,:

„P rzyznan ie  I. E renburgow i 
M iędzynarodow ej Nagrody S ta­
linow sk ie j „Z a  u trw a la n ie  poko­
ju  m iędzy na rodam i“  podkreśla 
doniosłe znaczenie d la  w a lk i o

P rzy stole p re zyd ia lnym  za ję - | 
l i  m ie jsca: przewodniczący K o ­
m ite tu  M iędzynarodow ych N a­
gród S ta linow sk ich , członek 
A kad em ii N auk D. Skobie lcyn, 
w iceprzewodniczący K om ite tu  
Louis A ragon, la u re a tka  M ię ­
dzynarodow ej N agrody S ta li­
now skie j „Z a  u trw a la n ie  po-

gróżb. Jeśli jesteśm y za poko- j row an i i. m ordow ani przez s iły  
jem , to  dlatego, że t r iu m f na- ¡reakc ji. C hcia łbym  przypom nieć

z 1951 r.

Zaopatrzenie ludności w  waż­
niejsze a r ty k u ły  spożywcze 
w zrosło  w  zakresie pieczywa 
żytn iego o  25 proc. w  porów na­
n iu  z rak iem  1951, pieczywa 
pszennego o  6 proc., tłuszczów 
roś linnych o 22 ptoc., masła o 
16 ,proc., ja j o  26 proc., m leka 
-konsumpcyjnego o 18 proc. N ie 
został w  pe łn i w ykonany p lan 
sprzedaży mięsa i  cukru .

Zaopatrzenie ry n k u  w  a rty k u ­
ły  przem ysłowe wzrosło w  za­
kres ie  tk a n in  w e łn ianych łącz- i pracy.

tkan in  bawełnianych.
Sieć p laców ek hand lu  uspo­

łecznionego na szczeblu detalu 
wzrosła  o  17 proc. w  porów na­
n iu  z rok iem  1951, a zadania 
p lanu w  zakresie rozw o ju  sieci 
hand low ej zosta ły w ykonane w  
108 proc. W  roku  1952 nastą­
p ił poważny wzrost s iec i apa­
ra tu  żyw ien ia  zbiorowego.

Seghers, przewodniczący Ra­
dzieckiego K o m ite tu  O brońców  
P oko ju  N. T ichonow  i  in n i.

P ro f. D. Skob ie lcyn po d kre ś lił 
w  serdecznych słowach ro lę  

. . , , E renburga w  w alce na rodów  o
. stałyc,h, w ie jsk ich  | pokó j i  w rę czy ł m u dyp lom  1 

z\ lększyła się o 114 km , t j .  o  ¡z ło ty  m edal z podobizną Józefa 
11 proc. w  po rów nan iu  z rok iem  ; S ta lina  
1951.

k o ju  m iędzy na rodam i“  A nna f pokój na ca łym  śwdecie w ie lk ie j

X. Gospodarka 
komunalna 

i mieszkaniowa
W  roku  1952 dokonano rozbu-

tra d ycy jn e j p rzy jaźn i narodu 
francuskiego i  na rodów  Z w ią z ­
k u  Radzieckiego“ .

W  im ie n iu  n iem ieckich  dzia­
łaczy k u ltu ry  przem aw iała A n ­
na Seghers.

W  odpow iedzi w yg łos ił prze­
m ów ien ie  I l ja  Erenburg, k tó ry  
ośw iadczył:

szych idea łów  i  naszych nadziei 
jest n ie rozerw a ln ie  zw iązany ze 
zwycięstwem  pokoju. W ładcy A - 
m e ryk i są gotow i zniszczyć 
w szystko i  wszystk ich żeby ty l ­
ko zatrzym ać bieg h is to rii. M y 
natom iast b ro n im y  wszystkich 
dzieci niezależnie od tego, gdzie 
m ieszkają, i w iem y, że oprócz 
setek m ilio n ó w  p rzy ja c ió ł m am y 
jeszcze jednego sojusznika — 
przyszłość ludzkości, 

i N iezależnie od narodowości te- 
j go czy innego obyw ate la  radziec- J  kiego, jest on przede wszystkim  
pa trio tą  i kocha swą ojczyznę

o w ięzieniach, śledztwach i  p ro ­
cesach, o k rw i i  bohaterstw ie 
w ie lu , w ie lu  obrońców pokoju. 
W iem , że m ów iąc o tym , w y ra ­
żam m yś li i  uczucia wszystkich j y 
obyw a te li radzieckich.

Do n iedawna jeszcze obroń­
cam i poko ju  b y li postępowi lu ­
dzie epoki, lecz dziś, po K o n ­
gresie w  W iedniu , m am y praw o 
stw ierdzić, że obrońcam i poko- 

! ju  s ta ły  się narody. Tak jest, 
i narody d o jrza ły  i  okrzepły. B ro - 
j n ią  one swych ognisk domo- 
j w ych, swego honoru, swej k u l­
tu ry  narodow ej, swej niezależ-

Przemówienie Ilji Erenburga
—  Przyznając m i M iędżyna- 

rcdow ą Nagrodę S ta linow ską 
.¿Za. u trw a la n ie  poko ju  m iędzy 
na rodam i“  członkow ie K om ite -

W  celu lepszego zaopatrzenia dow y urządzeń kom una lnych ! tu. _cńc ie li n ie w ą tp liw ie  podkn
ludności pracującej w  1952 r._ ___.. ________  . .  i użyteczności publiczne j w  m la - , skrom ny w k ła d
znacznie rozszerzono sieć i dzla- Stach i  osiedlach robotniczych, dzieła, obrony pokoju, ile
łalnciść O ddzia łów  Zaopatrzenia rozbudowy sieci wodociągowej i 
Robotniczego p rzy  zakładach kana lizacy jne j, rozszerzenia ko- j

jest p ra w d z iw ym  in tem ae jona- i ności i  bezpieczeństwa. A le  
lis tą , p rzec iw n ik iem  d ysk rym i- j przecież n ie  ma niezależności bez 
na c ji czy to  rasowej, czy naro- i pokoju. N ie m a poko ju  bez bez­
cłowej, jest ż a rliw ym  rzeczni- pieczeństwa, n ie  ty lk o  ogniska 
kiiem bra te rstw a, meustraszo- j  rodzinnego, lecz i  ogniska naro 
nym  obrońcą pokoju.

G dy obyw a te l radzieck i w y ­
ciąga rękę, to  ręka  ta  n ie  roz­
kazuje, an i n ie  prosi o pomoc, „  ___  ____  _____

i lecz gotowa jest- udzie lić  porno- j złowieszcze ok rzyk i, jeszcze bar 
ich  | cy, gdyż jest to  ręka p rz y ja d ę - i dziej w idoczne jes t ich  wściekłe 

. . . . , Ra" : la- Gd y  na zebraniach i  kon- I m io tan ie  się. N ie ma nikczem -
clziecka narodziła  się z hasłem: ; gresach obrońców pokoju dele- mości, k tó rą  by ga rdz ili. N ie ma 
„P okó j św ia tu “  4 m e m a wśród j gaci wszystk ich k ra jó w  s łuchają i zbrodn i, k tó re j by n ie  b y li go- 1 
nas ludzi, k tó rzy  by  u lega li p ro - j z uwagą s łów  przedstaw ic ie li ; to w i dokonać. W ładcy A m eryk i 
pagandzie ślepej n ienaw iści, w y -  1 radzieckich, to  dzie je się talk i tracą głowę, dlatego że s trac ili 
chw ałam a bom b lu b  b a k te r ii o- | dlatego, że za ich słowam i k ry -  nadzieję.

dowego.
W ładcy A m e ry k i nie 

słuchać głosu rozsądku, 
słychać coraz w yraźn ie j

chcą
Dziś

ich

słuszność swych idea łów  1 
siłę żywotną. R epublika

Ogólnokrajowy
K o ng res  K o re a ń s k ie  

Obrońców Pokoju
(f) P E K IN  (PAP). W  p o n ie i 

dz ia łek  odbył się w  Phen- 
ja n ie  ogó lnokra jow y Kongres 
O brońców Poko ju . W  p re ­
zyd ium  Kongresu zasiedli: lau ­
rea tka  M iędzynarodow ej Nagro­
dy S ta linow sk ie j „Z a  u trw a la ­
nie  pokoju m iędzy narodam i“  
Pak Den-ai, członkow ie K C  K o - 

| reańskiego K om ite tu  O brońców 
I P oko ju i członkow ie delegacji 
j koreańskie j na Kongres N a jo - 
dów  w  Obronie Pokoju.

W śród długo n iem ilknących 
oklasków  w yb rano  do honoro­
wego prezydium  Kongresu 

Stalina, K im  Ir-sena, Mao 
Tse-tunga i  pro f. JoKot-Curie.

Referat o  znaczeniu Kongre­
su Narodów w  Obrotnie Pokoju 
dla walczącej K ore i w yg łos ił En 
Sen-en. „K ongres w  W iedn iu  — 
pow iedzia ł mówca —  w ykazał 
wzm acniającą się coraz bardziej 
jedność obrońców pokoju. U ch­
w a ły  Kongresu um acniają w ia ­
rę narodu koreańskiego w  osta­
teczne zwycięstwo".

V III .  Zatrudnienie i wydajność pracy

pracę czyny i  dobrą w o lę  j raz naw o ływ an iom  do dokony- j je  się praca, spokój i  siła w-iel-
________ _________ __ __  _  wszystkich obywatela radziec- . w an ia  zniszczeń i  m orderstw . ! k iego (narodu.

i m una lne j sieci kom un ikacy jne j oraz wo lę naszej p rzodu ją- ) Naród nasz jest oddany spraw ie j K ażdy obyw ate l radzieck i K io-
i osiągnięto poprawę w a ru n - j 7 ^ ’ Słęboko lu dzk ie j k u l tu r y , ! poko ju  n ie  dlatego, że lęka się że śm iało

W  r .  1952 nastąp ił wzrost licz ­
by  za trudn ionych  w  gospodar­
ce socja listycznej o około 324 
tys. osób w  po rów nan iu  z r. 
1951.

Z a trudn ien ie  w  gospodarce so-

W ydajność pracy, liczona w e­
d ług  w artośc i p ro d u k c ji g loba l­
ne j na p racow n ika  g ru py  prze­
m ysłow ej wzrosła  w  r. 1952 o- 
gółem w  przem yśle socja listycz­

n a  w? w a r u n - ! : - “ ’ T ’ —r ‘ 7 - - — “ -•> »*■<= u « « « « , «s rę»a się : ze śm ia ło i  głośno m ów ić  o
ków  bytow ych i  m ieszkanio- ! JaK r°w m e z  o f la m 4 w a lkę  na- . w o jny , lecz dlatego, że w o jn y  i swym  p rzyw iązan iu  do sprawy
w ych  ludności pracującej. ! narodu, j n ienaw idzi. Po doświadczeniach, ; pokoju. In n y  jes t los w ie lu  na-

Zbudowano około 180 km  sie- j , ? le m a na sm ecie nai-odu, i ja k ie  p rzypad ły  nam  w  udziale, ! szych p rzy ja c ió ł za granicą Je
m o-

obok

c ja lis tyczne j poza ro ln ic tw e m  n5'm  0 ponad 13 proc. w  po rów - 
w zrosło  w  r. 1952 o 6 p ro cen t, nan iu  z r. 1951, w  państwowych 
w  tym  w  przem yśle socja lis tycz- przedsiębiorstwach budow lano- 
nym  o 6 proc., w  państw ow ych m ontażow ych o około 17 proc.,

c i wodociągowej i  około 100 km  j K lor-v] bardzie j _ od naszego niesposób nas zastraszyć. Parnię- | stem dum ny, że nazw isko 
sieci kana lizacyjne j. Łączna d łu - na iodu  cen ił pokój. Naród nasz tam y te dn i, gdy w yruszyła  prze- j je  zna jdu je  się obecnie 
gość tras tram w a jow ych  wz.ro- .Przeszedł przez wszystkie n ie - c iw ko  nam  arm ia, k tó ra  ucho- , nazw isk naszych n rzv iac ió ł ,,,,,

----- r. o i w o jn y  i  w łasną k rw ią  dz iła  za na js iln ie jszą  i  by ła  jed - j ich p rzy ja c ió ł: F ryde ryka  Jo lio t
■OZÓW j ?PIacił  wotoosc ludzkości. W  te j, j ną z na js iln ie jszych , arm ia, k tó - f Curie, P ię tro  Nenniego Paul:
- 1._z: i t a k  O O-.nio.Słp i m n i iń  / 'h ig n M i i .ra  rv r7 0 7  1 «i-f i ▼ — fe>. ’  _

I na ko le jach no rm a lno to row ychprzedsiębiorstwach budowlano- 
m ontażow ych o 8 proc., w  trans - P K P  0 około 2 proc. 
porcie  i  łączności o 2 proc.

IX . Rozwój oświaty, kultury, nauki 
i ochrony zdrowia

W  r, J952 nastąp ił dalszy roz­
w ó j ośw iaty, k u ltu ry , n a u k i i  o - 
ehrony Zdrow ia.

W  zakresie szko ln ic tw a pod­
stawowego nastąp iło  dalsze pod­
niesienie stopnia organ izacyjne­
go szkół podstawowych oraz 
rozszerzenie sieci szko ln ic tw a łach przysposobienia 
pełnego 7-klasowego na wsi.
L iczba szkół pe łnych  7-klaso- 
w ych  pow iększyła  się w  r . 1952 
o około 850. Liczba uczn iów  w  
szkołach pe łnych  7-klasowych 
osiągnęła oko ło 2.600 tys. ucz­
n iów , co s tanow i 86 proc. ogól­

nego. L iczba s typend iów  w  
szkołach wyższych osiągnęła 70 
tys. stypendiów , t j .  ob ję ła  oko­
ło 2/3 ogółem stud iu jących w  
szkołach wyższych; w  tech n i­
kach i  rów norzędnych szkołach 
zawodowych 105 tys., w  szko- spodark i socja listycznej w  tw o -

j sła w  po rów nan iu  z 1951 
| oko ło 4 proc. L iczba wozów  
tram w a jow ych  w  eksp loatacji 

| zw iększyła się o około 7 proc.,
; tro lleybusów  o około 12 proc. 
j Pow ierzchnia zieleni, publicznej 
| w  m iastach ogółem zwiększyła, 

się o około 5 proc.
W  r. 1952 objęto akc ją  rem on- 

| tów  około 580 tys. izb m ieszkal- 
I nych.

XI. Dochód narodowy
W edług szacunkowych o b li­

czeń dochód narodow y wzrósł 
w  r. 1952 w  cenach porów ny­
w a lnych  o około 10 proc. w  po­
rów na n iu  z r. 1951. U dz ia ł go-

Pokó j naciera i  pokój zw ycię- 
ży!

P rzypad ł m i w  udzia le w ie lk i | 
zaszczyt —  praw o noszenia na i 
p ie rs i podobizny człow ieka, k tó - j 
rego obraz ży je  w  sercach wszy­
s tk ich  ob yw a te li radzieckich, 
wszystk ich m iłu ją cych  pokój 
ludz i naszych czasów. G dy m ó- 

m o- j w ię  o tym  w ie lk im , p rze w id u ją - 
! cym  i  sp ra w ie d liw ym  człow ieku, 

Paula | m yślę o naszym narodzie, gdyż
ta k  doniosłe j d la  m n ie  c h w ili,  j ra  przez w ie le  la t p rzygotow y- | R o b e ^ M , Y v e s ^ g e 'a  Jorge ! n i e r ó b  Ich oddzielić N iesno" 
zw iacam  się m ysią k u  po ległym  : w a ła  się do napaści, a rm ia, k tó - | Am ado oraz in nych  szlachet- i sob także oddzielić naszego na- 
towarzyszom i  p rzyjacio łom , ku  re j udz ie la li b łogosław ieństwa i  nych bo jow n ików , k tó rzy  w  n ie - ! rodu od innych  narodów2 św ia-

ofierze, ra tu jąc  ojczyznę 
w o  wszystkich uczci
do życia w  pokoju, w  sposób j liśm y. Za ledw ie dziesięć la t  j C hcia łbym  na uroczystości'd ’z i-  I będę w raz ze w szys tk im i w a l-

ojczyznę i  p ra - cy świata. Sam na sam op a rliś - j bron ią  szczęścia swych w s p ó ł- ! m ii poko ju  —  to w ie lk ie  szcze- 
uczciwych ludz i m y  się te j napaści i  zwycięży- ; obyw a te li i  b ra te rs tw a narodów. | ście i  dopóki b ije  m oje serce
tCOTłl. W ST>f>5;r>h H'71/acinń ---------- ------ .. . ^  J J

godny człow ieka. Naród radziec- I dz ie li nas od epopei S ta ling radu , j siejszej, w  te j b ia łe j w spania­
l i  jest w ie m y  spraw ie  ix>koju j Może w ładcy  A m e ry k i zapam- ! łe j S a li K rem low sk ie j przyno- 
nie tyl-ko dlatego, iż w ie  ja k  jx>- . ¡nieli o tym , lecz m y  o tym  pa 1 — - '  - -
tw o m a  jest w o jna. W ie rzy on w  i m ię tam y

czyi o b ra te rs tw o narodów, o 
. _ _. k u ltu rę , o przyszłość, przeciwko

rnmec o tych  obrońcach pokoju, (wsteczn ictwu, nikczem ności i
n ie  lękam y się ich i k tó rzy  są prześladowani, t o r t u - 1 w o jn ie ! (huczne oklaski).

zawodo­
wego i  zasadniczych szkołach 
zawodowych 106 tys., w  szkołach 
ogólnokształcących stopnia l i ­
cealnego 20 tys. L iczba s tu ­
dentów , korzysta jących z do­
m ów  akadem ickich w yn ios ła  o- 
koło 36 tys., t j.  ok. 1/3 ogółu

ne j liczby  uczn iów  w  szkołach ; s tud iu jących w  szkołach w yż- 
podstawowych. szych i  zw iększyła się o 30 proc.

W  roku  1952 znacznie zw ięk­
szyła się pomoc Państwa d la  
m łodzieży stud iu jące j. Rozsze­
rzono system stypendia lny, k tó­
ry  o b ją ł w  r. 1952 oprócz szkol­
n ic tw a  wyższego, rów nież szkol­
n ic tw o  zawodowe wszystk ich 
stopn i i  typ ó w  oraz szkoln ic tw o 
ogólnokształcące stopnia łicea l-

w  po rów nan iu  z r. 1951.
W  roku  1952 rozszerzono sieć 

szp ita li i  innych  in s ty tu c ji o- 
cn rony zdrow ia. W  zakresie 
leczn ic tw a zam kniętego liczba 
łóżek w  szpita lach wzrosła  w  
r. 1952 o 9 tys. łóżek. L iczba

rżen iu dochodu narodowego o- 
s iągnął około 75 proc.

*
Z powyższych danych w y n i­

ka, że w  roku  1952 pom im o 
szeregu trudności osiągnięto 
znaczny postęp na drodze roz­
w o ju  gospodarki narodowej i 
budow n ic tw a  socjalistycznego. 
Jednakże fa k t, że p lan pro­
d u k c ji przem ysłow ej nie został 
w  pe łn i w ykonany w skazuje na 
konieczność znacznego wzmoże­
n ia  aktyw ności mas p racu ją ­
cych, aparatu państwowego i 
gospodarczego oraz organ izacji 
pa rty jnych  i  społecznych dia

Nota rządu ZSRR do rządów USA, W. Brytanii i Francji 
w sprawie traktatu państwowego z Austrią

(f) M O S K W A  (P A P ). W  d n iu  12 s ty c z n ia  b r . m in is te r ­
s tw o  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  o trz y m a ło  n o ty  rz ą d ó w  
L S A , W . B r y ta n i i  i  F ra n c j i w  s p ra w ie  t r a k ta tu  p a ń s tw o w e ­
go z A u s tr ią .  W  no ta ch  ty c h  rz ą d y  trze ch  m o c a rs tw  p o w o - 
łu ją  się na re z o lu c ję  Z g ro m a d z e n ia  O gó lnego  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h  z 20 g ru d n ia  1952 r .  w  s p ra w ie  A u s t r i i  o raz 
w y s u w a ją  p ro p o z y c ję  z w o ła n ia  w  n ie d łu g im  czasie k o n fe ­
re n c ji zas tępców  m in is t ró w  w  s p ra w ie  t r a k ta tu  a u s tr ia c k ie ­
go-

27 stycznia br. m in is te rs tw o  przez te m ocarstwa poroząrmie-
spraw  zagranicznych ZSRR w y ­
stosowało do ambasad USA, W. 
B ry ta n ii i  F ra n c ji w  M oskw ie 
noty, zaw ierające odpowiedź

niach.
Co się tyczy zaw arte j w  no­

cie rządu U SA propozyc ji zwo­
łan ia  kon fe ren c ji zastępców m i-

łóżek w  Izbach porodowych na i w ykonan ia  zadań p lanu na rok  
wsi zw iększyła  się o około 27 1 1953.

Ponad 850 now ych szkół 7-klasow ych  
powstało w  ub. r. na wsi

ff) W  1952 r. —  dz ięk i w yb u - i na jn iże j zorganizowanych,
dow aniu  nowych szkół i  podnie- rea lizu jących program  4 klas, 
s ien iu  stopnia organizacyjnego : zm nie jszyła  się w  1952 r. —  w  po

liczba i rów na n iu  z rok iem  poprzednim  
7-klaso- I —  o ponad 700. 4-klasowe szko­

ły  podstawowe, t j .  na jn iże j zor-

ju ż  is tn ie jących 
szkół podstawowych 
w ych  wzrosła w  porów naniu z
rok iem  poprzednim  o około 850 j ganizowane, stanow ią obecnie 
i osiągnęła 3 -kro tn le  wyższą ' 20,5 proc. szkół' podstawowych,

t j .  f ną bow iem  m ilio n  dzieci ni* u-
częszczało do szkół.

W  1952 r. w  oparciu o posta­
now ienia K o n s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej szkol­
n ic tw o  ogólnokształcące mogło 
ju ż  podjąć w a lkę  o powszech­
ność pełnego 7-klasowego w y ­
kształcenia podstawowego. L icz-iiczbę n iż  przed w ojną. D z ięk i podczas gdy przed w o jną  szko _____ r __________

tem u ju ż  w  1952 r. przeciętn ie *y tak ie  s tan ow iły  63,3 proc. o- | ba absolwentów ~szkófT-kTaso- 
co czw arta  wieś posiadała szko- i 8 ° łu  ów 
łę 7-klasową, podczas gdy przed i w owych.
w o jną  szkoła taka przypadała j W  w y n ik u  poważnych inw e
przecię tn ie na 17 gromad. W  
1952 r. 86 proc, ogółu uczniów 
szkół podstawowych kszta łc iło  
się w  szkołach 7-klasowych. 
Przed w o jną  w  szkołach tak ich  
kszta łc iło  się ty lk o  45 proc., a na 
w s i ty lk o  27 proc. ogółu uczniów.

D zięk i podniesieniu stopnia 
organizacyjnego szkół przez 
zwiększenie liczby  klas 1 nau­
czyc ie li —  ogólna liczba szkół

gółu ówczesnych szkół podsta- ! wych wzrosła w  1952 r. o prze­
szło 25 tys. w  porów nan iu  z 
1951 r. i  była  ponad 2 razy

rządu radzieckiego na w yże j ! n is tró w  spraw  zagranicznych W 
w ym ien ione no ty rządów  USA, i spraw ie A u s tr ii,  to, ja k  w iado- 
W. B ry ta n ii i  F ranc ji. j mo, rząd radz ieck i zw raca ł się

_ , , , .  , . . , . | ju ż  n ie jednokro tn ie  do rządów
Gópowfsóiz radzlerJk l^  i USA, A n g li i i  F ra n c ji z propo-
‘ "  "  ~ I zyc ją  szybszego zakończenia

prac zw iązanych z przygotow a- 
! n iem  tra k ta tu  państwowego z 
A u s tr ią  na zasadach uzgodnio­
nych ju ż  poprzednio przez rządy 
czterech m ocarstw .

Jednakże zarówno rząd U SA 
ja k  i  rządy A n g li i i  F ra n c ji 
u c h y liły  się od p rzy jęc ia  te j 
p ropozyc ji Z w iązku  Radzieckie­
go, u s iłu jąc  zastąpić tra k ta t 
państw ow y z A u s tr ią  tzw. 
„ tra k ta te m  ograniczonym “  i
kon tynuu ją c  w  ten sposób swą 
p o lity k ę  udarem nian ia  zawarcia 
tra k ta tu  państwowego z A us trią . 

Tymczasem „ograniczony

I go na notę rządu . S tanów Z jed  
noczonych stw ierdza m. in .

Rząd Stanów Zjednoczonych 
pow o łu je  się w  swej nocie na 
rezolucję Zgrom adzenia Ogól­
nego Narodów  Zjednoczonych z 
20 g rudn ia  1952 r. w  spraw ie 
A u s tr ii i  na zobowiązania w o ­
bec A u s tr ii,  ja k ie  w y n ik a ją  rze­
kom o z te j rezo luc ji, d la  każ­
dego z czterech m ocarstw  -— 
ZSRR, USA, A n g lii i  F ranc ji. 
W  zw iązku z ty m  rząd radziec­
k i uważa za konieczne zwrócić 
uwagę na fa k t, że zarówno w y ­
sunięcie prob lem u aus triack ie ­
go na foi-um  ONZ ja k  i  uchw a-

s ty c ji dokonanych w  Polsce L u ­
dowej ju ż  w  ro ku  szko lnym  
1950/51 zrealizowano zasadę po­
wszechności nauczania, t j .  ob ję­
to nauką wszystkie dzieci w  
w ie ku  od 7 do 14 la t. W  c ią ­
gu w ięc 7 la t is tn ien ia  w ładzy 
ludow ej, t j.  do końca 1951 r. 
uzyskano to, czego n ie  p o tra fi­
ły  dokonać rządy obszam iczo- 
kap ita lis tyczne po z górą 20 la ­
tach swego is tn ien ia . Przed w o j-

w iększa n iż  przed w ojną.
Ten w span ia ły  rozw ó j szkol­

n ic tw a  podstawowego przynosi 
w ie lk ie  korzyści w s i —  szcze­
góln ie  upośledzonej w  te j dzie­
dzin ie przed w ojną. S e tk i tys ię ­
cy dzieci chłopów  m a ją  obecnie 
możność ukończenia pełnej 
szkoły
m ym  dostęp do na uk i w  szko­
łach zawodowych lu b  średnich 
ogólnokształcących. (PAP)

len ie  rezo lu c ji w  te j spraw ie i t ra k ta t“  jest niezgodny z 
b y ły  bezprawne, ponieważ p ro - i uchw a łam i kon fe ren c ji pocz- 
blem  au s triack i na mocy a rty - I dam skie j i  in n y m i porozum ie- 
k u łu  107 K a r ty  N Z nie  należy j n iam i w  spraw ie A u s tr ii,  za- 
do kom petenc ji O rgan izacji N a - ; w a r ty m i przez ZSRR, USA, 
rodów  Zjednoczonych, lecz w y- f A ng lię  j  F rancję . „O graniczo- 
łącznie do kom petencji czterech j ny  tra k ta t“  nie p rzew idu je  żad- 
m ocarstw  —  ZSRR, USA, A n- j nych postanow ień mogących 
g l i i  i  F ra n c ji, k tó re  pow zię ły  | przyczyn ić się do odbudowy

striackiego. „O gran iczony t ra k ­
ta t“  n ie  zapewnia narodow i au­
s triack iem u p ra w  i swobód de­
m okra tycznych i  um ożliw ia  
przyw rócen ie  w  A u s tr ii reżim u 
faszystowskiego oraz w yk o rz y ­
stanie A u s tr i i w  celu rea liza ­
c ji agresywnych p ląnów  b loku  
północno - atlantyckiego. W 
ty m  „ogran iczonym  trak tac ie “  
rządy USA, W. B ry ta n ii i  F ra n ­
c j i  ig no ru ją  ca łkow ic ie  powzię­
te na m ocy uk ład u  poczdam­
skiego zobowiązania dotyczące 
ak tyw ó w  n iem ieckich w  A u ­
s tr i i wschodnie j.

W  zw iązku z tym  nie można 
także pom inąć fa k tu , że rząd 
austriack i, ja k  to  w y n ik a  z jego 
m em orandum  z 31 lipca  1952 
r. ora?; z o fic ja ln ych  oświadczeń 
jego p rzedstaw ic ie li, w ystępu je  
p rzeciw ko p ro je k to w i tra k ta tu  
państwowego z A us trią , krusząc 
kop ię  o tzw. „ t ra k ta t  og ran i­
czony“ , k tó ry  n ie  może jednak 
przyczyn ić się do uregu low ania 
prob lem u austriackiego i  abso­
lu tn ie  n ie  odpowiada interesom  
narodu austriackiego.

Rząd radzieck i w  celu p rzy ­
śpieszenia zaw arcia tra k ta tu  z 
A u s tr ią  w y ra ża ł d w u k ro tn ie  — 
w  nocie z 14 s ie rpn ia i  w  no­
cie z 27 w rześnia 1952 r. —  go­
towość wzięcia udz ia łu  w  kon ­
fe re n c ji p rzedstaw ic ie li czte­
rech m ocarstw  w  spraw ie A u ­
s tr ii.  Jednocześnie rząd radziec­
k i  uw aża ł za konieczne o trzy ­
m anie uprzednio w yjaśnien ia , 
czy rząd U S A  oraz rządy A n g lii 
i F ra n c ji zgadzają się wycofać 
swą propozycję w  spraw ie 
„ograniczonego tra k ta tu “  z A u ­
s trią  i  czy są gotowe doprow a­
dzić 1 do końca

Rząd radzieck i nie o trzym a ł 
dotychczas an i od rządu USA, 
an i od rządów A n g lii i  F ra n c ji 
odpowiedzi w  te j sprawie.

W  swych notach z 12 stycznia 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
A n g lii i F ra n c ji znów pom ija ją  
m ilczeniem  to postawione przez 
rząd radziecki pytanie.

Rząd radziecki, potw ierdzając 
swe stanowisko wyłuszczone w 
notach z 18 stycznia, 14 s ie rp­
nia i  27 w rześnia 1952 r., po­
nownie w yraża gotowość w zię­
cia udzia łu  w  kon fe ren c ji przed­
s taw ic ie li czterech m ocarstw  w 
spraw ie A u s tr ii.  Rząd radziec­
k i uważa jednocześnie za konie­
czne o trzym an ie  uprzednio od 
rządów USA, A n g lii i F ra n c ji

Nowe fa k ty  stosowania 
bron i bakteriologicznej 

przez Am erykanów
(f) P E K IN  (PAP). Prasa ko­

reańska opub likow a ła  szereg no­
wych doniesień o stosowaniu 
przez in te rw e n tów  am erykań­
skich b ron i bakterio log icznej w  
Korei.

Prasa podaje, że w  tych  
dn iach samolot am erykański, 
k tó ry  nadlecia ł od s trony  morza, 
zrzucił dw ie  bomby bak te rio lo ­
giczne nad pozycjam i 85 kom ­
panii pewnego oddzia łu ch iń ­
skich ochotn ików  ludowych. 
W artowni/k, pe łn iący służbę zna­
lazł na śniegu m nóstw o much, 
k tó re  w ysypa ły  się z bom by i 
zameldował o  tym  natychm iast 
dowódcy kom panii. Ś ledztwo u- 
s ta łiło , że zrzucone z samolotu 
am erykańskiego m uchy b y ły  za­
każone ¡bakteriam i chorobotwór­
czymi.

Barbarzyńskie na lo ty 
na Phenjan

(f) P E K IN  (PAP). W  no ­
cy z 27 na 28 bm. dz ies ią tk i 
am erykańskich ciężkich bom­
bowców „la ta jąca  tw ie rdza“ , 
barbarzyńsko zbom bardowały 
wieś Namczon w  oko licach Phe- 
n janu.

Zostało zabitych ii rannych 
w ie lu  chłopów, kobiet i  dzieci.

Koreańska C entra lna Agencja 
Telegraficzna podaje, że agreso­
rzy  am erykańscy w  dalszym 
ciągu bom bardują Phenjan, 
Andżu, Wonsan i  Ham hyn. W 
re jon ie  H am hynu w  czasie 6- 
statniego bom bardowania zginę­
ło 2 tysiące osób.

„Zgromadzenie 
Nieinieckie“ wzywa 

do walki o zjednoczenie 
kraju

(f) B E R L IN  (PAP). 25 bm. od­
była  się w  Duesseldorfie kon­
ferencja Rady „Zgrom adzenia 
N iem ieckiego“ . Rada postanow i­
ła zw rócić  się do rządów  N iem ie­
ck ie j R e pu b lik i Dem okratycznej 
i N iem iec zachodnich, aby n ie ­
zwłocznie rozpoczęły wspólne 
rozm ow y w  spraw ie pokojowe­
go rozw iązania problem u nie­
mieckiego. Rada „Zgrom adzenia 
N iem ieckiego“  postanow iła ró ­
wnież zaapelować do czterech

odpowiedzi na pytanie, czy są w ie lk ich  m ocarstw , aby podje- 
m SWą i ty  na tychm iast rokow ania  ' w

- -  - 's p ra w ie  Niemiec.w sprauńe „ograniczonego tra k  
ta tu “ , doprowadzić do końca 
rozpatrzenie tra k ta tu  państwo­
wego z, A us trią , w ykonu jąc tym  
samym powzięte przez nie zo­
bowiązania w  spraw ie przyczy­
nien ia  się do odbudowy w o lne j 
i  n iezależnej A u s tr i i“ .

N o ty analogicznej treści w y -
stosowane zostały 
A n g lii i  F ranc ji.

do rządów

Rada podkreśla w  sw ym  ko­
m unikacie, że opór s ił dem okra­
tycznych nie  może ograniczyć się 
do opozycji w  parlam encie i a- 
pe lów  w ysyłanych 'do federa l­
nego tryb u n a łu  konsty tucy jne­
go. Ludność Niem iec zachod­
nich m usi ak tyw n ie  walczyć w  
obronie swych praw , przeciwko 
znienawidzonem u reżim owi.

Upiór z Diisseldorfu
Huczno i  ro jno  było  15 stycz­

n ia  w  restau rac ji w ytw ornego 
hotelu „B re itlenbacher H o f“  w  
Duesseldorfie. 309 przedstaw i­
c ie li przem ysłu i  finans je ry  Za­
głębia R uhry, h. h itle ro w  - 
skich W ehrw irtschafts fueh re  - 
rów , przedstaw ic ie li adm in is tra ­
c ji tum skie j oraz dyp lom atów. -*-• j 1 . '-w-"--- V1 1 wuuuuuw v i u/,ic ao Końca rozpatrzenie i , '

podstawowej, a tym  sa- | wobec A u s tr ii zobowiązania, j rzeczyw iście niezależnego i  de- ! tra k ta tu  państwowego z Au- i ” k ra -)°w  zaprzyjaźnionych' 
ostęp do na uk i w  szko- przew idziane w  zaw artych  j m okratycznego państwa au_ ; s trią  1 H isznania frank is tnw cka

wiadomości s p o r n e  J WjTcieczki chłopskie zwiedzają kraj
Botwinnik prowadzi 1,5:0,5 
w meczu z Tajmanowem
( f)  W  d a ls z y m  c ią g u  fin a ło w e g o  

ire c z u  o  m is trz o s tw o  ZS R R  w  sza- 
o 'ia c h  ro z g ry w a n e g o  m ię d z y  z w y ­
c ię z c a m i X X  S za ch ow ych  M t-  
: i iz o s tw  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  — 
„ r c y m is t r z a m l B o tw in n ik ie m  i Ta.1- 
m a n o w e m  d o g ry w a n o  od ło żo ną  p a r-

(f) W  bież. roku, podobnie ja k  
w  la tach ubiegłych, Zw iązek Sa­
mopomocy C h łopskie j organizu­
je  d la  chłopów  ze w s z y s tk ic h ! 
w o jew ództw  liczne w yc ieczk i do 
dużych m iast, ośrodków prze­
m ysłow ych i przodujących spół- j 
dz ie ln i produkcyjnych .

M onsieur A nd re  Bouthem y

BOUTHEMY ROBI KABIERĘ
budowa Pałacu K u ltu ry  i  N a u - : n ie  Pow in ien uskarżać się na 
k i. i b ra k  szczęścia w  po lityce . Jego

W  tym  samym czasie trz y  in - ' życiorys może z powodzeniem 
ne w y c ie c z k i" chłopskie b a w iłv  : s iużyć za p rzyk ład  w szystk im  
na Z iem i W ie lkopo lsk ie j. B y ły  cyn icznym  karie row iczom  w  ka-

1 p ita lis tycznych  ustro jach.
K ie dy  w ybuch ła  w o jna , B ou­

them y zakrzą tną ł się w okó ł

to w ycieczki chłopów z w o je ­
w ództw : warszawskiego, łódz­
kiego i rzeszowskiego. W  Po-

z w y c ię ż y ł po ciekawej grze Szereg tak ich  wycieczek, l i -  j znaniu ch łop i odw iedz ili m in I swoich in teresów  i  ju ż  we w rze-
n u s trz  ś w ia ta  B o tw in n ik .  — .........L - - -  - - -

Po d w ó ch  p a r t ia c h  p ro w a d z i 
B o tw in n ik  m a ją c  1,5 p k t.

Międzynarodowy turniej 
szachowy w  Bukareszcie
W  d ru g ie j ru n d z ie  m ię d z y n a ro d o ­

w eg o  tu r n ie ju  szachow ego  w  B u ­
ka re szc ie  o s ią g n ię to  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i :  Szabo (W ę g ry ) p o k o n a ł 
M ile v a  (B u łg a r ia ) , B a rcza  (W ę­
g ry )  w y g ra ł z R e ic h e rte m  (R u m u ­
n ia ) , s to lz  (S zw ec ja ) w y g ra ł z F i l i ­
pom  (CSR), Ś liw a  (P o lska ) z re m iso ­
w a ł Z Szabo (R u m u n ia ). T a kże  
re m is e m  z a k o ń c z y ły  's ię  p a r t ie :  
S passk i (ZSR R ) Ć iu c a lte a  (R u m u ­
n ia ) i  B a rd a  (N o rw e g ia ) — R a d u le - 
scu  (R u m u n ia ).

W  śro dę  d o g ry w a n o  od łożone  
p a r t ie  I  i  I I  
(ZS R R ) w y g ra ł

i czących przeciętn ie po 450— 500 i zak łady doświadczalne Wyższej I śniu 1941 ro ku  został wszech- 
osób odw iedziło  ostatn io W ar- Szkoły Roln iczej, gdzie zapozna- ■ m ocnym  dyrekto rem  tzw . „R en- 
szawę. Podczas dw udniow ego: l i  się z prowadzonym i tam  pra- 1 seignement generaux“  t j.  n a j-

; cam i badawczym i.pobytu uczestnicy tych wycie 
czek zw iedz ili w szystkie waż­
niejsze ob iekty  budow nictw a 
m ieszkaniowego, ob iekty  zabyt­
kowe, ku ltu ra ln e  i  użyteczności j grupy

b ru ta ln ie jsze j i  na jba rdz ie j o-
N iezależnie od zwiedzenia i k ru tn e j p o lic ji pe ta inow skie j w  

m iasta, ch łop i warszawscy, łódz- 
1 cy i rzeszowscy, podzieleni na

p rz y ją ł go do a d m in is tra c ji, m i­
mo że rada państwa w ie lo k ro t­
n ie  odrzucała, pe tycje  B outhem y 
o „re h a b ilita c ję “  i  po w ró t do 
służby publiczne j.

Na ten okres przypada n ie ­
zw yk le  ożyw iona „dz ia ła lność“ 
po lityczna h itle row sk iego o- 
prawcy. Z ram ien ia  przem ysłu 
francuskiego Bouthem y zajm o­
w a ł się rozdzia łem  „funduszów  
w yborczych“ , t j.  finansow aniem  
w yboru  tak ich  kandydatów , k tó ­
rzy  zobow iąza liby się zw a l-

Jak wstrząsające wrażenie 
w  społeczeństwie francusk im  
w y w a rła  ta  nom inacja odzw ier­
ciedla n a jw ym o w n ie j w yw iad ,
ja k i redakcja  „Ce S o ir“  prze- [ polityków niemieckich, 
p row adziła  z Fernandem M u- 

j Jard, ojcem partyzanta, k tó ry  
u ję ty  w  M on tcha l przez m il i ­
cję Bouthem y został w  osiem 
dn i później, 27 m arca 1944 ro­
ku  rozstrze lany w  Lyonie.

„S łucha łem  przez rad io sk ła­
du nowego rządu —  powiada 
M u la rd  — usłyszałem jego na-

odw iedz ili
publiczne j sto licy. Szczególne I spó łdzie ln i p rodukcy jnych  w o j 
w rażenie na chłopach w y w a rła  l poznańskiego. (PAP)

k ilk u  zdaniach
e c h a  o b e l ż y w e g o  a r t y k u ł u

„ L IF E “  N A  T E M A T  F R A N C J I
P A R Y Ż . D z ie n n ik  „ F ig a r o "  za- 

rn n d y . P e tro s ja n  m ieszczą  w ia d o m o ś ć  sw ego k o re -  
G o lo m b k ie m  (A n -  sp o n d e n ta  w a s z y n g to ń s k ie g o , że 

£ ^ ia E _ S m y s ło w  (ZS R R ) z T o łusze m  . am basada fra n c u s k a  w  S tanach
(ZS R R ), 0 ‘K e l ly  (B e lg ia ) z R ad u - Z je d n o c z o n y c h  z ło ż y ła  27 s ty c z n ia  
Jescu (R u m u n ia ). P a r tie  B o le s ła w - w  D e p a rta m e n c ie  S ta n u  U S A  o f ic -  
F’: i  (ZS R R ) — S a jta r  (CSR), Szabo ja ln y  p ro te s t p rz e c iw k o  zam iesz - 
(W ęgry ) — Ć iu c a lte a  (R u m u n ia ) cze n iń  p rzez  a m e ry k a ń s k i ty g o d -

! n ik  „ L i f e "  a r ty k u łu  -wstępnego, 
k tó ry ' am basada c h a ra k te ry z u je  ja ­
ko  „a b s o lu tn ie  n ie d o p u s z c z a ln y " . 

S U K C E S  K O M U N IS T Ó W  
W W Y B O R A C H  M IE J S K IC H  

W E F R A N C J I 
P A R Y Ż . W

Z a k o ń c z y ły  s ię  re m ise m .

N RD —  Bułgaria 14:6 
w  boksie

B E R L IN . R oze g ra ne  w  B e r l in ie  
m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  b o k -  

m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i1

ja c y  m a n d a t. K a n d y d a t k o m u n i­
s ty c z n y  u z y s k a ł 63 p ro c e n t g łosów .

PROCES P A T R IO T Ó W  G R E C K IC H  
W  A T E N A C H

M O S K W A . A g e n c ja  T A S S  don o s i
z A te n :

W  to c z ą c y m  s ię  p rz e d  sadem  
a te ń s k im  p roce s ie  E l i i  J o a n id u  1 
to w a rz y s z y  p rz e m a w ia ła  oskarżd n a

- - i cza<i Postęp i  b ron ić  in teresów  . . .  - -
służbie h itle row sk iego  okupanta. ! baronów s ta li i  węgla. . Po k ilk u  I zw is‘tó : Bouthem y. B yło  to  d la  

K o laborac joh is ta  Bouthem y tak tak ich  „operacjach“  B outhem y ! m nie strasznym  ciosem. Na - | 
k ilkanaście  dobrze w yw ią zyw a ł się z pow ie - ! dysponuje w  obecnym pa rla ­

mencie francusk im  poważną 
liczbą 100 m andatów.

K ie dy  obecny p rem ie r F ran­
c ji, René M ayer ub iegał się o 
inw esty tu rę  w  parlam encie, nie

rzonych mu zadań, iż z ko le i a 
w ansował na pre fekta  departa- 

i m entu Loary . W  tym  czasie k ie - 
| ro w a ł akc ją  p rzeciw ko fra n cu - 
isk im  partyzantom , k tó ra  w  m a r- 
! cu 1944 roku  zakończyła się pa­
m ię tną  m asakrą bo jo w n ików  

I Ruchu O poru w  M ontchal.
Za te „zas ług i“  gestapo w  V i-  

j chy m ianow ało  go na k ilk a  mie_
I sięcy przed w yzw oleniem  F ra n - 
j c ji p re fektem  Lyonu.

K ie dy  w o jna  skończyła się

j tychm iast zam knąłem  radio, 
j Pom yślałem : żeby się ty lk o  nie 
| dow iedziała o tym  m oja żona. 
i Chowałem  przed n ią  gazety. To 
zbyt s iln y  cios d la  b iednej 
m a tk i: m orderca je j syna jest

IE .  K o t tu .  . _  ,,
'G d y  o ska rżo n a  E . K o t tu ,  o d p o - j L o u t h e m y  p o  k r ó t k i e j  p a u z ie ,

wiariaiar na nvtania nr7au.ndr)ío7a. I HyiplH nnlppo“  i m - o f ł í

m ógł oczyw iście m arzyć o za- ■ ° '3ecnie m in is trem  
| tw ie rdzen iu  sw o je j kan dyd a tu ry  j Dzieje się to oczyw iście w  
| bez ow ych 100 głosów kata j czasie, k iedy  tacy m ordercy i 
Bouthem y. | dziś agenci am erykańskiego jm -

G dy w ięc następnego dn ia peria lizm u ja k ’ Bouthem y do- 
i ogłoszona została o fic ja ln a  l i -  i 1T>agają się zniesjenia n ie ty- 
sta członków  nowego rządu, na- ! kalności poselskiej deputowa- 
zw isko Bouthem y figu row a ło  j nych kom unistycznych —  męż-
w  rubryce —  m in is te r zdro- 

i  p ro te k c ji gau- ] w ia... M orderca, k tó ry  m a na 
ll is tó w  znowu w y p ły n ą ł na ¡po- j swoim  sum ien iu śm ierć w ie lu

Niemieckiej R e p u b lik i D e m o k ra ty -  b o ra ch  m ie js k ic h  w  A l le t y  (S om m e) I c z y m ż e ^ w ła ś n fe ^ ia k t ^ p o d p lM n te  
B u łg a r i i  z a k o ń c z y ło  s ię  ; k o m u n iś c i o d n ie ś li sukces z d o b y w a - p rzez  n ią  tego a pe lu  je s t  w a ż n y  d la  

z w y c ię s tw e m  N R D  14:6. Jąc Już w  p ie rw s z e j tu rz e  w a k u -  ‘ sądu.

w ia d a ją c  na  p y ta n ia  p rz e w o d n ic z ą - I d z ię k i  „ o p ie c e 1 
I cego sądu, p o tw ie rd z iła ,  że p o d p i-  1
j sała w ra z  z 500 z e s ła n y m i k o b ie ta m i -  i , , ■ - -  ---------  ------ — -  - * • —

ape l w- o b ro n ie  p o k o ju  w y s ła n y  do j wierzcnm ę życia po litycznego bonaterow  francuskiego Ruchu 
I ONZ_i in n y c h  o rg a n iz a c ji  m ię d z y -  Paryża. | Oporu, znalazł się w  osiem

A le  Bouthem y wciąż m usia ł | la t po swoich zbrodniach — 
działać zza k u lis  z uw ag i na ; zam iast w  w ięz ien iu  —  w  ga- 
sw oją przeszłość. Dopiero P inay j binecie „ra d y k a ła “  Mayera,

nych bo jo w n ików  Ruchu Oporu, 
aby w  oparciu o najciem niejsze 
s iły  re a kc ji i  faszyzmu, za 
bagnetam i nowego okupanta 
szykować nowe represje wobec 
francusk ich  pa trio tów .

Jak za Peta ina i  H itle ra .
(mp.)

z
| H iszpanią frank is tow ską  na 
! czole, podejm ow ał uroczyście d r 
i H ja lm a r Schacht z okaz ji o- 
tw a rc ia  w  tym  mieście drugiego 

i z ko le i swego banku, 
j W śród zaproszonych gości 
prasa niem iecka no tu je  i  F ran- 
za von Papena i  O tto Stinnesa J i  H e in richa  D inkelbacha, a więc 
tychże samych m onopolistów  i 

k tó rzy
w  tym że samym Duesseldorfie z 
in ic ja ty w y  Schachta i  Thyssena 
b ra li udzia ł dwadzieścia la t te­
m u w  p rzy jęc iu  zorganizowa­
nym  dla H itle ra , a gdzie omó­
w iono p lany przejęcia w ładzy 
przez h itle row ców .

Po dwudziestu la tach od tego 
wydarzenia, k tó re  kosztowało 
ludzkość drugą w o jnę św iatową, 
człow iek, k tó ry  wespół z anglo- 

I am erykańskim  im peria lizm em  
i finansow ał H itle ra  i  ty lk o  
\ dzięki m achinacjom  am ery­
kańskich } n iem ieckich im pe­
r ia lis tó w  ura tow a ł się od strycz­
ka w  Norym berdze, po raz d ru ­
gi sta ł się am fitrionem  zgrai 
m onopolistów , m ontu jących po­
nownie — raz jeszcze z am ery­
kań sk im i m onopolistam i nową 
agresję.

W estybul hotelu, w  k tó rym  
w ydaw a ł przyjęcie Schacht, u- | 
brany znowu w  sw ó j starom od­
ny  sztyw ny ko łn ie rzyk  —  sym­
bo liczny n iem al re k w iz y t T rze­
c ie j Rzeszy — tonął w  powodzi 
k w ia tó w  i  prezentów, przysła­
nych przez p rzedstaw ic ie li prze­
m ysłu nadreńskiego. Ogląda - 
jąc drogocenne kw ia ty , porce­
lanę, złote zegarki i  kosze z
szampanem, wzruszony Schacht j S tree t

! ośw iadczył prasie: „N ie  ocze­
k iw a łem , że po ty lu  la tach za­
pom nienia zostanę ta k  ciepło i  
serdecznie pow itany przez prze­
mysł...“

W  swoich zachwytach nad 
„ho jnością“  baronów s ta li i do­
lara, Schaeht n ic zaznaczył jed­
nakże, iż obecną karie rę  w  obo­
zie w o jennym  zawdzięcza nie 
ty lk o  tra d y c ji h itle row skiego 
naganiacza do rzezi, ale usłu­
gom, ja k ie  dziś oddaje am ery­
kańsk im  bankierom  i  ich boń- 
sk im  sojusznikom , głosząc p ro­
gram  podboju św iata.

Podobnie ja k  20 la t tem u 
na p rzy jęc iu  d la  H itle ra  w  
duesseldorfskim  „K lu b ie  Prze­
m ysłowców“  domagał się f i ­
nansowania h itle ro w s k ie j w o j­
ny, ta k  i  dz is ia j na przy jęc iu  
w ydanym  za am erykańskie pie­
niądze, Schacht rozw iną ł przed 
sw ym i gośćmi neoh itlerow sld 
program , którego zasady nie 
różn ią się w  istocie od planów 
H itle ra .

Podobnie ja k  H it le r  daw n ie j, 
a dzis ia j W ał) Street, Schacht 
w  swoim  program ie dla T rizo n ii 
domaga sic m. in., pozbaw ie ­
n ia  robo tn ików  p raw  s tra jko  - 
w ych i  zw iązkow ych, zw ięk - 
szenia p ro du kc ji zbro jen iow ej, 
w a lk i p rzeciw ko kom unistom  i  
siłom  postępowym oraz kon - 
cen trac ji s il reakcy jnych  wedle 
wzoru osławionego „F ro n tu  
Harzburskiego“  (sojuszu Hugen- 
berga z H itlerem ), finansowa - 
nego po społu przez „Deutsche 
B ank“  j  bank Morgana,

W  duesseldorfskim  hotelu 
„B re idenbacher H o f“  „czaro­
dzie j“  H itle ra  Schacht podej­
m ow ał szampanem zgalwanizo- 
wane zlotem  W aszyngtonu u- 
p io ry  h itle ro w sk ich  czasów. Zza 
ku lis  zaś te j am erykańskie j od­
m iany uczty Ba ltazara  w yzie­
ra ł reżyser te j szkaradnej im ­
prezy:

spadkobierca H itle ra  —  W a ll
M A R
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Przeszło 8 m ilionów  egzemplarzy |pr̂ uid80Aw«“lw y 
dzieł Lenina wydano w Polsce Ludowej
(f) W  Polsce Ludow ej prace 

Len ina  wydane zostały w  łącz­
nym  nakładzie 8 m ilion ów  96 
tysięcy egzemplarzy.

Ukazało się dotychczas 12 to­
m ów  ,,D zie ł Len ina“  (w  nakła­
dzie 1 m ilio n  750 tysięcy egzem­
plarzy), 2 tom y „D z ie ł w yb ra ­
nych“  (2 w ydan ia o łącznym  na-

pe ria lizm  jako  najwyższe sta- j dzielczości p rodukcyjne j na w s i1 
d ium  kap ita lizm u“  (7 w ydań — 
łączny nak ład  425.000 egz.), „.Ka­
ro l M arks“  (6 w ydań — nakład 
166.000 egż.), „Dziecięca choroba, 
lew icowości w  kom unizm ie“  (6 
w ydań -— nak ład  300.000 egz.),
„E konom ika  j p o lityka  yy epoce 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “  (4 wyda_ 
nia  — 295.000 egz.), „M arks , En- 

m arks izm “  (4 w ydan ia —

(3 w ydan ia  230.000 egzempla­
rzy) i in.
.W ydano także k ilkadz ies ią t 

prac W łodzim ierza Lenina w  se­
r i i  „M a ła  B ib lio teczka M a rk - 
s izm u-Len in izm u“  — m ateria ły  
do s tud iów  h is to r ii W KP(b).

W  roku  1953 ukażą się dalsze 
tom y „D z ie ł Len ina“  oraz wzno­
w ien ie n iektórych prac, ja k :k ładzie 200 tysięcy egzemplarzy) | gelg

oraz 33 prace wydane oddziel- j 279.000 egz.), „O  związkach za- I „K a ro l M arks“ , „Państw o a re­
nie. ! wodow ych“  (3 w ydan ia— 220.000 i w ó luc ja “  i „O  budow nic tw ie

W ydano rów nież następujące j  egz.). Ponadto ukazał się w yb ó r J p a rty jn ym “  (Lenin—S ta lin ), 
poszczególne prace Len ina: „ Im - 1 prac Lenana i S ta lina  „O  spół- 1 (PAP)

Palacze i maszyniści kolejowi w całym kraju 
podejmują apel M. Pieczyńskiego

1 (f) W  d n iu  28 bm. p rzyb y ł do
W arszawy w  drodze pow rotne j 
z M oskw y, w y b itn y  poeta i p i­
sarz francusk i Louis Aragon 
w raz z małżonką, znaną poetką : 
i  p isarką Elzą T rio le t.

P rzybyw ających gości w ita li j 
na lo tn isku  generalny sekretarz j 
K W K zZ  J. K . Wende, generalny j 
sekretarz Zw. L ite ra tó w  — Je- | p ierwszych pow ia tów  w  Polsce, 
rzy  P utram ent, przedstaw icie le | gdzie n iem al w  każdej groma- 
Wydz. K u ltu ry  KC  PZPR oraz i dzie istn ie je  spółdzielnia produk- 
przedstaw iciele PKOP. (PAP) j cyjna. Zrzeszają one ponad 60 

----- -------  1 procent ogólnej liczby gospo-

Z Ż Y C I A  P A R T I I  
O głębsze wnikanie w zagadnienia 

spółdzielczości produkcyjnej
Na marginesie konferencji party jnej w  pow. Ząbkow ice Śląskie

Ząbkowice Śląskie, to jeden z A le  obok tych  przodujących 
jest w  powiecie jeszcze szereg 
spółdzie ln i słabych, k tó re  bo­
ry k a ją  się z poważnym i tru d n o ­
ściami spowodowanym i g łów ­
nie brakiem  dyscyp liny pracy u

T. Szeligowski o swych 
wrażeniach z pobytu 

w Moskwie

darstw obejm ują 63 procent j spółdzielców. Spółdzielnie

skie j. P ostanow ili on i w  I  
kw a rta le  br. zużywać m nie j 
węgla na kilow atogodzinę niż 
zaplanowano ji w  ten sposób zao. 
szczędzić 30:J, iony  węgla. W y ­
n ik  ta k i uzyskają palacze przez 
wzmożenie op iek i nad urządze­
n iam i c iep lnym i.

Na wezwanie Pieczyńskiego, 
na Pom orzu odpowiedziało już 
k ilkudz ies ięc iu  palaczy k o tło w ­
n i fab rycznych i  centralnego

t u r ,  w H * * »  w  - W « « - |

(Obsl. w l.). Palacze C arli, W it­
kow ski, Kęska, Tkaczyk i Raw ­
ski z ko tło w n i M D M  (ul. L ite w ­
ska 11-13) doceniając znaczenie 
w a lk i o oszczędność opału odpo­
w iedz ie li na apel M. Pieczyń­
skiego, palacza ze Szczecina, po­
stanaw iając w  bież. sezonie z i­
m ow ym  zaoszczędzić 200 ton o- 
pału.

Palacze M D M  pracu ją  według 
in s tru k c ji, u trzym u jąc tem pera-

zowrń P K P  Franciszek K ró -( 
lik iew icz . W raz z d rużyną pa­
rowozu' OK-1-247 
on tak  uspraw nić gospodarkę 
cieplną, ażeby zaoszczędzać 
m iesięcznie około 58 ton węgla 
wysokokalorycznego, zastępu­
jąc go m ia łem  i  m ułem  węglo­
wym .

Brygada parowozowa z G dy­
n i w  składzie: W ojciechowski, 
M arch w iń sk i, D e tt la f f  i  V la n - 
gerak zaoszczędzi miesięcznie 
15 ton  węgla, a przodująca ob-

areału ziemi.
i W  pow! ząbkow ick im  —  n a j-  
I bardzie j tow arow ym  pod wzglę- 
! dem zbożowym w  w o j. w roc ław - 

(f) W  dn iu  27 bm. w  siedzibie . skim  —  spółdzielnie p ro d u kcy jl 
Zarządu Głównego Z w iązku  j ne powstaw ały w  ostre j walce 
Kom pozytorów  Polskich prezes j klasowej. Zdrow ym  z jaw isk iem  
Zw. Komp. Polskich Tadeusz j jest fak t, że pow staw ały tam  ! 
Szeligowski złoży! sprawozdanie spółdzielnie produkcyjne

tem pera tu ry  na zewną 1  . j ca Uleż. ro ku  2.640 ton  pa liw a  j sługa parowozu O K-1-24 w
dorazowo, podczas czyszczę j oraz ZUZyć przeszło 1.500 ton j składzie: Surówka, Leśniew -
paleniska ze szia.ti, oddzie ają ; m uju  w ęgiowego zamiast węgla, i siei, K o w a lsk i i  K ito w s k i o s z - _. ..
od niej m ew ypa lony kołts 1 p o - j ^  czędzać będzie m iesięcznie 46 | trze W ie lk im , k iedy występ po i- | dzie ln i, które dz ięk i ak tyw n e j

ze swego 3-tygodniowego poby 
postanow ił ! tu  'w  M oskw ie, gdzie b a w ił w  

1 zw iązku z w ystaw ien iem  przez 
zespół Państwowej O pefy im . 
M on iuszki w  Poznaniu jego ope­
ry  „B u n t żaków“ .

Tadeusz Szeligowski podzie lił 
się z liczn ie  p rzyby łym i kom po­
zytoram i sw ym i w rażen iam i z 
życia artystycznego M oskw y, a 
zwłaszcza -z przedstaw ień opero­
wych w  Teatrze W ie lk im  i z 
koncertów.

Z w ie lk im  .wzruszeniem m ó­
w i ł Tadeusz Szeligowski o n ie­
zapom nianym  wieczorze w  Tea-

nych typów, w  zależności od w o­
l i  większości spółdzielców.

O b u rz liw ym  rozw oju  spół­
dzielczości p rodukcy jne j w  tym  
powiecie i o s ile  oddzia ływ ania 
istn ie jących spółdzielni, nowej 
tech n ik i i  nowej ko lek tyw ne j 
o rgan izacji pracy świadczą cy­
fry :  w  1950 r. zorganizowano 
15 spółdzielni, w  1951 r. było 
ich już 69, w  1952 r. —- 89 na 94 
gromady. Do istn ie jących spół­
dz ie ln i w  samym ty lk o  1952 r. 
przybyło około 1.000 nowych 
członków.

W iele jest w  powiecie

te
nie przeprow adziły jeszcze o  
m ło tów  i nie w ykona ły  obow iąz­
kow ych dostaw zboża oraz zale­
gają w  żywcu i  m leku. Zanied­
banie ą k c ji om łotow ej u trud n ia  
rów nież przeprowadzenie po­
dzia łu  dochodów.

Gdzie tk w ią  przyczyny ich sła­
bości? Otóż towarzysze z Ząb­
kow ic nie zrozum ieli jeszcze do 
głębi, że zm iana s tru k tu ry  wsi 
w  ich powiecie i  przejście na

piero wówczas, gdy występują 
one ju ż  w  zupełnie jaskraw e j 
fo rm ie  i wówczas spełnia ro lę 
„pogotow ia“ .

W  1933 roku m ów ił towarzysz 
S ta lin  — „...chłop i wym agają 
trosk i o gospodarstwo i  rozsąd­
nego prowadzenia go nie od sa­
mych siebie, ale od k ie ro w n i­
ctwa kołchozu, albo raczej nie

bych, w  k tórych organizacje 
pa rty jne  nie  spe łn ia ją  swego
zadania.

K ie ro w n ik  w ydz ia łu  po litycz ­
nego POM w  Kam ieńcu, 
tow. G rudzień, sam okrytycznie
s tw ie rd z ił:

— Nie docieraliśm y z robo­
tą po lityczną do wszystkich 
spółdzielców. Zam iast zacieśnić 
więź z organizacją pa rty jnątyle od samych siebie, ile  od )

k ie row n ic tw a  kołchozu. A co to j spółdzielni i ua k tyw n ić  ją  w  
znaczy? Znaczy to, że pa rtia  j pracy z bezparty jnym i, ogram -
nie może ju ż  teraz ograniczać się j czaliśmy się ty lk o  do pracy z
do poszczególnych aktów  od- I zarządem, często pom ija jąc na- 
dż ia ływ ania na proces rozw oju  ; wet sekretarza organ izacji par- 
ro ln ic tw a . P a rtia  musi teraz j ty jne j. PO M -y w  naszym powie- 
ująe w  swoje ręce kie row anie  ! cie nie czuły się odpow iedzial- 

I powiecie 1 p iic jo c ie  „L, kołchozam i, wziąć na siebie od- nym i za w ykonyw anie  Płanów
tory  gospodarki zespołowej — powiedzialność za pracę i pomóc gospodarczych przez społdziei-
wyroaga zm iany metod pracy kołchoźnikom  w  posuwaniu na- nie produkcyjne, 
pa rty jne j. I przód • gospodarki na bazie

siągnięć nauk i i  techn ik i
o- M ało rozw ojem  i  um acnia­

niem  spółdzielni produkcyjnych
Dotychczas w  powiecie przy g  tego w yn ika , że K P  w  Ząb- I za jm ow ały się rady narodowe.

c Tri Ol TA i FATA/l 11 K — . . . " . . .  . n r i 1 nin i nłnrarozbudowie spółdzie ln i p roduk- j k o w jcacd m usi zwrócić w iększą 
cy jnych wręcz zaniedbano pra- uwagę na um acnianie is tn ie ją ­
ce nad pogłębieniem osiągnięć j cyck spółdzielni produkcyjnych, 
w  istn ie jących spółdzielniach. , A  Więc na pierwszy plan w y- 
Tymczasem w róg  k lasow y i  y  ! suwa sję w a lka  o przodującą 

demaskowany we wszystkie , ro ję członka ¿fartu w  spółdziel-
akcjach po litycznych i  gospo -; n i_ W alka 2 w sze lk im i przeja-

snńł- darczych na derenie w s l’ T e ; w am i m arno traw stw a i  rozkra - 
1 . ; mogąc zahamować rozw oju  społ-

w tó m ie  go spalają. (w)
A  1 ło 200 palaczy ze stoczni, paro

(f) L iczba  zobowiązań pode j- ! wozowni, po rtó w  i  ko tło w n i 
m ow anych przez palaczy całego j centralnego ogrzewania  ̂
k ra ju  w  odpowiedzi na apel 1 r,a anrf Pl

Na W ybrzeżu G dańskim  oko- j ton  węgla.
167 ton  węgla zaoszczędzą pa­

lacze Z akładów  Przem ysłu 
odpo- j Tłuszczowego im . gen. Bema:

dzielczości produkcyjne j
dania m ienia spółdzielczego, o 
przestrzeganie sta tu tu, o dys-

M. P ieczyńskiego stale rośnie, 
obejm ując coraz w ięcej zakła­
dów przem ysłowych.

Poważne zobowiązania podję­
l i  palacze E le k tro w n i Poznań-

w iedzia ło ju ż  na apel Pieczyń­
skiego.

Cenne zobowiązanie pod ją ł 
poseł na Sejm  P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j Ludow e j przodu jący 
m aszynista gdyńskie j parow o-

Paw łow icz, Laskow ski, Janczak 
i  B iskupski.

A pe l Pieczyńskiego pode jm u­
ją  rów nież załogi naszych k u t ­
rów  i  tra w le ró w  rybackich .

(PAP)

skich artystów  
obecnością Generalissimus
S ta lin  w  tow arzystw ie  swycn ; uziem i prou im cy jne j m ic e  o r- , nawet do organizacj i  p a rty j-  , szenje , „ vdainości ,  hekta ra 
na jb liższych współpracow ników . i gamzacja pa rty jna  w  pe łn i czu- h , dn 7ar7adów bv ro z k ła - i ^  • * L aa3no! H  neK ia ia.

¿iczneyspotkaPnia z czołowym i i je się k ie row n ik iem  po litycz- j ^ p ^ c U l n i e ^ d  W ewnątrz. | S T S / r i S n k  S  
ko m p o zy to ra m i radzieck im i p o z - | n ym  spółdzielni. Przed każdą ; Tam  pdzie o rganizacje p a r ty jn e ! " 7®* ą meuDId6ame ' va l

nania \ xt on. I . . . . . . -ł i i _ i

W ydzia ł ro ln ic tw a  i leśnictwa 
dosyć często nie liczy ł się z sa­
morządem spółdzielczym. Zda­
rzały się w ypadk i narzucania 
spółdzielniom  wyższych planów 
k o n tra k ta c ji roś lin  przemysło­
wych, niż to było przew idzia­
ne w  planach produkcyjnych 
spółdzielni, uprzednio za tw ie r­
dzonych ju ż  przez prezydiumswa i Dracv Dartv ine i wvsune lv sie do u , T  V ' ■ __  przestrzeganie sta tu tu, o dys- azonven juz  p.zcz iu n /u iu iu

ralissim us Józef i rzędu przodujących. W  spół- i zrmemł 1I’nefody dzia łan ia  S ta  Cyp linę  i dobrą organizację pra- P R N .  W skazywali n a  t o  w  d y s -
w s tw ie  swvch I dz ie ln i p rodukcy jne j P ilice  "o r- sl<? WC1SKac do spółdzielni, a ¡ cjr 0 rozw ój hodow li i podno- ■ ku s ji tow. Dusza, członek społ-:zystw ie swych azie im  p ioam ccyjne j m ic e  o r nsw et do oraam zacii p a rty j-  L _ ’  _ u ÍL *  : ATicír,f n m H i.v .v inp i w  Niedź-

OSZCZĘDZAJMY GAZY TECHNICZNE
Gazy techniczne —  tlen  i  ace- kach fab ryk . Zdarza ją  się w y

, . . 11 __u : r r K ii+Hty len , m a ją  szerokie zastosowa­
nie  w  naszym życiu  gospodar­
czym. Szczególnie duże ilości 
tlenu  i  acetylenu zużywam y dla 
potrzeb spawalnictw a. T len jest 
rów nież n iezbędnym  środkiem  
w  lecznictw ie.

Zapotrzebowanie na gazy 
techniczne jes t coraz w ię k ­
sze i  obecnie zużyw am y gazów 
kilkanaście  razy w ięcej niż 
przed w o jną . I  chociaż p ra ­
cuje znacznie w ięcej jedno­
stek produku jących gazy tech­
niczne, .to słychać wciąż skarg i 
na coraz większe trudnośc i z po­
k ryc ie m  zapotrzebowania.

Przyspieszyć obrót 
butlami stalowymi

M usim y stw ierdzić, że na od­
c inku  gospodarowania gazami 
technicznym i is tn ie je  u  nas du ­
że m arnotraw stw o. Dotychczas 
w  w ie lu  zakładach nie  zw raca­
no uw ag i na oszczędne gospoda­
row anie gazami, sugerując się 
n iską ceną np. tlenu. T len do­
starczany jes t odbiorcom  w  bu­
tlach, k tó re  po opróżn ien iu  po­
w in n y  bjfć na tychm iast zw raca­
ne do producenta lu b  punk tów  
sprzedaży gazów. Tymczasem 
bu tle  bardzo często n ie  są zw ra ­
cane.

O db iorcy płacą duże k a ry  za 
n ie te rm inow y zw ro t b u tli.  W  
W arszaw ie 474 odbiorców  nie 
raczyło odpowiedzieć na w ys ła ­
ne im  m on ity  zw ro tu  b u tli,  po­
m im o że te rm in  odpowiedzi 
dawno m iną ł. W idać nie  doce­
n ia ją  fa k tu , że p ro du kc ja  i  za­
opatrzenie w  gazy techniczne u - 
zależnione są w  poważnym  
stopniu od posiadania odpow ied­
n ie j ilośc i b u tli.

Gospodarka b u tla m i w  sa­
m ych zakładach pracy i  na bu ­
dowach, troska o nie, pozosta­
w ia ją  w ie le  do życzenia. W zdłuż 
gazociągów porozrzucane po po­
lach, leżą m iesiącam i próżne bu ­
tle  po gazach. Leżą bu tle  na bu ­
dowach i  po różnych zakam ar-

pa dk i rob ien ia  z b u t li dzwonów 
a larm ow ych, a naw et oparka- 
n ien ia  chałupy, ja k  to m ia ło  
m iejsce w  w o j. o lsztyńskim .

Jeszcze gorsze m arno traw stw o 
występuje w  gospodarce ko łpa­
ka m i do b u tli. K o łpak , zabez-

w  odpow iednich skrzyneczkach 
i  zaopatrzone w  tabelkę określa­
jącą przeznaczenie poszczegól­
nych num erów  końcówek. Nie 
wo lno używać końców k i N r 4, 
k iedy  w ystarczy końców ka N r 
2. A  w  R ejonow ej Z b io rn icy  
Z łom u w  W arszaw ie bucha sze­
ro k i s trum ień p łom ien i z pal-

pieczenie zaw oru b u tli,  n ie  po- ia k  j  na cie n -
w in ie n  służyć jako  paczyme do fu . ? L . ,  .4 ,...4;
o le jów , sm arów i  fa rb . A  tak ie  
rzeczy można spotkać często. 
Można także w  fab rykach  i  na 
budowach spotkać luzem  poroz­
rzucane ko łpak i. Ic h  b ra k  przy 
bu tlach zwracanych producen­
to w i gazów, un iem ożliw ia  na­
tychm iastow e pow tórne w p ro ­
wadzenie b u t li do obrotu.

k ie  żelazo, z te j samej końców­
k i pa ln ika .

Nagm inne jest jeszcze —  a 
trzeba to  m oż liw ie  na jszybcie j 
z likw id ow a ć  —  rozpalanie w  
piecach p rzy  pomocy p łom ienia 
acetylenowego. M ało  uwagi 
zwraca się na szczelność zawo- 
ró w  b u tli,  reduk to rów , węży gu

w o liły  Tadeuszowi Szeligow- 
skiemu przedyskutować szereg 
problem ów rea lizm u socja lis ty­
cznego w  muzyce, a zwłaszcza 
w  operze. W  czasie spotkań tych 
przekonał się on o g łębokim  za­
in teresowaniu ja k im  polska m u­
zyka współczesna cieszy się 
wśród kom pozytorów radziec­
kich. (PAP)

Grupa przodujących 
nauczycieli wyjechała

do z s m
(f) Dn ia 28 bm., na zaprosze­

nie M in is tra  O św ia ty RSFRR, 
w y jecha ła  z W arszawy do 
Zw iązku Radzieckiego 15-osobo- 
w a grupa przodujących nauczy­
c ie li i  p racow ników  adm in is tra ­
cy jnych szkoln ictw a polskiego.

W ycieczka, k tó re j k ie ro w n i- 
| k iem  jest sekretarz Żarz. G ł. 
i ZZNP — S tan is ław  Mach, pod- 
I czas 4-tygodniowe*go pobytu w

m ow ych i  pa ln ików . Często j 
Zarządzenia D epartam entu w śród spawaczy można spotkać j 

Ruchu M in is te rs tw a  K o le i z m a- J ^jf„ z posiedzen iem : „z ły  zawór I 
ja  1952 ro k u  podkreśla koniecz- I przepuszcza“ . Czy te g łosy]

nie dociera ją  do W arszaw skie j;

poważniejszą kam panią w  go- j 
spodarce ro lne j w ysłuchu je  na 
zebraniach pa rty jnych  sprawo­
zdania przewodniczącego z pra­
cy zarządu. Członkow ie p a rtii 
d ysku tu ją  nad przedstaw ionym  
przez zarząd p ro jektem  orga­
n izac ji pracy, wnoszą swoje po­
p ra w k i i dopiero po omówie­
n iu  planu przez organizację par­
ty jn ą  zarząd przedstaw ia go na 
ogólnym zebraniu członków spół­
dz ie ln i do rozpatrzenia. Członko­
w ie  p a rtii osobistym p rzyk ła ­
dem zachęcają pracujących z 
n im i spółdzielców do szybkiego 
i sumiennego w ykonyw an ia  po­
w ierzonej im  pracy. Spółdzie l­
n ia  w  P ilicach osiągnęła po­
ważne sukcesy produkcyjne, m. 
in . najwyższą w  powiecie 
wydajność pszenicy z hektara — 
29 q.

W  spółdzielni p rodukcy jne j 
C iepłowody typu  Ib  uzyskano 250 
q ziem niaków  z hektara. Spół­
dz ie ln ia  p rodukcyjna w  Jaw or­
ku licząca 44 członków  posiada

___ . o bezwzględną dyscyplinę
b y ły  słabe i  nie m ia ły  dosta- | obow iązkowych dostaw. Spół- 

I tecznej pomocy ze strony in - i c]zje]nie w  pow. ząbkow ick im  
; s tanc ji pa rty jnych , ja k  np. w  
j C hw alis taw ie, Ożarach, Zdano- 
I w ie, Grodziszczu, działalność 
’ w roga w  poważnym  stopn iu  za_ 
ważyła 
dzieln i.

dz ie ln i p rodukcy jne j w  Niedź­
w iedziu, tow . Jasiński ze Szklar
i inn i.

Przewodniczący prezydium  
PRN, tow. Jakubczyk m ó w ił o 
konieczności zm iany metod pra­
cy rad narodowych.

— M usim y zwiększyć naszą 
tach w  ramach obow iązkowych opiekę i  pomoc dla  spółdzielni

pow.
m ają jeszcze poważne zaległo­
ści w  zbożu i innych produk-

na pracy tych  spół-

ność przyspieszenia przesyłek 
ko le jow ych  zarówno z pe łnym i 
ja k  p różnym i bu tlam i. Zarzą­
dzenie to m ów i, że wagony z 
b u tla m i p różnym i mogą być do­
czepiane naw et do pociągów o- 
sobówych. P ra k ty k a  w ykazu je  
jednak, że zarządzenie to n ie  jest 
w ykonyw ane, bo np. z W a łb rzy ­
cha do Jelen ie j G óry (odległość 
47 km ) przewóz b u t li trw a  czę­
sto 6 dn i. N iedawno wagon z 
próżnym i b u tla m i z Rzeszowa 
do B y tom ia  szedł 21 dni... W y­
pa dk i te dezorganizują zaopa­
trzen ie  w  gazy techniczne, po­
w odu ją  liczne przestoje w  p ro ­
d u k c ji u producentów  gazów i 
u odbiorców . Pociąga to za so­
bą nierzadko trudnośc i w  w y ­
konyw an iu  planów.

Nie marnotrawić tlenu 
i acetylenu

Źróde ł m arno traw stw a  tlen u  i 
acetylenu jes t w ie le . Ważną rze­
czą," zapobiegającą zwiększone­
m u bez potrzeby zużyciu gazów, 
jes t dobór odpow iednich końcó­
w ek do pa ln ików , zależnie orl 
w a run ków  i  rodzaju pracy. Tej 
zasady u  nas n ie  yrszędzie się 
przestrzega. K ońców ki do p a ln i­
kó w  pow in ny  być umieszczone

W y tw ó rn i Sprzętu Spawalnicze­
go, I jtó ra  m. in . . p roduku je  za­
wory?

In n ą  przyczyną m a rn o tra w ­
stwa jest zwracanie przez u ży t­
ko w n ikó w  często b u t li zaw iera­
jących jeszcze duże ilośc i gazu.

Z  tą  beztroską trzeba skoń­
czyć. W łaściwa gospodarka ga­
zam i technicznym i jest zagad­
n ien iem  ogrom nej wagi. D la te­
go przyśpieszyć" trzeba obrót bu ­
t l i ,  bo' jest to poważny czynn ik 
popraw y zaopatrzenia w  gazy 
techniczne. Trzeba prowadzić 
w a lkę  z m arno traw stw em  cenne­
go surowca gazowego tak  ja k  
prow adzi się w a lkę  o oszczęd­
ność każdego innego surowca. 
M usim y pamiętać, że w  obro­
cie potrzebna jes t każda butla , 
że od ich  ilaśc i w  znacznej m ie ­
rze zależne są p rodukc ja  i  za­
opatrzenie zakładów  w  gazy 
technicznę, zależne jes t czę­
sto w ykonan ie  zadań p ro du k­
cyjnych.

W alkę o oszczędność gazów 
technicznych, z je j w szystk im i 
e lem entam i sk ładow ym i, trzeba 
podjąć od dziś i  konsekw entn ie 
prowadzić.

STEFAN W IĘ C K O W S K I

Zw iązku Radzieckim  zapozna się 
7 osiągnięciami przodującego ! w  zespołowej hodow li 36 krów , 
szkoln ictwa K ra ju  Rad. (PAP) I 130 świń. Przeciętny roczny 

• [ udój m leka od k ro w y  w  te j
i spó łdzie ln i wynosi przeszło 
! 3.000 1. Równie duże osiągnię- 
j cia m ają w- hodow li spółdziel­
nie w  Biernacieach, Bobolicach, 
Jaw orku i  Kozińcu.

Powołanie Rady 
Konserwatorskiej 

przy Ministrze 
Kultury i Sztuki

(f) W  celu zapewnienia nau­
kowego k ie runku  prac konser­
w ato rsk ich  oraz w łaściwego w y­
korzystan ia istn ie jących kadr i 
środków m ateria lnych, przezna­
czonych dla ochrony zabytków, 
powołana została Rada Konser­
watorska przy M in is trze  K u l­
tu ry  i  Sztuki. (PAP).

W  spółdzie ln i p rodukcy jne j 
Doboszowice nacisk wroga by! 
ta k  s ilny, że na 120 członków  
do p racy w ychodziła  bardzo m a­
ła  część. Dopiero, gdy został 
zdemaskowany i  wyrzucony z 
p a rtii,  za rozb ijacką  robotę 
wróg. oraz gdy w ykluczono 
ze spółdzie ln i Kilku bum elan­
tów  —  sytuacja radyka ln ie  się 
zm ieniła.

| dostaw. Najb liższym  ich zada- 
| n iem  m usi być likw id a c ja  tych 
zaległości.

dc
W  dn iu  17 i 18 stycznia od­

by ła  się w  Ząbkowicach IV  kon­
ferencja  pa rty jna . Zarówno w  
referacie sprawozdawczym ja k  
i początkowo w  dyskus ji dawa­
ło się odczuć; że towarzysze zda­
ją  sobie sprawę z braków  do­
tychczasowej pracy, jednak nie 
w idzą je j głównego ogniwa. Do­
piero gdy jeden z m ówców

A le  nie we wszystkich spół- I wskazał w  dyskus ji na potrze- 
dzieln iach prowadzi się zdecy- j bę zm iany metod pracy p a rty j

w  naszym powiecie. Wzmóc m. 
in. opiekę w e te ryna ry jną  i  agro­
nomiczną. M usim y zbliżyć się 
dc spółdzie ln i w  ich pracy na 
codzień. Naszym zadaniem w  
c h w ili obecnej jest pomoc przy 
corocznych rozliczeniach i  po­
dziale dochodów w  spółdziel­
niach oraz należyte przygotowa­
nie w iosennej akc ji siewnej.

„Do tego, by kołchoźnicy stali 
! się zamożni, trzeba teraz tylko 
jednej rzeczy —  uczciwie pra­
cować w kołchozie, należycie 
wykorzystywać traktory 1 ma­
szyny, należycie wykorzystywać

dowaną w a lkę  z w ro g im i ele­
m entam i. W  Sadlnie np. pod 
w p ływ em  w rog ich  . elem entów 
zarząd z przewodniczącym na 
czele to le ru je  rozkradanie m ie­
nia spółdzielczego, a organiza­
cja  pa rty jn a  dotychczas bier­
nie się tem u przygląda. Podob­
ne prze jaw y to le row ania k ra ­
dzieży i m arno traw stw a m ienia 
spółdzielczego w ystępu ją  w  L u -

nej na wsi, delegaci się oży- j zwierzęta gospodarskie, nale- 
w ii i.  j życie uprawiać ziemię, strzec

Tow. Drab, k ie ro w n ik  w y - ; własności kołchozowej“ —  mó- 
dz ia łu  rolnego K P  m ó w ił: ' j w i ł towarzysz S ta lin  na Zjeż- 

—  Zw raca liśm y dotychczas ; dzie K o łchoźn ików  -  S ztu rm ow - 
uwagę głównie na budowę no- c° w  w  1933 roku. 
w ych spółdzielni produkcyjnych. ! Podniesienie na wyższy po- 
A le  nie po tra filiśm y  ustaw ić o r- : ziom pracy po litycznej i gospo- 
ganizacji pa rty jnvch  w  starych darczej w  istn ie jących spół- 
spółdzielniach i  uzbroić je do dzie ln iach p rodukcy jnych  — to 
nowych zadań. M ało zw racali- w a runek dalszego rozw oju  że­
śmy uw agi na przodującą rolę . społowych fo rm  gospodarowa-

—  ... pow iecie ząbkow ick im .
A. M A R IA Ń S K A

tom ierzu i  Zwróconej. A  kom i­
te t pow ia tow y dostrzega prze- członka p a rtii i dlatego mam y 
ja w y  w rog ie j działa lności do- 1 jeszcze szereg spółdzie ln i sła- ‘

Sankcje partyjne za rozkład i za tłumienie krytyki
i I pa rty jne j, w  egzekutyw ie zako-Do K om ite tu  Centralnego 

W arszawskiego K om ite tu  W oje- ¡ rzen iła się klikow ość i b iu ro -
1 wódzkiego od pewnego czasu 

przychodziły sygnały o. złe j pra­
cy K om ite tu  M ie jskiego w  Ży­
rardow ie. Sygnały te spowodo­
w a ły  utworzenie kom is ji, k tó ra  
zbadała ca łokszta łt pracy par­
ty jn e j w  Żyrardow ie .

W  dn iu  25.1. br. odbyło się 
rozszerzone plenum  K om ite tu  
M ie jsk iego w  Ż yrardow ie  z u- 
działem  sekre tarzy podstawo­
wych i oddziałowych organi- 

się nowy rok szkolny w  25 ist- zac ji pa rty jnych . P lenum  a w

Rozpoczęcie nauki 
w podstawowych 

szkołach rolniczych
(f) W tych dniach rozpoczął

niejących w  naszym k ra ju  pod­
stawowych szkołach rolniczych.

Słuchacze tych szkół — to 
przeważnie robotn icy ro ln i, ro ­
bo tn icy wodno - m e lio racy jn i, 
członkow ie spółdzielni produk­
cy jnych itp .

W  now ym  roku  szkolnym  roz­
poczęło naukę w  państwowych \
szkołach ro ln iczych ok. 2 tys ię- j rzyła  się jedne j z podstawowych 
cy słuchaczy, t j.  o 
n iż w  roku ub.

szczególności wystąp ienia w  dy­
skusji sekretarzy fabrycznych 
organizacji pa rty jnych  po tw ie r­
dz iły  w  całej rozciągłości słusz­
ność zarzutów  staw ianych pod 
adresem egzekutywy K om ite tu  
M iejskiego.

Egzekutywa K M  sprzeniewie-

kracja. Sekretarze egzekutywy i 
n iektórzy je j członkowie oder­
w a li się od organizacji p a r ty j­
nej i od mas.

Na skutek k lik ó w  ości w  pra­
cy egzekutywy, powstała nie­
zdrowa atmosfera tłum ien ia  
k ry ty k i.  A tm osferę tę w yko rzy­
s tyw ały rozm aite w rogie ele­
menty. P row adziło to do roz­
k ładu w ew nątrz K om ite tu  M ie j­
skiego — do fak tów  pijaństw a, 
dem ora lizacji, kum oterstw a i 
u trącania ludzi „n iew ygodnych“ , 
którzy k ry ty k o w a li postępowa­
nie sekretarzy. Członkow ie par­
t i i  przesta li przychodzić do K o ­
m ite tu  M ie jskiego, gdzie odno­
szono się lekceważąco do ich 
sygnałów i wniosków.

W podjętej uchwale plenum  
K M  postanowiło za nieróbstwo, 
b iu rokra tyzm , k likowość, demo­
ra lizac ję  i uk ryw an ie  pochodze­
nia  klasowego zdjąć ze stano­
w iska  i w yk luczyć z p a r ti i K a ­
zim ierza Zagórskiego, byłego
I  sekretarza K M , udzie lić na­
gany z ostrzeżeniem i usunąć 
•z aparatu party jnego b. I I  se­
kretarza K M  Zenona Nogę, 
zdjąć ze stanowiska sekretarza 
propagandy Krzem ińskiego 0- 
raz zastosować sankcje p a r ty j­
ne i  usunąć ze stanow isk w  j ważnym  doświadczeniem dla 
aparacie p a rty jn ym  innych W arszawskiego K om ite tu  W oje-
czionków egzekutywy, k tórzy  1 wódzkiego, k tó ry  n ie  wykazał 
penosili współodpowiedzialność dostatecznej czujności i nie 
za stosunki w  K M . i w n ik n ą ł w  porę g łęb ie j w  sy-

P lenum  dużo nauczyło żyrar- j tuację, jaka powstała w  K om i-
dowski a k tyw  pa rty jny , nauczy- tecie M ie jsk im  w  Żyrardow ie , 
lo przede w szystkim  tego, że ; Doświadczenie to będzie bodż-

nizacji pa rty jne j. Dyskusja w y ­
kazała, że żyrardowska organ i­
zacja pa rty jna  jest zdolna oczy­
ścić się z obcych elem entów i 
po tra fi zm obilizować masy bez­
pa rty jne  do w ykonan ia  w ie lk ich  
zadań budow nictw a socjalistycz­
nego. O rganizacja żyrardowska 
ostro potępiła i odizolowała lu ­
dzi zdem oralizowanych, nadu­
żywających swych stanowisk i 
wnoszących rozkład do pracy 
organizacji pa rty jne j.

Sprawa żyrardowska była po-

i k ry ty k a  i sam okrytyka to w y - ; cem do wzmożenia czujności.
Na plenum  poddano ostćej \ próbowany oręż p a r ti i w  walce j wzm ocnienia w ięzi k ie row n ic-

k ry tyce  działalność sekretarzy i | z tra k a m i, błędam i, chorob li- twa wojewódzkiego z organiza-
500 w ię c e j! zasad naszej p a rtii —  zasadzie j całe j egzekutywy i zastosowano ! w y m i z jaw iskam i, k tóre pod- c jam i p a rty jn y m i i rozw ijan ia

(PAP) I ko lektyw ności w  pracy ins tanc ji I surowe sankcje. 1 kopują zdrow y organizm  orga- 1 oddolnej k r y t jrk i i sam okrytyk i.

XIX Zjazd KPZR uczy nas walczyć 
o nową sztukę i literaturę

Ze wszystkich w ie lk ic h  osią­
gnięć w ładzy radzieckie j przez 
35 la t je j is tn ien ia  —  wychow a­
nie nowego, wspaniałego czło­
w ieka radzieckiego należy do 
na jw iększych. W ychowanie bu­
downiczych kom unizm u stanow i 
podstawowe zadanie p a rtii i 
w ładzy radzieck ie j w  obecnym 
okresie, stając w  cen trum  uwagi 
obrad X IX  Z jazdu KPZR.

Ogromna jest ro la  lite ra tu ry  
i  sz tuk i w  w ychow aniu i  kszta ł­
tow aniu  świadomości człow ie­
ka. D latego też tow. M alenkow  
tak  wszechstronnie om ów ił spra­
w y  sztuki i  l i te ra tu ry  w  swym  
referacie na Zjeździe. Dlatego 
szereg towarzyszy —  Susłow, 
Fadiejew , K orn ie jczuk, Bagirow , 
M icha jłow , G afu row  i  in n i — 
w ypow iada ło  się w  sprawach 
sztuki.

W  referacie tow . M alenkowa 
i w  w ie lu  wystąp ieniach na 
Zjeździe, poświęconych sztuce, 
w yraźnie p rze w ija ła  się m yśl, że 
pełna praw da o cz łow ieku ra ­
dzieckim , o życiu radzieck im , to 
główna droga wzm ocnienia w y ­
chowawczej, tw órcze j ro l i sztu­
k i i  li te ra tu ry  radzieckie j.

Tow. M alenkow  scharaktery­
zował w ie lk i dorobek radziec­
k ie j lite ra tu ry  i  sztuki, którego 
wyrazem  jest 2.339 laureatów  
Nagród S ta linow skich  wśród 
tw órców  lite ra tu ry  i sztuki. 
Liczba ta  posiada głęboką^ w y ­
mowę. „Trzeba podkreślić —  
pisze „K o m u n is ta “  w  n r  21_ —  
ro z k w it literatur radzieckich, 
k tó re  wnoszą niezwykle bogaty 
w k ład  do kultury radzieckiej, 
wielonarodowej w formie i so­
cjalistycznej w treści“.

Znane są na całym  świecie o-

Jadwitja Siekierska
siągnięcia lite ra tu ry  i sz tuk i ra ­
dzieckie j. W  przeciw ieństw ie do 
rozkładu, w yra finow anego amo- 
ra lizm u i  odczłowieczenia sztu­
k i kap ita lis tycznego Zachodu, 
twórczość artystyczną ZSRR ce­
chuje głęboki hum anizm , w zru ­
szająca prawda o s ile pa trio tyz ­
m u radzieckiego,, sugestywny 
obraz bohaterstwa prostych lu ­
dzi radzieckich. D latego powieści 
ta k ie  ja k  „M łoda  G w ard ia “  Fa- 
diejewa, „Szczęście“  P aw lenki, 
„D a leko  od M oskw y“  Ażajewa, 
„Opowieść o  p raw dz iw ym  czło­
w ie k u “  Polewoja, „Ż n iw a “  N i­
ko ła j ewej i w ie le  innych są łu ­
biane i  czytane szeroko poza 
granicam i ZSRR. D latego tak ie  
f i lm y  radzieckie ja k  „Upadek 
B e rlina “ , „W ie lk i Przełom “ , 
„M usorgsk i“ , „Taras Szewczen- 
ko“  m a ją  zapewnione powodze­
n ie  w e wszystkich zakątkach 
św iata, do k tó rych  mogą do­
trzeć.

Masowe pieśn i radzieckie zdo­
b y ły  szeroką popularność, a 
szczególnie H ym n M łodzieży De­
m okra tycznej N ow ikow a jest 
znany i  śpiewany we wszystkich 
k ra jach  św iata przez wszystkich 
m iłu jących  pokój ludzi. Znane 
są zwycięstwa w ykonaw ców  ra ­
dzieckich na m iędzynarodowych 
konkursach artystycznych, a 
każde zetknięcie się z radziecką 
sztuką tea tra lną  (np. w  Polsce — 
z len ing radzk im  teatrem  im. 
Puszkina, czy też n iedaw no z 
teatnem im . Mossowietu) uczy, 
budzi szczery podziw  i  zachw yt 
d la  różnorodnych fo rm  i  s ty lów  
teatra lnego kunsztu artystyczne-

go, tra fn ie  ■wydobywającego bo­
gactwo treści ludzk ie j.

W  każdej dziedzinie lite ra tu ra  
i  sztuka radziecka pow iedzia ły  
swoje ważkie, głęboko ludzkie , 
a rtystyczn ie  w yraz is te  i  mocne 
słowo, walcząc w  pierwszych 
szeregach o pokój i  b ra terstw o 
narodów  na świecie, o zwycię­
stwo życia nad śm iercią, 

d i
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ważna by ła  w ypow iedź tow . M a . 
lenkowa, poświęcona zagadnie­
n iu  typowości w  sztuce. „Nasi 
malarze, literaci, pracownicy 
sztuki w  swej twórczej pracy 
nad obrazem artystycznym pa­
miętać powinni stale, że typo­
we jest nie tylko to, co się spo­
tyka najczęściej, lecz to, co naj­
pełniej i z największą ostrością 
wyraża istotę danej siły spo­

łecznej. W  ujęciu marksistowsko- 
leninowskim to, co typowe, nie 
oznacza bynajmniej jakiejś śred­
niej statystycznej. Typowośe od­
powiada istocie danego zjawiska 
spoleczno-historycznego, nie jest 
zaś po prostu zjawiskiem naj­
bardziej rozpowszechnionym, 
najczęściej się powtarzającym, 
powszednim. Świadome przeja­
skrawienie, wyostrzenie obrazu 
nie wyklucza typowości, lecz w 
pełniejszej mierze ujawnia ją  i 
podkreśla. Typowość podkreśla 
podstawową sferę przejawiania 
się partyjności w  sztuce reali­
stycznej. Problem typowości jest 
zawsze problemem politycznym“.

Znam ienne jest, że ta k  pełna 
i  now atorska cha rakte rystyka  
typowości została po raz p ie rw ­
szy w ypow iedziana z tryb u n y

zjazdu party jnego. N aśw ie tla jąc 
problem  typowości w  sztuce — i 
tow . M fdenkow  ro z w ik ła ł gm at- j 
waninę teoretyczną, narosłą do- j 
koła tego zagadnienia i rozpra- j 
w i ł  się z poglądam i (typowość 
ja ko  średnia statystyczna) m a ją ­
cym i szkod liw y w p ły w  na tw ó r­
czość artystyczną. Te poglądy 
b y ły  dość rozpowszechnione. 
N ierzadko lansow ali je  i  nasi 
k ry ty c y  i  n iem ało szkody w y ­
rządziło  to naszej twórczości a r­
tystycznej. A rtyśc i k ie ru ją c  się 
źle pojętą typowością, un ika jąc 
jaskraw ych  ba rw  w  m alow aniu 
życia i  ludzi, w yrzekając się 
śmiałości, odkrywczego przedsta 
w ia n ia  nowych rysów  człowieka, 
spłycali, fa łszow a li obraz rzeczy­
wistości. Typowe w  sztuce —  to 
zobrazowanie środkam i a rty ­
stycznym i na kole jach losów 
ludzkich  praw id łow ości rozw oju 
społecznego, to  uogólnienie a rty ­
styczne.

Obraz typo w y  (np. Don K i­
chot, F a ls ta ff, Ćhlestakow, Za­
głoba) w  lite ra tu rze  rea listycz­
ne j występuje w  całym  bogac­
tw ie  cech jaskraw ych, artystycz­
nie zagęszczonych, w y ją tkow ych , 
przez co typowość postaci (to co 
znamienne, istotne w  życiu) na­
biera ostrych ba rw  życia, staje 
się n iezw yk le  Sugestywna.

Np. Don K ich o t —  ja ko  w y ­
raz ostrego rozdźw ięku człow ie­
ka z rzeczyw istością —  z jaw iska 
w  us tro ju  klasowym  społecznie 
istotnego, typowego —  p rzyku ­
w a uwagę czyte ln ika  n iezw yk ło ­
ścią sytuacji, prze jaskraw ieniem  
cech bohatera, walczącego z w ia ­
trakam i. Toteż tra fn ie  p isa ł Bo­
les ław  Prus: „T ak ie  charaktery 
jak  Hamlet, Makbet, Falstaff,

Don Kichot, są odkryciami tyle 
przynajmniej wartym i w  dzie­
dzinie psychologii, co prawo bie­
gu planet w astronomii, Szek­
spir tyle w art — co Kepler“.

T ypow y obraz odtw arza istotę 
z jaw isk, stosunków ludzkich , 
charakteru  człow ieka, a nie ze­
w nętrzne podobieństwo (natura­
lizm ), k tó re  m im o  pozorów. —  
da lekie  jest od prawdy. Jak m ó­
w i Goethe —  pudel na obrazie, 
zewnętrznie rażąco podobny do 
pudla żywego, n ie  jest dziełem 
sztuki. W ie lka  sztuka re a li­
styczna nie  kop iu je  obrazu św ia­
ta  zewnętrznego, lecz sięga głę­
b ie j i  w ydobyw a p raw dy w e ­
wnętrzne, n ieraz u k ry te  dla. 
zwykłego oka. S iła  praw dziw e­
go a rtys ty  polega na tym , że 
przeżywa on głębiej, czuje o- 
strzej i w idz i dale j od innych, 
odtwarza jąc życie. Np. o d k ryw ­
czym, rea listycznym , p raw dz i­
w ym  ostro zarysowanym  b y ł 
obraz pani D u lsk ie j w  sztuce Za­
po lskie j, czy też głęboko w z ru ­
szający obraz n iedo li chłopskie j 
w  dawnej Polsce, typowo, tra fn ie  
ukazany w  „C h łopsk ie j t ru m ­
n ie “  —  obrazie A leksandra G ie­
rym skiego.

P iękna powieść Ostrowskiego 
„Ja k  hartow a ła  się s ta l“  głębo­
ko wzrusza i  poryw a rew o lu cy j­
nym  patosem, ukazuje prawdę 
o bohaterskie j m łodzieży ra ­
dzieckie j w  okresie re w o lu c ji i 
w o jny  dom owej w ' ZSRR, w  spo­
sób ża rliw y , pa rty jny , z pozycji 
walczących s ił re w o lu c ji w ydo­
byw ając istotne sprawy ówczes­
ne j w a lk i klasowej, a w ięc też 
w  sposób po lityczny. .

D latego powieść ta  uzasadnia 
tra fność tezy tow. M alenkowa, 
że typowość w  sztuce to  sfera 
prze jaw ian ia  się pa rty jnośc i o- 
raz problem  po lityczny. Igo r Ne­
w e rly  w  „Pam iątce z Celulozy“ 
w  p rzekro ju  tru d n e j d rog i ży­
ciow ej Szczęsnego, jego cha rak­

teru ja skraw ię  z indyw idua lizo - 1 tych“ . Realistyczne wyostrzenie, 
wanego —  ukazał postać typ o - | w yo lbrzym ien ie  obrazu nieraz 
wą, gdyż w  życiu Szczęsnego ■ sięga w  przyszłość, obdarzone 
krzyżu ją  się istotne sprawy, w y - j jest s iłą  przew idyw ania (np. o- 
darzenia, m yś li, nastro je  klasy j brąz N iła  w  sztuce G orkiego 
robotniczej w  Polsce, k tó re  je j j „M ieszczanie“ ), ukazuje rzeczy- 
najlepszych synów zaprow adziły wistość W je j rew o lucy jnym  roz 
do szeregów Kom unistycznej 
P a rtii Polski. D latego w  „P a­
m ią tce z Celulozy“  to  co typo- ! rzeczywistości. D latego nie

w o ju. Tego nie  w o lno mieszać 
z antyrsalistyczm ą deform acją

we sprzęga się z partyjnością, 
z po lityką . U jęcie  typowości w  
re feracie  tow . M alenkowa go­
dzi zarazem we w szystkie 
p rze jaw y sztuk i i  este tyki 
fo rm alis tyczne j. T y lk o  a r ty ­
styczny obraz isto tnych, życio­
w ych  spraw, obraz w a lk i o spra­
w y  głęboko ludzkie , wzrusza, 
wstrząsa, budzi protest lub  za­
chwyca. D latego też tra fn ie  o- 
k re ś lił G o rk i lite ra tu rę , jako 
„człowdekoznawstwo“ . Świado­
me potępienie przez artys tę  czy 
pisarza jednych z ja w isk  (np. 
n ienaw iśc i rasowej, wyzysku 
klasowego) i  w y jaskraw ien ie  in ­
nych (bra terstw a m iędzynarodo­
wego i  pa trio tyzm u p ro le ta riac­
kiego) wyraża pa rty jn ą  postawę 
tw órcy. Uzasadnione staje się 
w  dziele sztuki p rze jaskraw ie­
nie rysów  ludzk ich  (np. Chlesta- 
kow a w  „Rew izorze“ , czy też 
P apkina w  „Zem ście“ ), a rty ­
styczne zaostrzenie k o n flik tó w  
(np. w  sztuce Szekspira), fan ta ­
stycznie zabarw iona sytuacja 
(duchy w  „Dziadach“  M ic k ie w i­
cza).

Można zaryzykować tw ierdze-

wszelkie prze jaskraw ienie w  
sztuce służy w ydobyciu  praw dy, 
n ie  wszelkie w yo lbrzym ien ie  
tw o rzy  dzieło sztuki rea listycz­
nej. Poetyckie prze jaskraw ienie, 
zagęszczenie o  ty le  przekonywa, 
dzia ła ja k  obnażona prawda ży­
cia, wzrusza, o ile  dotyczy fa k ­
tów  i  z jaw isk, stosunków ludz­
k ich  rea ln ie istn ie jących (choć 
nieraz ty lk o  w  fo rm ie  zalążko­
wej), k tó re  sztuka odkryw a, w y ­
dobywa na św ia tło  dzienne, u- 
kazuje „w całym blasku ich god­
ności ludzkiej“ (M alenkow) — 
i  w  ten sposób staje się „sum ie­
niem ludzkości“ , „wychowawcą 
narodów“ .

„Typizować to co jest zna- 
I mienne — pisze „K om u n is ta “  
(nr 21) —  wyrazić to w sposób 
wyostrzony, nie oznacza zmy­
ślać tego, czego nie mą w życiu. 
Oznacza to zdolność przewidy- | 
wania, jasność widzenia tego,! 
w  jakim  kierunku będą się roz­
wijać wydarzenia“.

Świadome zagęszczenie obrazu ’ 
artystycznego celem obnażenia i ■ 
napiętnowania złych, fałszywych ; 
i szkod liw ych Judzi (w rogów  |

nie, że „prze jaskraw ien ie“  a rty -  ; klasowych, b iu rokra tów , ka rie -
styczne w  sztuce rea listycznej 
to  droga wydobycia  is to ty  z ja ­
w isk, typowości, a w ięc p raw dy 
w  sztuce. „Prawdziwa sztuka — 
pisał G ork i —  zawsze mniej lub 
więcej wyolbrzymia rzeczywi­
stość... Herkulesy, Prometeusze, 
Don Kichoty, Fausty to nie są

row iczów , samolubów, dusigro- 
szów. n ierobów  itd.), ham u ją ­
cych budowę socjalizm u, lu b  i 
poetycka „przesada“  ce le m ! 
ukazania p iękna duchowego, j 
h a rtu  moralnego, tw órcze j pasji 
budowniczych socja lizm u — czy. 
n i ze sztuki rea lizm u soc ja li-

,płody fantazji“, lecz całkowicie | stycznego grabarza starego 
prawidłowe i konieczne wyol- [ św iata i  akuszera nowego, ro - 
brzymienie faktów rzeczywis- i dzącego się św iata socjaTzmu. 1

Na Zjeździe poddana została 
kry tyce  fałszywa teoria  bezkon- 
flik tow ośc i w  sztuce. „Budow­
nictwo komunizmu — m ów i! 
tow. Suslow —  odbywa się u 
nas nie w formie płynnego „bez­
konfliktowego“ posuwania się 
naprzód, nie dokonuje się ono 
bez trudności i walki. Głęboko 
błędna i obca marksizmowi - 
leninizmowi jest tzw. teoria 
„bezkonfliktowości“. Tow. Su­
słow  podkreśla da le j, że teoria  
ta  odciągnęła tw órców  „od ak­
tywnej w alki przeciw przeżyt­
kom i wpływowi ideologii bur- 
żuazyjnej“.

A
K rytyczne  uwagi i postulaty, 

wysunięte na X IX  Zjeździe pod 
adresem lite ra tu ry  i  sztuki ra ­
dzieckie j, m ają ogromne teore­
tyczne i  praktyczne, in s tru k - 
tyw ne  znaczenie d la  naszej 
współczesnej lite ra tu ry  i  sztuki. 
W naszym k ra ju  toczy się jesz­
cze ostra w a lka  klasowa — stąd 
ukazanie różnym i środkam i a r­
tystycznym i — zalążków soc ja li­
stycznych stosunków nowej 
świadomości w  walce z oporem 
wroga klasowego, mentalnością 
kołtuna, wysuwa się jako  czoło­
we zadanie naszej sztuk i i  l i ­
te ra tu ry . Oręż k ry ty k i artystycz­
nej, ogień sa tyry m ają szczegól­
ne znaczenie d la  demaskowania 
m ach inacji wroga, przeciwdzia­
łan ia  jego w p ływ om  na masy 
pracujące w  naszym k ra ju , by 
m a rtw y  n ie  chw y ta ł żywego, pa­
ra frazu jąc słowa Marksa. Z 
d rug ie j s trony — w  naszym 
k ra ju , w  konkre tne j, codziennej 
pracy, w  pokonywaniu trudn o ­
ści, w  walce o  rea lizację  p la­
nów  produkcyjnych kszta łtu je  
się i  rośnie now y człow iek — 
budowniczy Polski Socjalistycz­
nej. M im o  pewnych osiągnięć na 
drodze rea lizm u socjalistycznego,

(Dokończenie na str. 4)
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Skąd nie ma powrotu
W yzysli  i s ł ó d

I le  razy wejdzie się na od­
dzia ł W ipolanu w łók ien  kazei-

B elgrad sta ł się osta tn io  te re - 
; nem ożyw ionej „ tu ry s ty k i“ , 

nu. S tw ie rd z ił on, że te spra- j Obok gości w  m undurach ame- 
, w > '  go  nie obchodzą, a g łów nvm  i rykańsk ich  oficerów , przybyw a- 

nowych w Łódzkich Zakładach I w inow ajcą jest dzia ł inw estyc ji. h  tam  coraz częściej m isje 
W łókien Sztucznych spotkać się Może i dział inw estyc ji nie jest woi sk °w e  innych ba łkańskich 
zawsze można z narzekaniam i bez w iny , faktem  jednak jest sat e lit°w  Stanów Zjednoczo- 
ze strony robotn ików , że m ogli- że dział e lektryczny jest jakbv  i nych ‘ . T u reck i m in is te r spraw  
by produkować w ięcej i lepie j, studnią bez dna. w  która  °dv  i zaSóar?icz ll,y<:b Pro w adził w łaśnie

K l * ,ące slę sta- :lZ T dr  duż0 TAżebv V '- “ lśnię m ' p .* ą.c . by znow znalaz,°  się ; jechać w  te j samej spraw ie je -
A/eby_ w ła ś n ie  tę sprawę u- na w łaściw ym  swoim miejscu, go grecki kolega. Im peria liśc i 

etatem się do m ajs tra  w ydzia łu  Przed trzema la ty  oddana zo- i am erykańscy m on tu ją  pospiesz- 
remonto.wego, k tó ry  po in form o- stała do reperacji w  tym  dzia- nie t ró jk ą t ag res ji: Belgrad -— 
w a ł mnie. że rem ont w iró w k i i łe spawarka elektryczna. a ! A nka ra  — A teny, w  któyym  
pomp kwasowych został już  j przed rokiem  k ilka  w ie rta rek  .g łów ną ro lę  ma zagrać tito faszy- 
przez n ich zakończony, a za n ie- e lektrycznych. Do dzisiejszego ■ stow ska Jugosławia, 
uruchom ien ie maszyn w inę po- dn ia aparaty te leżą i nie są I .W ysokie koszty te j „ tu ry s ty -  
nosi w ydz ia ł e lektryczny, k tó ry  | w  ogóle napraw iane, a załoga ! ?^aCl ,-iuz i-eraz narody jugo - 
do te j pory nie podłączył kab li. , działu remontowego z ich bra- ! S ow iansk i- P rzygotow ania do 
Z ko le i udałem się do m ajstra  ! hu ma utrudn ioną pracę.

w titowskiej Jugosławii
Henryk flank nwicz

na podstacji e lektryczne j. O ka­
zało się, że i on jest bez w iny, 
bo od pół roku  na próżno dom a­
ga się przydzie len ia  k a b li i in ­
nych m a te ria łó w  e lek tro tech ­
nicznych.

K ie row n ic tw o  działu e lek trv -

agresjj rodzą nędzę i  głód.
A ng ie lsk i dziennik burżuazyj- 

ny ..Manchester G uard ian“  opu-
cznego musi okazać w ięcej za- . b liko w a ł 23 grudnia 1952 r. ko-
interesowania całością zakładu. 
N ie można dłuże j to lerow ać fa k ­
tów  przetrzym yw ania miesiąca­
m i w  b iu rku  przez k ie row n ika

Dziw ne w  te j spraw ie za ją ł dzia łu p ilnych  zamówień na w y- 
stanowisko k ie ro w n ik  działu j konanie napraw. Należy pamię- 
eiektrycznego, k tórem u zasygna- I tać. że zła praca jednego działu 
lizow ałem  o brakach m ateria - j ujem nie się odb ija  na dz ia ła l- 
łów  e lektrotechnicznych i trud - | ności pozostałych, 
nościach, z ja k im i się z tego I 
powodu boryka załoga W ipo la- i

JÖ ZEF R O LK A  
Łódź

respondencję z Rzymu pt. „F A O  
w idz i groźbę głodu w  Jugosła­
w i i “ . W  a rty k u le  tym  gazeta 
in fo rm u je  o pow rocie  z Jugo­
s ła w ii m is ji FA O  (organizacja 
do spraw  w yżyw ien ia  i  ro ln i­
ctwa dzia ła jąca pod szyldem 
ONZ a znajdu jąca się pod kon ­
tro lą  am erykańską), k tó ra  ze­
b ra ła  tam  liczne dane o ka ta ­
s tro fa ln e j sy tua c ji żywnościo­
w ej k ra ju

L ik w id a c ja  przem ysłu poko­
jowego pociąga za sobą wzrost 
bezrobocia. Jak w yn ika  z o f i­
c ja lnych m a te ria łów  titow sk ich , 
a rm ia  bezrobotnych liczy obec­
nie 300 tysięcy, a liczba częś­
ciowo bezrobotnych sięga 600 
tysięcy. Na przyk ład z m ałej 
no ta tk i z zagrzebskiego dz ienn i­
ka titow skiego „W ie s tn ik “  w y ­
n ika , że w  m ałym  miasteczku 
chorw ackim  Osiek, 600 m łodych 
ludzi, k tó rzy  chc ie liby się w yu ­
czyć jakiegoś rzemiosła, nie mo­
że się nigdzie urządzić. Przed­
siębiorcy kap ita lis tyczn i uważa­
ją , ja k  pisze „W ie s tn ik “ , że 
„praca m łodzieży nie jest ren­
tow na“  i „w sku te k  tego — ja k  
przyznaje faszystowska gazeta— 
w  n iektó rych  zawodach praw ie 
zupełnie nie ma m łodych robot­
n ikó w “ .

K lik a  titow ska  stosuje meto­
dy szczególnie bru ta lnego w y ­
zysku w  stosunku do kob ie t ju ­
gosłow iańskich. W ynagrodzenie 
ich za tę samą pracę jest niższe 
niż płace mężczyzn. T itow cy  
masowo zw a ln ia ją  kob ie ty  z 
pracy. W  ciągu jednego roku— 
ja k  przyznał sam herszt T ito  — 
usunięto z fa b ryk  jugosłow iań-

ko 1.951 roku  by ło  90.436 tego 
rodzaju w ypadków . Jeżeli weź­
m iem y pod uwagę fa k t, że 60 
procent poszkodowanych .jest w 
w ieku  od 17 do 40 la t, jasnym  
się staje, ja k ą  stra tę  ponosi w  
zw iązku z tym  nasza a rm ia “ .

O statn ie słowa cha rakte ryzu ją  
na jd ob itn ie j stosunek zbrodn ia­
rzy titow sk ich  do robotn ika  — 
do człow ieka. Człow iek is tn ie je  
dla nich ty lk o  jako  jednostka 
obrotowa, k tó rą  można zaofia­
row ać w  stanie n ieuszkodzonym  
am erykańskim  handlarzom  m ię­
sa armatniego.

na jle p ie j fa k t, że nawet swój 
budżet opracow ują w  dola­
rach...

Wyprzedaż przemysłu 
jugosłowiańskiego

Zamiast mieszkań 
budują więzienia

A m erykan ie  okupu ją  na jle p ­
sze hotele i domy w  Belgradzie 
i w  licznych uzdrow iskach Ju­
gosław ii. A  w  tym  samym cza­
sie tysiące rodzin robotniczych

W S T O L I  C  Y
W arunki bytowe studentów 

w domach akademickich
— ważna sprawa

M łodzież s tud iu jąca na w yż­
szych uczelniach m a zapewnio­
ną opiekę i  pomoc państwa.
O trzym u je  ona stypendia i  po­
mieszczenia w  domach akade­
m ick ich . D la  zabezpieczenia

gnieżdżą się w raz z dziećmi w ] m łodzieży odpow iednich w arun - 
w ilgo tnych  suterenach i bara- ków  bytow ych  w  czasie s tud iów  
kach dla bezdomnych. K ryzys 
m ieszkaniowy przyb iera zastra­
szające rozm iary, tym  bardzie j, 
że rozpoczęte po w o jn ie  budow­
n ic tw o  m ieszkaniowe zostało 
ca łkow ic ie  zahamowane.

Wyniki współzawodnictwa pozostały tajemnicą
W  dn iu  7. IJ. 52 r. p racow n i- ! sowego „Łączność“ , k tó ra  ża­

cy dz ia łu  inw estycy jnego p rzy  | m ieściła w  te j spraw ie a rty k u ł.

W sprawozdaniu tym  czyta- i sk ‘ lph ponad 90 tysięcy kob ie t — 
my na przykład, że ".o lb rzym ia ! ™atek- Za to ludobójcy tito w - 
ilość dzieci choru je  w sku- cy zna.Jdują m iejsce dla nich 
tek n iedożyw iania, śm ierte lność W ®'l?zleniaCl’  i obozach śm ier- 
dzieci jest n iezm iernie wysoka, i PV. r źeszło 100 tysięcy dzieci,

k tó rych  m a tk i przebyw ają wa k rzyw ica  wśród dzieci jest• .............’ uuvov.ua VV IC-J O ►Al Cl W 1C ril l y X\.U.l. *T »» »V,** U 31 UU UfUCLł jcal i 1 . , . . " 1

D y re k c ji O kręgowej Poczt i  Te- ; Redakcja „Łączność“  po żarnie- i powszechna. Na po łudniu abso- i «szys tow sk ich  katow niach, po-
t ̂  —  pa ...........  c-______• • _ j _____ • . . . . . . . . .  . . . z h a w in n v p n  io c t  t i  • c ^  i i - ;  ̂  „le g ra fó w  w  Szczecinie odpow ie- szczeniu a r ty k u łu  n ie  uczyn iła  
dz ie li na apel DOP i  T  Gdańsk i jednak n ic  by sprawę doprowa- 
przystępując do w spółzaw odnic- ! dzić do końca, 
tw a  długofalowego w  w ykona- j w  g ru dn iu  1952 r . d w u k ro t_
fó k  ł £ r U ,mwes y7 lne f °  na nie  b y li w  DOP i T  Szczecin 
f o t o  aa w zslędf m ern7  członkow ie Zarządu G łównego 
7 7 ° SC‘h 0ddaWanła d0 ; ZZ, k tó ry m  doręczaliśm y odp i-

SSL Y ekcic f  wf dfdzia łu  w e w spółzawodnictw ie. i rp „ T c* • . ,______ _ , ZZPP 1 T  w  Szczecinie zazadał

U i l W I I I l Ł i ł  ( J U l t l U I l t U  Cl l / O U  ! 1 , 7 J.

lu tn ie  brak m leka dla dzieci...“  i zbaw lony ch jest wsze lk ie j opie- 
Szwajcarska burżuazyjna ga- I gI’ gJnie Z głodu ' chorób, 

zeta „Neue Z ü rche r Z e itun g “ I Fat>ryki _ jugosłow iańskie  są 
znana ze swych sym pa tii d la  j te renem nieludzkiego wyzysku, 
T ito  zmuszona jes t przyznać w  ‘ ^ bezpieczeństwo pracy jes t na 
korespondencji z Belgradu opu- 1 Poziomie, że w ypadk i, w
b likow ane j 16 stycznia br.: „G i-  ¡rezu ltac ie  k tó rych  robotn icy g i­
gantyczny aparat państw ow y ! ,ną’ lu b  sta3^ się na całe życie 
doprow adził swą nieudolnością j ,nw al>dami są z jaw isk iem  ma-1

Kosztem k rw i i wyzysku mas 
pracujących faszystowscy ban­
dyci uzb ra ja ją  swą agresywną 
arm ię. O rozm iarach titow sk ich  
przygotowań do agresji św iad­
czy na jd ob itn ie j fa k t, że ja k  
przyznają o fic ja ln e  czynn ik i t i -  
tow skie — 210 m ilia rd ó w  dyna- 
rów , t j.  3/4 budżetu państwowe­
go .tlika  titow ska  w ydatkow a ła  
w  r. 1952 na bezpośrednie w y­
da tk i wojenne.

Przygotowania w o jenne sta­
now ią rów nież „ le ga lny “  środek 
grabienia Jugosław ii przez mo­
nopo listów  USA. Za jeden czołg 
am erykański t ito w cy  płacą im ­
pe ria lis tom  ty le , ile  wynosi ro ­
czny zarobek tysiąca rob o tn i­
ków, a w  tym  samym czasie 
sprzedają A m erykanom  np. o- 
tów  po 92 do la ry  za tonę, cho-1 
ciąż na zachodzie kosztu je ona 
370 dolarów.

T ito w cy  jednak budują... o- 
gromne gmachy dla swojego 
gestapo, w ięzienia dla osadze-

dom ów akadem ickich. Na uzu­
pełn ien ie  sprzętu w  domach a - 
kadem ick ich  państwo przezna­
czyło w  ub. roku  poważne su­
m y, z k tó rych  zaledwie część 
została wykorzystana. W w y n i­
ku  z łe j gospodarki dawnego k ie ­
row n ic tw a  Ekspozytury W ar­
szawskiej ZO A  nie w yko rzysta ­
no 360 tysięcy złotych, przezna­
czonych na poprawę w a run ków  
bytow ych  w  domach akadem ic-

powołana została specjalna in  
s ty tuc ja  — Zarząd Ośrodków 
Akadem ickich.

O pracy ZO A  w ie le  m ów ią 
studenci, porusza tę sprawę n ie - j kich.
jednokro tn ie  rów nież prasa. W i w ’ domu akadem ickim  przy 
odpowiedz1 na nasz a r ty k u ł z j p l. N arutow icza pompa, przy po . 
dn ia  19.10.52 roku, Ekspozytura j m ocy k tó re j dostarczana jes t 

„  „ „ „ „ „ w  W arszawska ZO A  zapewniała, woda na wyższe p ię tra  gmachu,
nia w  nich 319 tysięcy p a tr io - i z? ^ °  drda 15 listopada stan sa- jest zepsuta. M ieszkańcy od 
tów  skazanych w ciągu ostat- j n i^arny dom ow akadem ickich j czwartego p ię tra  wzw yż nie

W ezwanie zostało p rzy ję te  i  od 
te j c h w ili w ytęża liśm y s iły , by 
sprostać zobow iązaniu, k tó re  
w z ię liśm y na siebie.

M im o  w ie lo k ro tn ych  in te r ­
w e n c ji z naszej s trony  Zarząd 
G łów ny Z w iązku  Zawodowego

od nas sprawozdania z w ykona­
n ia  p lanu inw estycy jnego za 
trzy  k w a rta ły  1952 r. S praw o­
zdanie o trzym a ł, jednak  cisza 
trw a .

Obecnie prace nad planem  
in w es tycy jn ym  zostały zakoń-

P racow n ików  Poczt, i  Te leko- j czone, a m.y nadal nie znamy 
m u n ik a c ji n ie  dop ilnow a ł, by w yn ikó w  naszego współzawod- 
kom is ja  w yn ikow a  oceniła i  j n ic tw a  nawet za p ierwszy 
podsum owała W yn ik i naszego j k w a rta ł ubiegłego roku. 
w spółzawodnictwa. Należało o - i . . .  _ ,
ceniać w y n ik i miesięczne, k w a r-  Mozę Zarząd G łów ny naszego 
ta lne, półroczne i  roczne. Na i f w iazku  chociaż w  bieżącym ro- 
p ierwszą ocene w y n ik ó w  na- ku. P°stara się odrob ić swoje 
szej p racy czekaliśm y c ie rp li-  za;eg l° sci.
w ie  6 miesięcy. W  dn iu  7 sierp- G rupa p racow n ików  działu
n ia  1952 r. zw róc iliśm y się do ] inw estycyjnego DOP i  T
red akc ji naszego organu p ra - Szczecin

i ty ra n ią  w ręcz do rozpaczy 
bardzo szerokie rzesze ludności, 
zdezorganizował to, co m ia ł 
zorganizować, spowodował in ­
flac ję  i  b rak żywności“ .

M onopoliści am erykańscy co­
raz m n ie j zresztą surowców k u ­
pu ją  od titow ców . W ygodniej 
przecież prze jm ow ać hurtem

sowym. Pisze o tym  „P o lit ik a “  cały przemysł. Zagarnęli
li cf rvr-k«-\ «-» . , U . , ^ . 1 ----- i.____• i . °  “ JUZ

11 listopada ub. roku  tym i sło- ! p raw ie  w szystkie najw iększe

W

Siadem listów naszych czy te ln ików

„\aftn wiązana z alijelirą“
W  dn iu  8 stycznia br. p o d | t r o l i  i Samorządu wykazało, że 

powyższym ty tu łe m  o p ub liko - is tn ia ła  w iązana sprzedaż ksią- 
w a liśm y korespondencję Iow. j żek z na fta  w  sklepie N r 8 w 
Orzechowskiego, k tó ry  pisał, że j Borkow icach. W  zw iązku z tym  
w  sklepie gm inne j spółdzie ln i k ie ro w n ik  hand low y GS w  B or- 

Samopomoc Chłopska“  w  B o r. | kow icach zostal uka ranv naga 
kow icach. sprzedawano r ^ f tę  1ną z ostrzeżeniem, a sklepowa 

f i l i i  N r 8 o trzym ała ostrzeżenie.zakupienia a rty k u łó w  gospo- , .  , 
darstw a domowego lub  pod- : Jednocześnie, aby podobne w y ­
łączn ików  szkolnych. i pa dk l. n le  m la ły  w iece’ m iejsca.

Obecnie o trzym a liśm y w y ją -  i w I® bm. zwołana została
śnienie z Pow iatowego Zw iązku odprawa w szystkich sklepowych 
G m innych Spó łdz ie ln i „Sam o- i ł  terenu GS Borkow ice, na k tó - 
pomoc Chłopska“  w  Końskich . ; rej pouczono sklepowych o w ła - 
w  k tó rym  m. in . czytam y: i sciw ym  sposobie ich pracy i o

„Specja lne dochodzenie prze- j konsekwencjach w  w ypadku za­
prowadzone na teren ie GS B o r- j is tn ien ia  tego rodza ju  poczy- 
kow ice przez in s tru k to ra  K o n - I  nań“ .

Okrutny wyzysk 
mas pracujących

O ciężkim  położeniu jugosło-1 
w iańsk ie j klasy robotniczej, o j 
okru tn ym  wyzysku ze strony j 
nowej t ito w s k ie j burżuazji i | 
m onopolistów  am erykańskich — i 
jaskraw ię  m ów i fak t, że m in i-1 
m um  kosztów nędznego u trzy - j 
m ania czteroosobowej rodziny 
wynosi obecnie około 33 tysięcy 
dynarów  miesięcznie, a średni 
zarobek robo tn ika  nie przekra­
cza 6—7 tysięcy dynarów . Przy 
czym belgradzki szm atław iec 
„P o lit ik a “  niedawno otw arcie  
zapow iedzia ł: „Ludz ie  pracy bę­
dą otrzym yw ać w najb liższych 
miesiącach pensje o 10 p ro c e n t; 
m niejsze niż przew idu ją  ta ry fy  i 
płac“ .

W grudn iu  ub. roku k o m o rn e ! 
wzrosło dw ukro tn ie , tak, że po- j 
chlania ono obecnie 60 procent j 
zarobków w ykw a lifikow a ne go  I 
robotn ika jugosłow iańskiego.

Ogólna produkcja to w a ró w ! 
masowego spożycia spadła w | 
tito w sk ie j Jugosław ii w roku j 
1952 o 31 procent, w tym : prze- j 
mysłu w łókienniczego — o 63 
procent, przem ysłu konserwo- j 
wego — o 47 procent, p rodukc ji ! 
m yd 'a  — o 57 procent.

w am i: I ob iekty  przem ysłowe w” k ra ju .
„W  rezultacie nieszczęśliwych i P rzy tego rodzaju stosunkach 

w ypadków  przy pracy w ie le  o - i „hand low ych “  dyna r jugosło- 
sob staje się na d ług i czas nie- j w iańsk i staje się w a lu tą  coraz 
zdo lnym i do pracy... nie m ów iąc j bardzie j bezwartościową. Sami 
ju z  o tych, k tó rzy  s tra c ili przy | t ito w cy  m a ją  w łaśc iw y sąd o 
tym  życie. W  ciągu jednego ty ł-  swej wa lucie , o czym świadczy

i  może są świeczki do tych latarek?!“
W  s k le p a c h  u s p o łe c z n io n y c h  — p rz y  w ie lk ie j  i lo ś c i i  d u ­

ż y m  w y b o rz e  la ta re k  e le k try c z n y c h , od w ie lu  m ie s ię c y  
z u p e łn ie  b ra k  ż a ró w e k  do  ty c h  la ta re k , a b a rd zo  często  — 
ró w n ie ż  b a te r ii.

nich 3 la t za „przestępstwa“  po­
lityczne. Czarne skrzydła te rro ­
ru  rozpościerają się i na arm ię 
titow ską . M im o, że titow cy  mo­
cno zachwalają swe mięso a r­
m atn ie  przed gospodarzami a- 
m erykańsk im i, zdają sobie je d ­
nak sprawę, ja k ie  są p ra w d z i­
we nastro je  w  wojsku. Wiedzą, 
że synów ludu jugosłow iańskiego 
nie ła tw o  będzie posłać na rzeź 
w  ro li landsknechtów  am ery­
kańskiego im peria lizm u.

Świadczą o tym  masowe are­
sztowania, k tó re  nie om ija ją  na­
w et wyższych oficerów . Ś w iad­
czy o tym  specja lnie u tw orzo­
ny, ściśle zakonspirow any ta j­
ny  sąd, rozp raw ia jący  się bez 
szumu z o fice ram i sprzeciw ia ją­
cym i się po lityce T ito , k tó rych  
zresztą w  w ie lu  wypadkach dla 
w iększej dyskrec ji lik w id u je  się 
po cichu bez sądu.

N a jok ru tn ie jszy  te rro r siepa­
czy titow sk ich  nie może jednak 
zm ienić fak tu , że większość o f i­
cerów nie popiera zdradzieckie j 
p o lity k i reżim u. I  dlatego im ­
pe ria liśc i am erykańscy szkolą 
obecnie w  T riz o n ii k ilk a  tysię­
cy by łych  o fice rów  jugosłow iań­
sk ie j a rm ii k ró lew sk ie j, k tó rzy  
obecnie m ają  objąć k ie ro w n i­
cze stanow iska w  a rm ii t ito w ­
skie j

znacznie się polepszy. j zawsze m aja  wodę. Od miesiąca
A  ja k  jes t obecnie w  domu | jes t rów nież zepsuty kocio ł w  

akadem ick im  na placu N a ru - p ra ln i. N a trysk i, źle zreperowa- 
towicza, w  k tó ry m  na jbardz ie j 
ja skraw o  w ystępu ją  w szystkie 
niedociągnięcia w  pracy ZO A  i  
adm in is trac ji?

Pokoje studentów  po przydzie­
len iu  szczotek do zam iatan ia są
na ogół sprzątnięte. Studenci

ne w  czasie le tn ich  rem ontów , 
nie są dotychczas napraw ione.

W  innych  warszawskich do­
mach akadem ickich studenci 
spo tyka ją  się z podobnym i t ru d ­
nościam i. T rudności te świadczą

m ia rę  m ożliwości zaczęli dbać o 
w yg ląd i  czystość pokoi. P rzyczy. 
n i ł  się do tego ogłoszony kon -

o tym , że ZO A  niedostatecznie
troszczy się o m ieszkańców do­
m ów  akadem ickich. Z podanych 
p rzyk ładów  Zarząd O środków

kurs  czystości i  odw iedziny re k - j A kadem ick ich  pow in ien w yc iąg - 
to ro w  u studentów  PW SP i  Po- ! nąć odpowiednie w n iosk i na 
htechnił-u W arszawskiej. ; przyszłość. N iedociągnięcia w v -

M ozhwosci studentów  og ran i- j n ik łe  z b raku  k o n tro li n ie  m o- 
czają się jednak ty lk o  do za- I gą stale się powtarzać 
nnatan ia podłogi i  m ycia  u rny- Inspekto r nadzoru ZO A  po_

Okna i  podłogi nokoi m ieszkał- : rozP°cz4ć pracę w  tere-
nych b y ły  osta tn i raz m vte  in ie n.le ’ U jaw n ie n ie  błędów  i  n iedo- 
miówiącf ju ż  o pastowaniu’ pT- ! “ « g *  przez adT
dłóg) we w rześniu ub. roku. ! f f  dom ow P°zw o ll
Tymczasem obow iązkiem  sprzą- f fa w ifn ie  w ; l T  i.-b ę l? T  1 P°,' 
taczek jes t dokładne sprzątanie i N a  ™  b y t ° W y c h
j s s . ¡i?»

gą dok ładn ie  przeprowadzonem anie czystości w  pokojach stu 
denckich u tru d n ia  b ra k  n ie ­
zbędnych sprzętów. I  ta k  np. w  
11-osobowym poko ju  n r  457, 
dopiero przed k ilk u  dn iam i m ie ­
szkańcy o trzym a li szafę, k tó ra  
rzecz jasna nie  m ieści ub rań  11 
osób. U b ran ia  porozwieszane są 
w ięc na ścianach, łóżkach i  k rze ­
słach. W  poko ju  n ie  m a także

zdSSS? r»E3357i»* — k na książki ani na żyw:

X IX  Zjazd KPZR uczy nas 
walczyć

o nową sztukę i literaturę
(Dokończenie ze str. 3)

Przygotowania 
do agresji

Przyczyną tego fak tu  jest sza- i 
lony wyścig zbrojeń. „N ew  Y ork I 
T im es“  pisze z ja w nym  uzna- 
niem i ja ko  zachęcający przy­
kład dla k ra jó w  zachodnio-eu-1 
ropejskich, że dewizą T ito  je s t:! 
„zb ro jen ia  muszą mieć p ie rw - j 
szeństwo przed potrzebam i go- j 
spodarki c y w iln e j“ .

pe ria lis tom  Jugosław ii jest tak  
tragiczne, głód tak  powszechny, 
a oburzenie i gn iew  mas ludo­
wych tak  silne, że w odzire je  t i-  
towscy, zdając sobie z tego spra­
wę wolą nie poruszać d ra ż li­
wych tem atów. Na n iedawnym  
„p a rte ita g u “  w  Zagrzebiu ober- 
zdrajca T ito  godzinam i rozwo­
dz ił się na różne tem aty, m io ­
ta ł na jbrudn ie jsze oszczerstwa z 
kuchni goebbelsowskiej na Z w ią ­
zek Radziecki i k ra je  dem okra­
c ji ludow ej, m izd rzy ł się w  lo ­
ka jsk ich  pokłonach i pochwa­
łach pod adresem m orderców  z 
Koźedo i  Pongan, ale nie 
ośm ie lił sie nawet napom knąć o 
sy tua c ji w ew nętrznej.

Bo sytuacja ta w  obliczu 
wciąż wzrastającego oporu mas 
ludowych staje, się coraz groź­
niejsza dla T ito  i jego k lik i.

nosc.
Półek na ks iążk i i  szaf, b ra k  

jest w  w iększości warszawskich

przez oddzia ły  zdrow ia  prezy­
d iów  i  kom is je  zdrow ia  DRN 
kon tro le . Trzeba jednak, aby 
w ym ien ione ins tanc je  dokładnie 
spraw dza ły stan dom ów  akade­
m ick ich  i  w ykonan ie  zaleceń 
w ydanych po k o n tro li. Z a in te ­
resowanie tą  spraw ą ze strony 
prezyd iów  dz ie ln icow ych rad  
narodow ych i  ic h  k o m is ji może 
rów nież poważnie popraw ić  
sytuację.

(Tc 10)

W zaopatrzeniu trzeba uwzględniać 
sygnały sklepów

Zaopatrzenie stołecznych sk łe - f ści tow a ru  w  obawie iż n ie  roz 
pow  m ięsnych M H M , poprą-1 sprzeda tow a ru i  ten się ze-

K ro p k i ncid , , i 55

R ys. J. S O C H A C K I

ROŻNE SPOSOBY
W  czasie kryzysu  rządowego 

we F ra n c ji m ów iło  się, że Rene 
M ayer zostanie ambasadorem  
francu sk im  w  W aszyngtonie. 
W  w y n ik u  p e rtra k ta c ji na te­
m at sk ładu nowego rządu (per­
tra k ta c ji, iv  k tó rych  niem ałą  
ro lę  od g ryw a ły  znane nam  
skądinąd „S ło n ie “ ) Renę M ayer 
został prem ierem .

N a jw idoczn ie j A m erykan ie  
w olą  w  ten sposób...

(zp)

w ia jące  się ostatn io z dn ia  na 
dzień, ciągle jeszcze pozostawia 
w ie le  do życzenia —  zwłaszcza 
pod względem  p lanow ania  do­
staw  i  aso rtym entu  tow arów .

Jak zaopatryw ać ich  n ie  na le­
ży pokazuje w yraźn ie  przebieg
dostaw i  sprzedaży w  sklepie j b o w y c h ^ i ^  p o k ła d u  na ba-

ul Tamka " !  5™ nt“  » *>  ” T
W  dniu 20 bm. sk lep o trz y - j b rak ło . F a k t 'te n  ś w ia d c z Y le  

f f c h  W  r i f i „ 7 9i k h łb ów  / f ć -  dyre kc ja  M H M  n ie  bierze pod 
Z U Z I A K  Sygnałów przekazyw i

psuje.
Jednakże do godziny 15, dn ia  

27 bm. to w a r n ie  został ode­
b rany  ze sklepu i  został z ko ­
nieczności przez personel w yco­
fa n y  ze sprzedaży.

A  w  innych  sklepach pod ro -

100 kg. W  dn iu  22 personel skle 
pu zorien tow a ł się, że jes t to 
za dużo w  stosunku do potrzeb 
jego k lie n tó w  i  p ro s ił b iu ro  
M H M  (al. Jerozolim skie 51) o 
w s trzym an ie  dostaw. 23 i  24 
bm. sklep p ro s ił o zabranie czę-

nych przez personel sklepu. Z 
fa k tu  tego d y re kc ja  M H M  po­
w inna  wysnuć w n iosk i zapobie­
gające w  przyszłości tego ro­
dza ju  w ypadkom  złego p iano- 
wania dostaw.

(w j)

Komunikat Centralnego Ośrodka 
szkolenia Jart^jnego

W  niedzielę dn ia  1 lu tego br. 
o godzinie 11 odbędzie się w  sali 
P K P G  p rzy  p lacu Trzech K rz y ­
ży. w y k ła d  tow . J. Zaw adzkie­
go na tem at znaczenia pracy 
tow . S ta lina  „Ekonom iczne 
p rob lem y socja lizm u w  ZSRR1

nasz film . teatr, lite ra tu ra , plas­
tyka nie ukazały jeszcze w peł­
ni życiowej praw dy w sposób 
a rtystyczny, ja sk raw y  i ostry.

im presjon izm ) w  m alarstw ie , 
co znalazło swój w yraz  w  I I I  
O gólnopo lskie j W ystaw ie  P la ­
s tyków  i  w  dyskus ji nad tą w y . 
stawą.

O p o t r z e b i e  d r u k o w a n i a  
s c e n a r i u s z y  f i l m o w y c h

| W ie lokro tn ie  już  poruszana 
| była sprawa potrzeby d ruko- 
{ wania po lskich scenariuszy f i l -

Z jeździe n iezm iern ie  
sprawę u rab ian ia  smaku i po­
trzeb  estetycznych m ło dz ie ż / w 
szkole i w  zw iązku z tym  
ukszta łtow ania  w łaściwego sto­
sunku do li te ra tu ry  i  sz tuk i:
„M a m y  w ie lu  św ie tnych nau­
czycie li — m ó w ił tow 
je w  — kochających lite ra tu rę  i I a rtystyczn ie

m owych nie ty lk o  po zrea lizo­
w an iu  film u  i \yypuszczeniu go 
na ekrany, ale także przed 
przystąp ieniem  do rea lizac ji. 
B yła  rów nież m owa o d ru ko ­
waniu n iek tó rych  scenariuszy 
spośród z różnych względów

Sprawa jakości naszej sztu- \ 
typow ych, pozytyw nych c e ch ,k i, pe łn i wyrazu artystycznego! 
nowego człow ieka, tw ó rc y  na- | now ej treści, w a lka  ze schema- : 
szej. rzeczywistości. jtyzm em  postaci, z szablonowym

^  ! k o n flik te m  — została źle zro-
, ¡zum iana przez n iek tó rych  a rty -  i 

Tow. Fadie jew  poruszył na stów , pisarzy i k ry ty k ó w , .jako i .
is.t0 ! l ą ¡„u lgow a ta ry fa “  dla' pozostało- ! n le  oddawanych do p rodukc ji.

ści fo rm a lizm u, ja k o  osłabienie j Sprawa była poruszana — 
w a lk i o ideową treść sztuki. I lecz konkre tnych w y n ik ó w  pra­

ktycznych nie  w idać.
X IX  Zjazd, k tó ry  b y ł zarazem Jak ie  czynn ik i przem aw ia ją  

trybun ą  w a lk i o sztukę na m ia - za d rukow aniem  scenariuszy 
.. ,. fć  kom unizm u tzn. sztukę \ przyszłych film ó w  przed ich 
ra d ie -.n a jb a rd z ie j ludzką i doskonałą j realizacją?

w yostrzy  n ie­
zdolnych ją  wykładać. Nie w o l- J w ą tp liw ie  naszą czujność w o- 
no jednak, aby lite ra tu ra , ja k  j bec opornych resztek dekaden- 
się to nieraz zdarza, była tra k - ckiego dziedzictwa w  sztuce, 
towana w  naszych szkołach i j wobec fo rm a lis tycznych  chw y- 
Wyższych Uczelniach P edagog i-; tów , a także wobec o b ja w ó w ! 
cznyeh ty lk o  ja ko  ilu s trac ja  do | nieporadności a rtystyczne j, 
h is to r ii a lbo też innych socjo lo­
gicznych tez, bez żadnej a lu- Sukces odniesiony niedawno j 
z ji do tego, że lite ra tu ra  to rzecz | f>rzez naszych a rtys tów  w  Mos- 
p iękna“ . | kw ie  św iadczy n ie  ty lk o  o ta -

. , i lencie w ykonaw ców , lecz i o
To jest m ysi ważna, na k tó - w ym ow ie  społecznej, barw no- 

tą  w in n i też zw rócić  uwagę na- )$ci. s ile  poetyckiego czaru na­
si nauczyciele po loniści i  n a - | sze.j sz tuk i ludow ej, o w łaści- 
sze ośrodki pedagogiczne. j w ym  naw iązan iu do dziedzictwa

Znaczenie w ażkich  słów  k tó - 1 artystycznego, świćidczy o bo - .
re pad łv  na X IX  Zjeździe w  i §actw 'e narodow ych fo rm  na - | Pomógłby w  w iększej 
sprawach lite ra tu ry  i sztuki w y -  szej sz tu k i' ' Zac;"  lch au torow  do Podnoszę-
k r acza daleko poza granice i P rom ien iow anie  sztuki 
Z w iązku  Radzieckiego. Jak la -  dzieckie j. pogłębione przez 
ta rn ia  m orska wskazują one j k i X IX  Z jazdu t ra f i zatem w  
drogę postępowej, rea lis tycznej, j naszym k ra ju  na wdzięczną i  
walczącej sztuce na ca łym  świe- ¡przygotow aną dorobkiem  powo- 
Cie. W skazują drogę i nam. Ijennym  glebę naszej sztuki. Szcze 

Za m ało  p ió r naszych p isarzy golną wagę dla obecnego roz­
w o ju  sz tuk i po lsk ie j posiadają

Po pierwsze — ja k  to m ie li­
śmy się możność przekonać na 
przyk ładzie  „Z a ło g i“ , k tó re j sce­
nariusz ukazał się swego czasu 
w  „Tw órczości“  — stworzona 
zostaje m ożliwpść przeprow a­
dzenia szerokie j dyskus ji nad 
zalożemami ideow o-artystycz­
nym i przyszłego film u , dy- 

j skus ji, k tó ra  w  w ie lu  wypad- 
| kach przynieść może szereg 
| cennych uwag i ustrzec f ilm  
| przed znaną zm orą przeróbek 
! na go tow ym  ju ż  m ateria le .

Po d rug ie  — zwyczaj d ru k o ­
wania scenariuszy n iew ą tp liw ie  

m ob ili-

pode jm u je  ak tu a ln ą  tem atykę  
w a lk i o budow n ic tw o  soc ja liz­
m u w  naszym k ra ju , zwłaszcza 
w  tw órczości d ram atyczne j. 
N ieprzezwyciężone są jeszcze po­
zostałości dekadentyzm u (post-

nia w a lo ró w  lite rack ich  nowel 
r a - i  i scenariuszy film o w ych , z 

nau- | czym, ja k  w iem y, nie jest 
jeszcze na jlep ie j. W a lo ry  lite ­
rack ie  scenariusza g ra ją  zaś 
bardzo poważną rolę, ja ko  ba­
za dla przyszłych w a lo rów  a r­
tystycznych film u .

Po trzeci' w yd ruko w an y
wskazania Z jazdu, jego w a lka  I scenariusz sta je  się d la  k ry ty k i
0 pogłęb iony obraz p ra w d y  ży- j f ilm o w e j i  lite ra c k ie j cennym 
cła w  sztuce, o jedność p a r ty j-  j m ateria łem  do teoretycznych 
ności, ideowośći socja listycznej I uogólnień.
1 m is trzostw a artystycznego. Co przem aw ia za d rukow a-

niem  scenariuszy nie oddanych 
do rea lizac ji?

Rozróżnić tu m usim y przede 
w szystk im  dwa typy  tych sce­
nariuszy. P ierwsze to te, które  
nie przejdą do p ro du kc ji d la te ­
go, że nie mieszczą się np. w 
danej c h w ili w  ramach planu 
tematycznego (a więc, gdy np. 
z dwóch scenariuszy o podo­
bnej problem atyce odrzucony 
zostanie słabszy, choć dobry), czy 
też dlatego, że b rak jes t w  tym  
momencie technicznych w a ru n ­
ków  ich rea lizac ji (ograniczona 
przepustowość ate lier). Drugie, 
to ta k ie  scenariusze, k tó rych  
czynn ik i program owe C U K  nie  
akcep tu ją  ze w zględu na ich 
niedostateczną siłę id e o w o -a rty ­
styczną, n ieodpow iadanie w y ­
mogom specy fik i sz tukp  f ilm o ­
w e j itp .

W yda je  się rzeczą bezsporną, 
że po w in ny  bezwzględnie u ka ­
zywać się d ru k ie m  wszystkie 
scenariusze pierwszego typu , 
t j.  te, k tó re  n ie  zostają sk ie ro ­
wane do p ro d u k c ji ty lk o  ze 
względów organ izacyjno -  tech­
nicznych.

Z  d ru g ie j g ru py  scenariuszy 
n ie  oddawanych do rea lizac ji, 
na pewno rów nież można będzie 
w yb rać  szereg nada jących się 
do d ru ku , posiadających w a lo ry  
ideowe i  lite rack ie , a s tanow ią­
cych ■ na tom iast p rzyk ła d y  n ie ­
porozum ień co do zasad scena- 
riop isa rstw a.

S tw orzenie w a run ków , w  k tó ­
rych  u tw ó r lite ra c k i, u ję ty  w  
fo rm ę  scenariusza film ow ego 
będzie m ia ł, ja k  każdy in n y  u - 
tw ó r  lite ra c k i, o tw a rtą  drogę do 
masowego odb iorcy  —  to n ie ­
w ą tp liw ie  poważny bodziec d la  
rozw o ju  scenariopisarstwa, za­
chęta d la  pisarzy.

T ak  przedstaw ia łaby się po­
k ró tce  m eryto ryczna  strona za­

gadnienia. Z a trzym a jm y  się je ­
szcze na chw ilę  nad jego s tro ­
ną w ykonaw czo -  organizacyjną.

K to  pow in ien się zająć spra­
wą d rukow an ia  scenariuszy i  
gdzie je  drukować?

O ile  w ydaw an ie  w  fo rm ie  
broszur scenariuszy na jlepszych 
f ilm ó w  ju ż  zrea lizow anych (tak 
po lsk ich  ja k  i  zagranicznych), 
podjęte osta tn io  na szeroką 
skalę przez F ilm o w ą  Agencję 
W ydaw niczą, je s t ja k  n a jb a r­
dziej pożyteczne, o ty le  d ru ko ­
wanie w  te j fo rm ie  scenariu 
szy film ó w , idących dopiero do 
p ro d u kc ji, w yd a je  się dziś zna­
cznie m n ie j celowe. Już cho 
eiażby p ra k ty k a  „G rom ady*“ po­
kazała bowiem , że broszura, 
n a tu ry  rzeczy w o ln ie j n iż  czaso 
pismo docierając do czyte ln ika , 
n ie  p o tra f iła  przyn ieść u  nas 
tak  pożądanej dyskus ji nad l i  
te rack im  fundam entem  p rzy ­
szłego film u .

N a jba rdz ie j p redystynow any' 
m i do d ru kow an ia  w  całości te  ̂
go ty p u  scenariuszy w yd a ją  się 
być „Tw órczość“  i  „K w a r ta ln ik  
f ilm o w y “ . F ragm enty  scenariu ­
szy, podobnie ja k  fragm e n ty  po­
wieści, znaleźć mogą m iejsce 
we w szystk ich  czasopismach l i ­
te rack ich  i  w  „F ilm ie “ . W arto  
by  się może rów nież zastanow ić 
nad koncepcją d rukow an ia  sce­
nariuszy w  odcinkach. M o ż li­
wość taka  sto i o tw orem  przed 
gazetą codzienną, a także przed 
naszym i ilu s tro w a n y m i tygod­
n ikam i, „P rze k ro je m “  i  „Ś w ia ­
tem “ . D o b ry  scenariusz czyta 
się z rów nym  zainteresowaniem , 
ja k  dobrą powieść, nowelę czy 
opow iadanie, ja k  w skazują cho­
ciażby p rzyk ła d y  w ydanych 
na jlepszych scenariuszy ra ­
dzieckich.

G dy m ow a o potrzebie d ru ­

kow ania scenariuszy, mowa je ­
dnocześnie o konieczności pod­
jęcia w  te j spraw ie wspólnej, 
energicznej a k c ji przez Z w ią ­
zek L ite ra tó w  1 C entra lny  Urząd 
K in em a to g ra fii. Trzeba przeła­
mać is tn ie jące jeszcze w  te j 
spraw ie opory n iek tó rych  zespo­
łó w  redakcy jnych , reżyserów i 
p racow n ików  program owych.

Jest rów nież sprawą Zw iązku 
L ite ra tó w , sekcji f ilm o w e j 
S P A T iF  i naszej k ry ty k i f ilm o ­
w ej, aby ukazanie się d ruk iem  
scenariusza nie tonęło zbyt d łu ­
go (ja k  to m ia ło  m iejsce z „Z a ­
łogą“ ), a naw et i zupełn ie w 
powodzi m ilczenia. N ie czeka­
jąc na ukazanie się om ówień 
kry tycznych, należy organizo­
wać dyskusje, a w n iosk i z tych 
dyskus ji poddawać pod rozwa­
gę tw órców  f ilm u  i C U K -u.

Na koniec jedna jeszcze u- 
waga, dotycząca n ie  ty le  d ru k o ­
w ania  samych scenariuszy, ile  
m a te ria łów  ze scenariuszem 
zw iązanych. Chodzi tu  o uchwa­
ły , podejm owane po dyskus ji 
przez K om is ję  Ocen Scenariu­
szy/ i F ilm ó w  przy C U K. W ie­
lo k ro tn ie  poruszana sprawa pu­
blicznego ogłaszania druk iem  
je j w n iosków  ciągle jeszcze nie 
ruszyła z m artw ego punktu . A 
przecież i to  jest jedną z cel­
nych _ fo rm  kształcenia scena­
rzystów  i k ry ty k i film o w e j z 
jedne j s trony, oddzia ływ an ia  
k ry ty k i lite ra c k ie j, film o w e j i 
społecznej na tok prac C en tra l­
nego Urzędu K in em a to g ra fii — 
z drug ie j.

W ydobycie na św ia tło  dzien­
ne spraw scenariopisarstwa nie­
w ą tp liw ie  pomoże w  dalszym 
rozw oju  polskiego film u , tak 
ja k  pomaga dziś w  rozw oju  f i l ­
mu radzieckiego.

IR E N A  M ERZ

niem  całego c y k lu  w y k ła ­
dów  zorganizowanego przez 
C en tra lny  Ośrodek Szkolenia 
P arty jnego  na tem at p racy to ­
warzysza Stalina.

W ejście na salę w y łączn ie  za 
, -. i , okazaniem  abonam entu lu b  k a r -W ykład  ten  je s t podsum owa- ty  wstępu.

T E A T R Y
P o ls k i — „ L a lk a "  — g. 18.30. K a ­

m e ra ln y  — „W u ja s z e k  W a n ia “  
g . 19. L u d o w y  — „ . . . i  k o ń  s ię  p o t­
k n ie “  — g. 19. N a ro d o w y  — „ F i r -  
c y k  w  z a lo ta c h “  — g. 19. N o w y  — 
„ K o n k u r e n c i“  — g. 19. S y re n a  — 
„ W ie lk i  c y r k “  ~  g. 19.15. W s p ó ł­
czesny — „D ro g a  do C z a rn o la s u “  -  
g. 19. N o w e j W a rs z a w y  — „ M ło ­
dość o jc ó w “  — g. 19. G u liw e r  — 
„J a n e k  n ie  p a n e k "  — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — \ . F a n f a n  T u l ip a n "  — 

g. 12, 14, 16. P a lla d iu m  — „P u s te l­
n ia  P a rm e ń s k a “  I I  s e ria  g. 14, 16,
18, 20, na godz. 20 b i le ty  w y p rz e ­
dane. P ra lia  —  „F a n fa n  T u lip a n '
— g. 14, 16, Ś ląsk  — „U c z n io w s k i 
r e w i r "  — g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic
— t,W ie lk i  k o n c e r t “  g. 13.15. 15.30,
17.45, 20. P o lo n ia  —  „ w  n o w y m  
S z a n g h a ju “ , „Z a w o d y  m is trz ó w  
n a rc ia rs k ic h “ , „ Ś w ia t  m ło d y c h  n r . 
8-52“ , g. 15, i8.30, o ra z  „A le k s a n d e r  
N e w s k i“  — g, 16.30, 20.00. S to lic a  — 
„ L e n in  w  1918 r . “  g. 15, 17.30, 20. 
W —Z  — „P a n n a  bez p osagu “  — g. 
14, 16, 18, 20. 1 M a j — „C h ło p c y  na 
p o z y c j i “  — g. 16, 18, 20. O ch o ta  — 
„ N ie  m a p o k o ju  pod  o liw k a m i"  — 
g. 14, 16, 18, 20. S y re n a  — „N ie z a ­
p o m n ia n y  r o k  1919“  g. 15.30, 17.45, 
20. Tęcza  — „ W  p o g o n i za s ła w ą “ , 
g . ' 16, 18, 20. L o tn ik  — „D z ie je  k o m ­
p o z y to ra "  — g. 17, 19. O ls z ty n  (W ło ­
c h y ) —  „O s ta tn i  e ta p “  — g, 16 30
19.

U w a g a : W  k in a c h  M o s k w a  i  P ra -
ha na  godz. 18 i  20 k a s y  in d y w i­
d u a ln y c h  b ile tó w  n ie  sp rz e d a ją  — 
p o s ia d a ją  ty lk o  b i le ty  z a re z e rw o ­
w an e  d la  p os ia d aczy  a b o n a m e n tó w .

P O R A N K I
S y re n a  — „Z a k a z a n e  p io s e n k i“  — 

g. 13.30.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a , u l.  
J a g ie llo ń s k a  26, te l.  (10) 44-54).

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d .
i ? 1’ 6,'20 A u d - d la  b ry g a d  SP, 

, , M u z y k a  p o ra n n a , 6.50 G im n a - 
a tyka * 7,20 K o n c e r t  p o ra n n y , 7.50
?i=len?arz R®diowy> 8-00 A u d . d la  

s ta rszy el1 sz k ó ł p od s t. 8.20 M u -
lick q?n°r Anina’ .?'55 Aud' d Ia  k ls s  ń c . 9.u0 A u d . d la  p rz e d s z k o li,  9.50

I 0,'5.3 A u d : - k la s  IV ,  11.15
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G ioś  m a -
i l k SbletI >  12,15 ” N a  aw o.iską n u tę "  
g ia  Z e sp ó ł Tadeusza  K o z ło w s k ie g o , 
śp ie w a  Z o f ia  M a ssa lska , a ko m n . 
B e a ta  W a lew ska , 12.45 A u d . d la  w s i, 
13.00 L iry c z n e  u tw o r y  fo r te p ia n o w e  
E d w a rd a  G rie g a , 13.15 K o n c e r t  ro z ­
r y w k o w y  w  w y k .  O rk . P . R . p o d 
d y r .  w . G ó rz y ń s k ie g o , 13.55 P rz e r ­
w a, 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.20 K o n ­
c e r t  s o lis tó w , 16.45 S k rz y n k a  o g ó l­
na  w  o p ra ć . T . K rz e m ie n ia , 17 00 
R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ros. d la  pocz 
17.20 R a d io w a  s k rz y n k a  n a u c z y c ie l/  
ska, 17.30 S ty liz o w a n a  p o ls k a  m u z  
riU,n - c  WJ k - L a d - K a P e li P . R. p od  
d y i.  S. N a w ro ta , 18.00 N a  s z e ro k im  
s w ie c ie , 18.13 S uppe : „B o c c a c io "  — 
u w e r tu ra , in .20 „ In s t r u m e n ty  m u ­
zyczne* a ud . s ło w n o -m u z . w  o p ra ć . 
J \  W a ld o r ffa , 18.45 A u d . d la  k o b ie t 
w ie js k ic h ,  19.00 A u d . d la  m łod z . 
„ E m i l  Z o la “  s łu c h . J. G uze i J . 
H a r tw ig , 19.35 P ieśn i w  w y k .  C h ó ru  
P .R . p o d  d y r .  J . K o ła c z k o w s k ie g o  
20.26 W ia d . s p o rto w e , 20.30 M u z y k a ’ 
ta n e czna , 20.45 W ie rsze  S. W y g o d z - 
k ieg o , 21.00 K o n c e r t  s y m f. (w  p ro g r  
u tw o r y  P a g a n in ie g o ), 21.45 F e lie to n  
21.55 d. c. ko n c . s y m f. 22.32 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . '

P ro g ra m  I I  _  n a  fa l i  367 m .

d n ia  8.50, 14.00, W ia d o ­
m o śc i 5.0o, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

P R Z E D S P R Z E D A Ż  B TE E TÖ W  
K IN O W Y C H  W  O R B IS IE

O d p ie rw s z y c h  d n i lu te g o  P P iT  
O rb is  p rz y  a l. J e ro z o lim s k ic h  54 
ro zp o czn ie  p rzed sp rze da ż  b ile tó w  
do k in  w a rs z a w s k ic h : M o s k w a , 
P ra h a . Ś ląsk , P a lla d iu m . P rz e d ­
sp rzedaż o b e jm ie  t r z y  o s ta tn ie  
seanse.

K a s y  k in o w e  O rb is u  czy n n e  w  
g od z in ach  o d  11 do 18, u ła tw ią  n a ­
b y c ie  b ile tu  na  z g ó ry  o b ra n y  d z ie ń  
1 seans. P rz y c z y n ią  s ię  one  ta k ż e  
m i ro z *ac*o w a n *a t ło k u  p rz e d  k in a -

R A D I O
P IĄ T E K  30 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o - 

™ bści 5.05, 6.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00.

3.10 K o n c e r t  p o ra n n y , e.OO G im n a ­
s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
R adź. m u z . lu d o w a , 6.50 M uz. p o - 

M u z - p o ra n n a , 8.00 P rz e r  
w a , i4.o;, In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  
5 1r rSy. . T I’ 14,30 A u d - d la  k la s y  V  — 
V I I ,  lo.oo U tw o ry  fo r te p ia n o w e , 15.10 
„ D r u g i  a k t “  — o po w . S e rg iusza  Z a - 
ty g in a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
W szechnica  R a d io w a  — k u rs  I ,  16.20 
K o n c e r t  r o z ry w k .  w  Wy k .  O rk . 
f ^ d z k ie j  p od  d y r .  W . D e b ich a , 
17.0,} R a d io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to ­
ró w , 17.25 Ze  s p o r tu , 17.30 N a w a r ­
sza w s k ie j fa l i ,  18.00 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a  w  w y k .  S e ks te tu  P . R. 
13.30 R a d io w y  p o ra d , ję z y k o w y  w  
o p ra ć . p ro f .  w . D o ro sze w sk ie g o , 
18.40 W ło ska  m u z . o p e ro w a  w  w y k .  
O rk ie s tr y  R ozg ł. B y d g o s k ie j P . r * 
pod d y r .  A . R ez le ra  i W. P a w ło w ­
sk ieg o , 19.10 W szechn ica  R ad. W y ­
k ła d  z c y k lu  X IX  Z ja z d  K o m u n is t .  
P a r t i i  Z w . R adź. 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ C z te ry  o p o w ia d a ­
n ia  o L e n in ie “  K o n o n o w a , 20.20 L u ­
d z io m  p la n u  6 - le tn ie g o , 21.26 W ia d . 
s p o rto w e , 21.30 M uz. ro z ry w k o w a , 
22.00 R e p o rta ż  l i te r a c k i,  22.20 P ie ­
śn i P io tra  C z a jk o w s k ie g o , 22.40 M u z . 
taneczna , 23.10 Ja n  B ra h m s : K w in ­
te t  fo r te p ia n o w y  f - m o l l  (w y k o n a w ­
cy  — a r ty ś c i z N R D ).

T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  s-22-i 
-71-82. C e n tra la  -  -- -- ^
p ó łro c z n ie  —

W yd . Z a g r., W arszaw a , K o s z y k o w a
t r a la : ' S8 - ^ 6 z ! t ^ 8 2 Be, 3akcJ> *-»2-29- D z ia ! p ro p a g a n d y  8-08-89.
— 30 z ł, ro c z n ie  — 60 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na n n re n :m ^ f ^ = t0 r  *  57*62- R e d a k to r  te c h n ic z n y  7-01-21.
wa 31, te l.  7-02-46. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , W ie js k a  12, te l?  7- ” “  .z®k la d o w s  p rz y jm u ją  ■ w s z y s tk ie  m ie ia c n w o52 on jr . i r »  r » (  1 & rZP m u «  W szys tk ie  m ie js c o w i 52 50. ¿ a k ł.  G ia f .  i  W y d a w n . D o m  S tó w a  P o ls k ie g o
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